
Pojedynczy numer 20 groszy. Nak?ad sseee egzemplarzy. Dzisiejszy numer obejmuje 12 stron

JC I

Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.
PRENUMERATA

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,SPORT
POMORSKI11 wynosi kwartalnie 8.25 zt., na pocztacii przez listowego
w dom 9.33 zł, — Mies!ięcznie 2.75 zł,, przez listowego w dom 3.11 zi.,
pod opaską w Polsce 5.93 zł., do Francji i Ameryki 7.59 zł., do Gdańska
4.93 guldeny, do Niemiec 4.03 mzrki. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t, p, wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają pra.wa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od godz. 11 —12 w południe oraz od godz. 5—8 po południu.

Rękopisów Red. nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano

do godz. 6 wieczorem bez przerwy.

- OGŁOSZENIA -..... ..... ...... ...... ...... ...... ......

29 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych
stronach 75 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe
29 gr., każde dalsze 13 groszy; dla poszukujących pracy 20% zniżki. Przy częstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie
rabaty upadaja. — Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki. — Ogłoszenia skompli­
kowane 20% ’nadwyżki. - Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia

Administracja nie odpowiada.
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.
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EL Łempicki.

Obrzydliwość.

Uczucie obrzydzenia musi przejąć
każdego, kiedy się czyta stek wzajem­
nych oskarżeń, wytaczanych przed fo­
rum publiczne, z jednej strony przez h.
premjera Grabskiego, z drugiej przez po­
słów sejmowych z rozmaitych stron­
nictw. Dotychczas bywały tylko pogło­
ski, mniej lub więcej uzasadnione i ro­
dziły się w społeczeństwie przypuszcze­
nia i podejrzenia, przed któremi wzdry-
gała się dusza prawego człowieka i Po­
laka. Dziś sami aktorzy uchylają rąbek
zasłony, i zdaje się, tylko rąbek, za któ­
rą działy się rzeczy karygodne, sami ob­
nażają przed publicznością rzeczywi­
stość — topiące rany życia przedstawi­
cieli i kierowników narodu. I co ujrze­
liśmy? Szereg typów, zwyrodniałych,
opanowanych szałem pieniędzy, władzy,
wpływów, cynicznie depcących szlachet­
ność zasad i metod postępowania, dla
których nie istnieje ani majestat Rzeczy­
pospolitej ani godność obywatela, a tył-
kę hasło: ,,byle by mnie było dobrze!11
Pówstaje widmo jakiegoś potwora, któ­
ry mackami swemi oplątał całą Rzecz­
pospolitą i wysysa z ńiej soki; uwija się
zgraja ,,rycerzy przemysłu11, którzy szar­
pią. z wszech stron mają,tek państwaj ka­
lają honor Polski. ,,Morał insanity11
(choroba moralna) — na całej linji, ha­
niebne widowisko występczości dla swo­
ich i obcych!

Teraz ujadają, na siebie wzajemnie:
posłowie — na h. premjera, że w swej
działalności państwowej kierował się po­
budkami osobistemi; h. premjer — na

posłów, że przy wydawaniu swych opinji
i głosowaniu mieli własny interes pie­
niężny na celu, a dziś mszczą się na nim
za usunięcie od żłobów, przy których
żerowali.

,,Ambo meliores11 — możnahy powie­
dzie; wart Pac pałaca i pałac Paca. Czy
może p. Grabski z czystem sumieniem

powiedzieć, że nie używał środków kor-

rupcji dla pozyskania głosów w Sejmie
i przeprowadzenia swych zamierzeń?
Czy zawsze np. przy obsadzaniu stano­
wisk kierowniczych, powodował się wy­
łącznie interesem państwowym, a nie
chęcią przysłużenia się ludziom sobie
bliskim lub wpływowym? Czy ludzie,
których sobie dobierał i którzy w jego
imtfeniu działali, zawsze mieli czyste
ręce? Jeżeli jednym dawał niezasłużenie
posady, synekury, koncesje, to tem sa­
mem demoralizował innych i logicznie
ściągał na siebie gniew tych, którzy nic
nie dostali.

A posłowie, którzy widzieli szkodli­
wość dla państwa działalności p. Grab­
skiego, dla czego nie występowali prze­
ciw niemu, kiedy był premjerem? Dla
czego odłożyli swe rewelacje do czasu,
kiedy już ustąpił? Czy ich milczenie nie
pochodziło z obawy narażenia się szafa­
rzowi dóbr ziemskich i łask (kosztem
państwa), jakim jest kierownik rządu?

W współczesnem życiu publicznem
Polski, ,,dawna Polaków’ duma i szla­
chetność11 stały się przeżytkiem, ana­
chronizmem; miejsce ich zajęły: próż­
ność i bezeceństwo.

’fr

Marszalek Piłsudski sponiewierał
posłów na zebraniu u premjera Bartla,
nie szczędząc takich epitetów, jak ,,szu­
ja11, ,,kanałja11 itp.; kiedyś poprzednio za­
rzucił tym, którzy rządzili, że uczynili
Polskę ,,karłów, płazów, gadów11. Był

to gest brutalny człowieka, pewnego
swej siły, były słowa palące i gorzkie,
których prawdę bolesną potwierdzają
także ostatnie rewelacje b. premjera
Grabskiego. Słowami temi i swymi ge­
stami Marszałek Piłsudski wziął na sie­
bie obowiązek wobec społeczeństwa do­
konania czynów, któreby usunęły rozpa­
noszone ,,obrzydliwości11, jeżeli bezlito­
śnie je napiętnował, powinien, posiada­
jąc pełnię władzy, dążyć do ich wykorze­
nienia. Czynów oczekuje od Marszałka
i jego rządów cały naród. Niestety, do­
tychczas jest ich jeszcze mało; tylko
,,stare wino przelewa się w nowe mie­
chy11, j dla tego niepewność, czy Marsza,
łek potrafi dokonać wielkiego dzieła
i obawa, że, zamiast stać się oswobodzi-
cielęm Polski, będzie tylko sprawcą O’­
fiar i zamętu, — niepokojem ogromnym
przejmują serce każdego, myślącego o

przyszłości Ojczyzny, Polaka,

Budżet państwowy na XV. kwartał b. r .

Warszawa, 16. 9. (AW) Wniesione do
kancełarji sejmowej prowizorjum budże­
towe na IV. kwartał zamyka się łączną
sumą wydatków zł 484,785.654’-, czyli
wykazuje wzrost wydatków w porówna­
niu z poprzednim kwartałem o 26,9 mi­
ljonów złotych. Zwiększenie wydatków
wykazuje Ministerstwo Skarbu, do któ­
rego budżetu wstawiono pozycję 11,8 mi­
ljonów złotych na spłatę długów pań-
stwowych, oraz Ministerstwo Spraw
Wojskowych, które przekroczyło usta­
wowo określoną sumę wydatków o 12
miljonów złotych. Ogółem wynosz_ą wy­
datki Ministerstwa Skarbu 158 miljonów
złotych, Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych 101 miljonów złotych, Ministerstwa
Oświaty 72 miljonów złotych i Minister­
stwa Pracy i Opieki Społecznej 27 mi­
ljo’nów złotych.

Litwa poruszy sprawą wileńską na

forum Ligi Narodów.
Litwa z Polską nada! w niezgodzie.

Genewa, 16. 9. Delegat litew’ski do
Ligi Narodów, p. Szidzikauskas oświad­
czył do sprawozdawców pism: Kłajpe­
da znajduje się wskutek naprężonych
stosunków litewsko-polskich w poważ­
nych trudnościach. Liga Nar. okazała
się w sprawie Wilna bezsilna. Normal­
ne stosunki między Litwą a Polską nie
będą podjęte, dopóki nie zostanie napra-

wioną krzywda wileńska. Nasze wysił­
ki zmierzają do usunięcia tego bezpra­
wia. W niedalekiej przyszłości Litwa
poruszy tę sprawę ponownie przed fo­
rum Ligi. Narodów i wykaże, żc gospo­
darcze podnies’ienie Litwy jest ściśle
zwią,zane z napraw’ieniem wyrządzonej
Litwie przez Polskę krzywdy.

W monopolu spirytusowym nie było
nadużyć.

Warszawą, 16. 9 . (Tel. wł.) Komisja
międzyministerialna dla zbadania spraw
w Monopolu Spirytusowym zakończyła
swe czynności. Nie znalazła ona podob­
no powodów do skierowania sprawy na

drogę sądową lub na drogę dyscyplinar­
ną,. Ujawniono poważno uchybienie przy
wydawaniu fil’mom zaliczek i niedokład-

ności w sprawie bilansu, Widoczne by
ły niedołęstwo i niedbalstwo i brak wie­
dzy fachowej. Dyrektorem monopolu
spirytusowego ma zostać w dniach naj­
bliższych p, Antoni Lewandowski do­
tychczasowy kierownik fabryki wago­
nów we Lwowie.

,,Głos Ludu" przed sądem.
Trybunał nie dopuścił do dowodów, wykazujących niemoralność

i niebezpieczeństwo przewrotu majowego. - Adwokat Niedzielski

złożył obronę. - ,,Hasło" wyszło z procesu obronną ręką.
Warszawa, 16. 9. (Tel. wł.) Przed Są­

dem Okręgowym stanął wczoraj redak­
tor i wydawca ,,Głosu Ludu11 p, Józef
Sieęiński, oskarżony przez komisarjat
rządu o wydrukowanie 23 maja dwóch
artykułów, w których zaznaczył,, że rząd
obecny oparł się na żywiołach nie myślą­
cych o całości państwa, twierdząc, że wy­
padki majowe wywołały te same czyn­
niki, które spowodowały spiski ukraiń­
skie w Małopolsce Wschodniej i rzekome
zaburzenia komunistyczne w Wilnie. Tu
artykuł przepowiada zagładę Polski z po­
wodu nowego kursu.

Obrońca oskarżonego, adwokat Nie­
dzielski, prosił o odroczenie rozprawy
sądowej, wydobycia z Sejmu odezw
stronnictw radykalnych i zbadanie w

charakterze świadków Marszałka Pił­
sudskiego i b. prezydenta Wojciechow­
skiego. Sąd nie zgodził się na żądanie
obrony, wobec czego obrońca domagał
się ściągnięcia z Ministerstwa Spraw

Wewnętrznych raportów wszystkich wo­
jewództw o wypa,dkach majowych, które
wspominają o krwawych gwałtach w

związku z przewrotem majowym, agita­
cji wywrotowców i rokoszan na tle prób
zagrabiania własności prywatnych.

W’obec powtórnej odmowy sądu i u-

niemożliwienia przeprowadzenia dowo­
du prawdy, jak wyraził się adwokat Nie­
dzielski, jest on zmuszony złożyć man­
dat obrońcy, co też i uczynił.

Sąd skazał Siecieńskiego na 100 zło­
tych grzywny, ewentualnie na 2 tygodnie
aresztu.

Również wczoraj odbył się proces
przeciwko tygodnikowi ,,Hasło11 (Ch. D .)
skonfiskowanemu z polecenia komisarja­
tu rządu za artykuł p, t,: ,,Malejące skut­
ki zamachu stanu11. Obrońca poseł Bitt-
ner podniósł, że rząd ściga tylko tych,
którzy bronią w prasie prawdy j moral­
ności. Oskarżonego redaktora uwol­
niono,

Oszczędności
od jednego złotego począwszy,
przyjmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach. Za zobo­
wiązania Miejskiej Kasy Oszczę- s

dności odpowiada cały majątek mia- S
sta Bydgoszczy wynoszą,cy przeszło
- 54 miljonów złotych. -

nielsha Kasa Oszczędności
ul. Jezuicka 15 (gmach Magistratu).

Instytucja prawa publiczn. o pupilarnej pewności
(-) Dr. Śliwiński, Prezydent miasta.

Niema porozumienia między premjerem
a marszałkiem.

Warszawa, 16. 9 . (AW) Dotychczas
nie nastąpiło porozumienie pomiędzy,
marszałkiem Sejmu a premjerem Bai-
tlem w związku z ropoczęciem się sesji
sejmowej. ,,Nasz Przegląd11 widzi w hra.
ku tego porozumienia zaostrzenie sto­
sunków między rządem a Sejmem.
Kemmerer nie zetknął się z Piłsudskim.

Warszawa, 16J9. (Tel. wł.) Pisma war­
szawskie podają, że ani Kemmerer ani
nikt z jego otoczenia nie poznał mar­
szałka Piłsudskiego, aczkolwiek misja
amerykańska bawiła 3 miesiące w Poł-
SCO-

Podatki nie będą podwyższone.
Warszawa, 16. 9. (AW) Centralny ko­

mitet porozumiewawczy związków za­
wodowych pracowników państwowych
otrzymał z Prezydjum Rady Ministrów
zawiadomienie, iż wszelkie wiadomości
o podwyższeniu podatków dla poprawy
uposażenia urzędników państwowych są
przedwczesne. Rząd interesuje się po­
prawą bytu urzędników, jednak nie po­
wziął" dotąd żadnych decyzyj co do zna­
lezienia sposobów pokrycia nadwyżki
wydatków na uposażenia.
Afera Grabskiego zatacza coraz szersze

krępi.
Warszawa, 16. 9. (Teł. wł.) Posłowie:

Byrka, Wyrzykowski i Michalski zaata­
kowani przez ekspremjera Grabskiego
przyjechali do Warszawy i odbyli nara­
dy z marszałkiem Ratajem. Marszałek

sejmu naradzał się w tej spraw’ie ze

swymi zastępcami wicemarszałkami Da.­
szyńskim i Poniatowskim.

Łódź podwodna ,,Piłsudski11.
Warszawa, 16. 9. (Tel. wł.) Oficerowie

garnizonu warszawskiego wystąpili z

inicjatyw’ą zbudow’ania łodzi podwodnej
imienia marszałka Piłsudskiego, w dro­
dze dobrowolnego opodatkowania swo­
ich pensji w w’ysokości 3 złotych mie­
sięcznie. Komendant m. Warszawy puł­
kownik Rożen poparł myśl apelem do
oficerów stolicy aby pozwolili na doli­
czanie groszowych kwot w kasynach o-

ficerskich i t. d . na ten sam cel.

Orliński natrafia na przeszkody,

Tokjo, 15 .9 . (PAT) Por. Orliński wy­
leciał dnia 13 bm. z Ossaki. W Heiko
na północny-wschód od Suelu (Korea)’
zmuszony on był wylądować. Aparat
cały.

Ile kosztował strajk górników
angielskich?

Londyn, 15. 9. (PAT) Jak podaje
,,Westminister Gazette11 strajk górników
kosztował dotychczas Anglję 350 milio­
nów f. szt,
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Warszawa, 16. 9. (Tel. wł.) Naczelni

niem wydziału oświecenia w wojewódz­
twie Śląskiem ma być mianowany dr.
Rengierowicz, nauczyciel gimnazjalny z

Poznania.
A t

,_ A

Warszawa, 14. 9. (PAT) Pan minister

Kolei inż. Romocki przyjął na audjen-
cji, dnia 14 b. m . delegację Związku Ko­
lejowego P. Z . K,; p, inż. Włodka Dyr.
T-wa Rudzki i S-ka, oraz Komisję likwi-

, dacyjną firmy ,,Polbał".

Warszawa, 16. 9. (Tel. wł.) ,Rząd ,fran­
cuski wyróżnił rzeźbę Stanisława Jac­
kowskiego, oraz portret młodej kobiety
wystawione w Caen stolicy Normandji
na wystawie międzysojuszniczej i zaku­
pił je do muzeum.

Warszawa, 16. 9. (AW) Premjer dr.
Bartel przyjął wczoraj na posłuchaniu
nowego wojewodę wołyńskiego p. Mc-
cha, z którym omawiał sprawy jego wo­
jewództwa.

Miń. Ninczicz przybywa do Warszawy.
Warszawa, 16. 9. W końcu bieżącego

miesiąca spodziewany jest przyjazd do

Warszawy min. spr. zagraniczn. Jugo­
sławji Ninczicza,

Równocześnie z p. Ninczięzem przybę­
dzie do Polski nowomianowany poseł
jugosłowiański w Warszawie Nedicz.

Min. Ninczicz przybędzie do Warsza­
wy wprost z Genewy.

FIDAC dziękuje za gościnność.
Warszawa, 15. 9. (PAT) Kierownik

Ministerstwa Spraw Zagranicznych o-

trzymał od prezesa Kongresu F. I. D. A. C.
p. Jerzego Crosfielda pismo następującej
treści: Składam Panu najszczersze po­
dziękowanie za wspaniałe przyjęcie, ja­
kie zostało przygotowane FlDAC’owi.
Dowiedzieliśmy się bardzo wiele o wa­
szym kraju, a ludnością jego, której
przedtem nie znaliśmy, zostaliśmy za­
chwyceni, Powracamy do siebie przenik­
nięci najgłębszemi uczuciami dla pol­
skiego narodu, który może być pewien,
że F. I. D. A. C. będzie zawsze gotów
uczynić wszystko, co jest w jego mocy,
by dopomóc pokojowemu rozwojowi
Polski.

Odpowiedzialność za zamach
na Mussołiniego ponosi policja

włoska.

Paryż, 15. 9. (PAT) ,,Le Malin11 do­
nosi, że w czasie wczorajszej rozmowy
z prezesem rady ministrów Poincarem,
ambasador włoski Avezzana ograniczył
się jedynie do zwrócenia uwagi na pod­
niecenie włoskiej opinji publicznej, po­
dejrzewającej Francję o pewną pobłaż-
liwość wobec przeciwników faszyzmu.
Według tegoż dziennika, Poincare z ła­
twością wykazał ambasadorowi, iż. od­
powiedzialność za zamach na Mussoli-
niego spada wyłącznie na policję wło­
ską, która jedna, tylko ma możność za­
mknięcia dostępu do Włoch osobnikowi,
nie posiadającemu żadnego dowodu oso­
bistego.

Protest przeciw konfiskacie gazet
angislsk’ch we Włoszech.

Londyn, 15. 9. (PAT) ,,Daily News11
donosi, że angielski Urząd Spraw Zagra­
nicznych zaprotestuje w najbliższym
czasie przeciwko konfiskacie dzienników
angielskich, nadsyłanych do W łoch.

Japonja, Anglja i Chiny.

Tokjo, 15. 9 . (PAT) Ambasador an­
gielski odbył tu z ministrem spraw za­
granicznych nieurzędową naradę w spra­
wie położenia w Chinach. Minister za­
znaczył, iż odnosi się z całą życzliwością
do stanowiska Anglji w tej sprawie, pod­
kreślił jednakże, iż Japonja pragnęłaby
przyłączyć się do możliwie najbardziej
umiarkowanej polityki w stosunku do
Chin.

Przyjaźń włosko-rumuńska.

Rzym, 16. 9. (PAT) ,,Messagero" i ,,Po­
polo di Roma11 zamieściły artykuły, wi­
tające przybyłego dzisiaj do Rzymu ru­
muńskiego premjera, gen. Averescu. Pi­
sma wskazują na przyjaźń włosko-ru-

muńską i omawiają znaczenie paktu
przyjaźni, który ma być podpisany.

Śmierć wielKiego szpiega.
W czeskim więzieniu zmarł wspólnik słynnego zdrajcy austriackiego

pułkownika 3?ed!a.

Praga, 16. 9. (Tel, wł.) W zakładzie

karnym w Rathaus umarł niejaki Pio­
trowski, Polak, zasądzony na 5 lat wię­
zienia za szpiegostwo przeciw Czecho­
słowacji.

Przed wojną ów- Piotrowski był wspól­
nikiem słynnego zdrajcy austrjackiego
pułkownika Redlą, który sprzedał Rosji
plany strategiczne Austrji na wypadek
wojny z Rosją. G-dy to odkryto, zmuszo­
no Red!a, aby odebrał sobie życie, nie
starając się dowiedzieć od niego nazwisk
wspólników, którymi byli podobno na­
wet arcyksiążęta austrjaccy.

W rok później wybuchła wojna. Ro­
sja wmaszerow’ała do Galicji, a mając
w ręku plany strategiczne Austrji, od­
niosła zwycięstwo po zwycięstwie i po­
sunęła sio aż pod Kraków. Tymczasem
sztab generalny austriacki z arcyk.się-
ciem Fryderykiem (słynny Fryderyk
Wieszatel) na czele, klęski armji au­
strjackiej przypisywał szpiegostwu Po­
laków na korzyść Rosji, i z rozkazu tego
sztabu zostało w Galicji w przeciągu 15
miesięcy powieszonych 62 000 Polaków
i Rusinów, głównie dzięki denuncjacjom
żydów, którzy załatwiali w ten sposób
swe prywatne porachunki.

Posiedzenie Zgromadzenia
Ligi Narodów,

Sprawa reorganizacji Rady Ligi na porządku dziennym.

Genewa, 15 9. PAT . W śrcdę przed poi. od­
było się posiedzenie Zgromadzenia Ligi Naro­
dów. Na posiedzeniu tem wysłuchano sprawo­
zdania radcy Związkowego Motty o obradach

prawniczej komisji dotyczących regulaminu
wyborów niestałych członków !lady, okresu
trwania mandatów członków Rady oraz ich po,
nownej wybiera’lności. Motta zaznaczył, że ko.

misja przyjęła za podsta.wę swych prac pro­
jekt komisji reorganizacyjnej Rady Ligi, oraz

że wszystkie zasady; które zawiera,ł ów pro­
jekt, znalazły się również w ostatecznem przed­
łożeniu. Pzisłó to jest kompromisem, który
miał na celu rozwiązanie kryzysy Ligi Naro­
dów. Po długoletnich usiłowaniach udało się
wprowadzić zasadniczą kolejność w obsadzaniu

miejsc w Radzie. Od tej zasady można wyjątko­
wo odstąpić w tym celu ażeby przyznać więk­
szą trwałość miejsc posiadanych w Radzie tym
państwom_ których w.półprąca w interesie po­
koju jest szczególnie pożądaną.

Po wywodach radcy związkowego Motty, za­
bierało głos wielu delegatów, wyłuszczając swój
punkt widzenia.

Pierwszy zabrał ;głos szwedzki minister

spraw zagranicznych Loefgren, zaznacza,jąc, że

nie może on podzielać całkowicie powszechnego
optymizmu. Kr’yzys, jaki w ostatnich miesią­
cach trapił Ligę Narodów, przyniósł jej po­
ważne szkody. Rozwiązanie kr’yzysu jakie zna­
leziono dzisiaj a które było prawdopodobnie
jedynie możliwęm rozwiązaniem, nie jest bynaj­
mniej zadawalające. Kryje on w sobie poważne
niebezpieczeństwa i dlatego Szwecja wstrzy­
mywała się aż do ostatniej chwili od wyraże­
nia swej zgody na powiększenie ilości niesta­
łych miejsc w Radzie. Jeżeli ostatecznie Szwe­
cja ustąpiła, to stało się to dlatego, ażeby uchro­

nić Ligę Narodów od jeszcze c-ięższego kryz.y­
su. Na koniec Loefgren uznał, iż zapropono­
wane rozwią_zanie nie narusza żadnej podsta­
wowej zasady Ligi Narodów.

Z kolei przemawiał delegat Kanady Poster.
Nadmienił on, że angielskie dominja nie posia­
dały dotychczas żadnego miejsca w Radzię,
Ponieważ Irlandja wysunęła swoją kandyda­
turę przyczem ma widoki że zostanie wybrana
do Rady_ przeto mówca nie chce występować
tego roku z kandydaturę Kanady.

Iryjski minister spraw zagranicznych Fitz-

gerald sądzi, że ilość 14 miesc w Radzie jest
raczej za wysoka j że przez to utrudnione bę­
dzie poważnie osiągnięcie przepisanej przez
Umowę Ligi jednomyślności postanowień Rady.
Musi się również uniknąć domagania się przez
pewne kontynenty lub kraje trwałego daleko

idą.cego przedstawicielstwa w Radzie, przez co

tnogłyby być bez należytego uspra,wiedliwienia
ograniczone prawa Zgromadzenia Ligi.

Deiegat Bełgji de Brouckere nie podziela
obaw, którym dali wyraz Fitzgcrale oraz Loef­
gren, Złożone przez Brazylję j l!iszpanję de­
klaracje w sprawie wystąpienia tych państw
z Ligi sa. przecież wyraźnym dowodem, że Liga
Narodów podtrzymuje swoje podstawowe za,sa­
dy i opiera się niemożliw-ym żądaniom. Zda­
niem de Brouckere ważną jest rzeczą stworze­
nie równowagi pomiędzy działalnością. Rady
Ligi i Zgromadzenia. Upiwersąlhy charakter

Ligi Narodów wymaga tego, aby różne konty­
nenty lub grupy krajów miały zapewnione
należno im przedstaw.icielstwo w Radzie. Leży
to w interesie wszystkich c?złonków Ligi Na­
rodów_ ażeby Rada jako organ reprezentacyjny
Ligi posiadała wysoki autorytet..

wywpy oitefla sie dziś o W
Genewa, 15. 9. (PAT). Na dzisiejszem popołu­

dniowem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów
zakończono dyskusję nad sprawozdaniem radcy
związkowego Motty, dotyczącem regulaminu wybo­
ru do Rady Ligi, po rzemówieniach delegata Danji
hr. Moltke’go oraz delegata Chin Szao-Hsin-Szu.

Duński minister spraw zagranicznych oświadczył
iż rząd jego przyjmuje znalezione rozwiązanie, jak­
kolwiek nie bardzo zgadza się one z jego poglądami.

Delegat Chin powitał fakt powiększenia ilości

miejsc w Radzie i dał wyraz radości, że zasada geo­
graficzna znalazła raz wreszcie praktyczne uznanie

przy rozdziale mandatów do Rady. Dzięki temu bę­
dzie możliwe zapewnienie Azji, a szczególnie Chi­
nom, należnego im przedstawicielstwa w Radzie.

Gdyby okazało się niemożliwem przyznanie Azji i

innym kontynentom, nie licząc Europy i Ameryki,
dwóch niestałych miejsc w Radzie, wówczas musia-

łyby Chiny domagać się, ażeby przyznany im byl
trzyletni.

Na tem wyczerpano listę mówców, poczem Zgro­
madzenie przystąpiło do głosowania nad przedłoże­
niem w sprawie regulaminu wyborów. Przedłożenie
to zostało milcząco bez sprzeciwu przyjęte.

W toku dalszych obrad nad sprawozdaniem z

działalności Rady Ligi zabrał głos delegat Chin, do­
mag ając się rewizji układów, zawartych przez Chiny
z innemi państwami, przyczem wskazywał na układ

duńsko-niemiecki, opierający się ua zasadzie równo

uprawnienia.
Deiegat Norwegii, Hambro, domagał się wprowa­

dzenia proporcjonalnego systemu głosowania przy
wyborach do Rady z uw’zględnieniem kontynentów
i krajów.

Wybory do Rady odbędą się jutro o godz. 10-ej,

Kto kandyduje do !łady Ligi ,

Narodów.

Berlin, 15, 9. (PAT). ,.Yorwarts’ w depeszy ge­
newskiej donosi, że przyjęcie wniosku Loucheura w

sprawie białych kartek przy obliczaniu głosów gru­
pa opozycyjna małych państw zrozumiała jako nową

próbę ograniczenia tej swobody działania, jaka po­
winna przysługiwać ogólnemu zgromadzeniu.

Ostateczna lista kandydatów na miejsce nie­
stałe przedstawia się według ,,Vorwartsu" następu­
jąco; na miejsce 3-letnie; Polska, Chiny i Chili, na

miejsce 2-letnie: Holandja, Rumunja i Kołumbja, na

jednoroczne: Belgja, Urugwaj i jeszcze jedno nie­
ustalone dotychczas państwo, podobno Finlandja,
Irlandja lub Kanada. Natomiast korespondent
,,Deutsche Allgemeine Zeiiung" podaje następującą
listę: 3-letnie miejsce — Polska, Rumunja i jedno z

państw południowej Ameryki, 2-letnie — Chiny,
Holandja i jedno z państw południowej Ameryki, na

jednoroczne — Belgja, Finlandja i jedno z państw
południowo-amerykańskich.

,,Preussische Kreuzzeitung" dowiaduje się u do­
brze poinformowanego źródła, że stosunek delegacji
niemieckiej w Genewie do kandydatury polskiej z

natury rzeczy musi być utrzymany w tajemnicy do

ostatniej chwil, nie mniej jednak szanse wyboru są
dla Polski pomyślne.

Szowiniści niemieccy przeciw Polsce
w Genewie.

Berlin, 15. 9. (PAT) Genewski kores­
pondent ,,Deutsche AUgemeine Zeitung11
próbuje jeszcze raz w olbrzymiej depe­
szy zaatakować kandydaturę polską do
Rady, odmawiając Polsce zarówno wa­
runków politycznych, jak i moralnych
do zajęcia miejsca uprzywilejo-wanego
w Radzie Ligi.

St]ek!ów uciekł z Bolszewji!
Pozostający pod dozorem policyjnym

były redaktor ,,Istwiestij11, jeden z naj­
wybitniejszych dziennikarzy sowieckich
Stiękłow, opuścił pokryjomu teren Z. S.
S. R., uciekając do Finlandji.

Wedle ostatnich doniesień Stiękłow
przybył do Berlina. Zapowiedział on

ogłoszenie rewelacyj o rządach sowiec­
kich i o metodach akcji wywrotowej so­
wieckiej w Europie wschodniej. Podo­
bno pojaw’ienie się Stiekłowa w Berlinie

wywołało ogromne wrażenie wśród ko­
munistów niemieckich.

Kjazd Rady Naczelne] Chrzęści]sńskiej
Demokrac]i.

W sobotę, dnia 18 b. m. o godz. 4 pp.
odbędzie się w lokalu Sekretarjatu Głó­
wnego Stronnictwa (Żórawia 9) posie­
dzenie Prezydjum Zarządu Głównego w

celu omówienia spraw organizacyjnych,
zw’iązanych z Radą Naczelną.

W dnin następnym rozpocznie s’ę
Zjazd Bady Naczelnej Mszę św. odpra.
wioną w Kościele Dzieciątka Jezus, przy
ul. Moniuszki Nr. 3 przez ks. Mar]ana
Wiśniewskiego o godz. 9 m. 50 rano.

O godz. !l-ej rozpoczną się w Sejmie
obrady Rady Naczelnej według hastępu-
jącego porrządku dziennego:

1) Przyjęcie protokułu;
2) Polityka Klubu Chrzęść. Dem.
3) Zadanie i hasła polityczne i orga­

nizacyjne Chrz. Dem. w kraju:
4) Sprawa rugów w administracji i

armji;
5) Sytuacja gospodarcza Polski;
6) Wolne wnioski.

ftoo§en jako polityk,
Fridtjof Nansen, głośny ze sw’ej po­

dróży do bieguna północnego odbytej w

latach 1893—96 zw’rócił uwagę na sie­
bie prasy polskiej z powodu wystąpię
nia na zgromadzeniu Ligi Narodów w

Genewie, gazie zastępuje Norwegię.
Posypało się odrazu na głowę Nan­

sena wiele oszczerstw. Tak przywykła
prasa polska w walkach wewnętrzno-
partyjnych posługiwać się wymysłami,
że oczywiście próbuje się tę samą me­
todę stosować wobec rzeczywistych czy
urojonych przeciwników państwa pol­
skiego.

Ofiarą tej metod,y stał się Nansen na

lamach kilku pism polskich. Ustalmy
najpierw prawdę o Nansenie.

Urodził się pod stolicą Norwegjj, Oslo
iO października 1861 r. jako syn głośne­
go adwokata. W 1862 r. odbył pierwszą
podróż do Grenlandji, 1888—89 prze
szedł wszerz Grenlandji, aż nareszcie
1893—96 na specjalnie zbudowanym
statku Frani odbył głośną podróż, do
bieguna północnego, która zapewniła
mu nieśmiertelność. Nansen jest profe­
sorem uniwersytetu w Oslo.

Ale niezależnie od tego inisresawa!
się czynnie polit,yk,ą i brał wybitny li­
c! ział w sprawia od!ąezenia się Norweg]i
od Szwecji w 1SS5 r.

On też w latach 1906—1908 był po­
słem norweskim w Anglji. Człowiek
fen, który przed 20 laty poszedł między
dyplomaty, nie jest więc nowicjuszem w

polityce. Otrzymał on w r. 1921 na­
grodę Nobla za działalność pokojową.
Liga Narodów powierzyła mu stanowi­
sko przewodniczącego komisji dla zapo­
bieżenia, klęsce giotla w Kos]i. Nansen

wogóle występuje jako obrońca uciśnio­
nych. Ostatnio zajął się znów Ormia­
nami. ’

-

Człowiek ten dziś niespełna 65 letni
ożenił się w 1889 z Ewą Sara, wybitną
śpiewaczką, z którą doczekał się 5 dzie­
ci. Poraź drugi ożenił się Na,nsen 1919 r.

(pierwsza żona umarła 1907 r.) z p. Si-
grum Munthe.

To są ustalone fakty z życia Nanse­
na.

A teraz dla odstraszającego przykła­
du przytoc,zymy wyjątki a koresponden­
c,ji genewskiej kilku pism polskich:

,,Znakomity podróżnik i uczony_ prof.
Nansen, w siedemdziesiątym roku swego ży­
wota, rzuca w Kąt swe badania naukowe,
nad któremi strawił dziesiątki lat swego ży.
cia. Pod wpływem nowego fluidu zrywa ze

swoją przeszłością Żeni się z młodziutką
panienką i z całym zapałem rzuca się w

wir polityki”.
W innem miejscu nazywa się Nanse­

na typem ducha czasu, który objawia
się w haśle: ,,Starość musi się wyszu-
mieć11. Autor korespondencji tak u-

przedzil się do Nansena, a przez niego
do Norwegów, iż bierze im za złe, że

,,woleli przechrzcić swą Chrystjanję na

Oslo11.
Takiego zarzutu zaprawdę nie spo­

dziewałby się nikt ze strony Polaka,
który przecież także usuwa ślady na­
jazdu, przywracając rodzime nazw’y róż­
nych Iwangorodów i ITohensalzów.

Jest źle, gdy nieprzygotowany laik
zamienia się w ,,badacza pisma św.11
ale także jest źle, że w dziennikarstw’ie
polskiem tak łatwo i bezkarnie parta­
czyć może pierwszy lepszy grafoman.

A.P,B.
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Poszukuje się posłów z majątkiem
Tragikomedje dyplomatyczne za czasów pana Seydy. - Kto chce re­
prezentować państwo, musi mieć na reprezentację. - Polowanie na

bogatych ambasadorów. — X. Radziwiłł pierwszą ofiarą.
(Od własnego sprawozdawcy).

W Ministerstw-ie Spraw Zagranicz­
nych zamierzone są przesunięcia bardzo

ważne, Może i dobrze. Przedstawiciel­
stwa nasze dobierano tak nieodpowied­
nio i pod kątem widzenia partyjności,
że zmiany stały się koniecznością. Byle
nie postąpiono w myśl znanego przysło­
wia: óte toi, ąue je m’y mette (podnieś
się, abym mógł się położyć)! Wówczas,
przetasowanoby tylko kolory i w miej­
sce naprzykład błękitnych przyszliby
zieleni...

Koroną, zabaw nominacyjnych było
za pana Seydy odwołanie z Kwirynału
obecnego ministra spraw zagranicznych,
p Zaleskiego i instalowanie na opróżnio­
nej posadzie p. Kozickiego, redaktora

,,Gazety Warszawskiej Porannej", na­
czelnej trybuny endeckiej. Te pozornie
dziecinne gry w warcaby miały następ­
stwa wcale nię dziecinne na polu poli­
tyki zagranicznej j odbywały się w do­
datku kosztem przetargów domowycłi.

Związek Ludowo-Narodowo domknął
oczy na reformę rolną, byle tylko p. Ko­
zicki mógł jechać nad brzegi żółtego
Tybru i napawać się lazurem nieba wło­
skiego. Są to zdarzenia, zakrawające na

anegdotę, wymagające porządnego prze­
,ta.rcia ;oczu, aby uwierzyć w ięłr istob

ność,
Już tak bywa przeważnie, że minister

spraw zagranicznych, chcąc mieć na naj­
ważniejszych postei unkach wykonaw­
ców, szuka ludzi odpowiednich, a nie

polega na przedstawicielach innej myśli
politycznej. Nasz urząd przy ulicy Fre­
dry ni,e jest bynajmniej pod tym wzglę­
dem wyjątkiem i nic hoduje — o ile
chodzi o zasadę wyłuszczoną — wcale

odrębnych zwyczajów, niż gdzieindziej.
Oczywiście, w pierwszym rzędzie no­

we położenie odbić się musi na placówce
paryskiej i londyńskiej. Pan Skirmunt

był wyraźnym drabantem endecji, a p.
Chłapowski jednym z jej filarów. Jeden

jest jednak ciężki powód, stojący na po­
przek ich odwołaniu, przynajmniej do­
raźnemu. Obaj wspomniani dygnitarze
posiadają niezwykłe zalety, zwłaszcza
minister Chłapowski: pełną i treściwą
sakiewkę. Zarówno Paryż, jak Londyn,
pochłaniają szalone wydatki, nie na chu­
dą kieszeń, wymagają oprócz tęgich
,głów, splendoru reprezentacyjnego. Chu-
deusz będzie tu zawsze ubogim kuzy­
nem w gronie świetnem dyplomacji,

I rządy zaborcze, szczególniej .Lustro-

Węgry, wysyłały nad Tamizę czy Sek-

wanę indowych arystokratów, doskona­
łe wyposażonych, mających prócz mono-

kła w oku, skarby dawnych feudałów.
Owe Lichtenśtęiny, Schwarzenbergi, a

nawet świeżo połakierowany pokostem
pańskim, baron Aerenthal, nie potrze­
bowali liczyć, czy inńwystarczy na jutro.

U nas mniej amatorów w rodzaju
dawnych Leszczyńskich, Ossolińskich,
Radziwiłłów, co konie podkuwali srebr-

nemi podkowami jadąc w misji do Wiel­
kiej Porty, i dukaty rozrzucali pomię­
dzy witające tłumy. Albowiem sam za­
wód nie otacza już taki nimb, jak ongi,
a następnie ludzie zrzucili przeważnie
pychę z siebie i wolą mieć grosz na po­
trzeby własne, niż wydawania go za ho­
nor przedstawicielski.

To też odbywa się polowanie na...

ambasadora. Złowiono już podobno księ­
cia Janusza Radziwiłła, człowieka bar­
dzo bogatego, który trochę ,,robił" w po­
lityce j_ako dyrektor departamentu sta­
nu za czasów Rady Regencyjnej. Może

nawet w tej chwili byłby najmilej widzia­
ny w Londynie zc względu na albiońską
politykę względem Niemiec. Następcy
Chłapowskiego, także z majątkiem, szu­
ka się zawzięcie i może który z tłustych
l)osesjouatów da nakłonić sie, Nie, aby
przyganiać rządowi myśl łowów na kre-

zusa, ale w chęci zaznaczenia, że. ?wa­
liły się stare światy i zwalić muszą om­
szałe tradycje, kreśli się uwagę na mar­
ginesie.

Ambasadorzy w ustrojach monarchi-

stycznych, byli przedewszystkiem repre­
zentantami panującego. Akredytowano
ich przy dworach, nie narodach. Dziś,
utrzymała się ta fikcja, ale tylko lik’ia.
Bo wprawdzie nadal pełnią obowiązki
przy głowie państwa, prezydencie Rze­
czypospolitej, wybieralnym co pewien
okres czasu, zatem przy społeczeństwie.

W obec demokracji samej instytucji
należy rozstrząsnąć pytanie, czy nie le­
piej dać na dwa łub trzy poselstwa, ile
dać rzeczywiście potrzeba, celem utrzy­
mania ich na odpowiednim poziomie,
bez kołatania do prywatnej dobroczyn­
ności, z którą musi łączyć się pewna
samodzielność ofiarodawcy wobec man-

danta swego t j ministerstwa, Nie ma

się tu nikogo na myśli, gdyż książę Ra­
dziwiłł może być zupełnie odpowiednim
człowiekiem i z.a mitrę oraz pieniądze
karać go nie podobna, ale przykład jest
zaraźliwy i łatwo przechodzi w ustalony
sposób postępowania. W, K,

O podwyższenie płac urzędniczych.
Trzeba równocześnie podnieść i podatki!

W łonie rządu powstał projekt pod­
wyższenia podatków- bezpośrednich.
Podwyżka ta na,stąpiłaby w celu uzys­
kania potrzebnych funduszów na pod­
wyższenie poborów’ funkcjonarjuszów’

państw’owych. W ten sposób urzędnicy
i. pracownicy państwow’i mogliby otrzy­
mać podwyżki sw’ych dotychczasow’ych
płac przy utrzymaniu rów’now’agi budże­
tow’ej.

Stopa życiowa robotnika i Inteligenta.
L)U’’ Obaj - głodująl

Główny Urząd Statystyczny przepro­
wadza obecnie ankietę, która ma stwo­
rzyć nowe podstawy do obliczania prze­
ciętnych kosztów utrzymania rodziny
robotniczej, Jednym z zasadniczych ele­
mentów tego obliczenia jest budżet do­
mowy rodziny robotniczej. Dotychczas
udało się skłonić do prowadzenia ra­
chunków przez cały rok 100 rodzin gór­
niczych w Zagłębiu i po kilka do kilku­
nastu rodzin w innych ośrodkach prze­
mysłowych np. w Łodzi prowadzą takie
rachunki zaledwie 20 rodzili, w Poznań­
skiem jeszcze mniej, bo tylko 10: Pod­
stawy do obliczeń nie będą więc zbyt sze-

rokiei W każdym-razie dane, które o-

trzyma Urząd Statystyczny będą bardzo
ciekawe i rzucą pewne świ.atło na stopę
życiową naszego robotnika.

Można sobie łatwo wyobrazić, jak
ciekawa byłaby taka ankieta, przepro­
wadzona wśród urzędników państwo­
wych i prywatnych. Jeśli się tem nie

zajął Główny Urząd Statystyczny, mo­
głoby ująć inicjatywę Stowarzyszenie
Urzędników Państwowych i Związek
Zawodowy Pracowników Przemysło­

wych i Biurowych. Leży bowiem w ini-

cjatywie obu tych związków, aby się
społeczeństwo dowiedziało, w jakiej nę­
dzy żyje inteligencja pracująca.

Pragmatyka nauczycielska.
W nr, 92 ,,Dziennika Ustaw R. P." z

dnia 8 września br. ogłoszono pod poz.
530 dawno oc,zekiwaną ustawę z dnia

1 lipca br. o stosunkach służbowych
nauczycieli.

Ustawa, ma zastosowanie do nauczy­
cieli w-szystkich szkół państwowych i

publicznych podległych Ministerstwu.

Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego, z wyjątkiem szkół akademic­
kich i równorzędnych z akademickiemu

Ustawie nie podlegają tzw. nauczy­
ciele kontraktowi, to jest ci, którzy są
zatrudnieni na podstawie umowy, n(ie
są zaś mianowani.

Ustawą objęci są także zasadniczo i

wychowawczynie ochronek, asystenci i

instruktorzy szkolni, dyrektorzy i kie­
rownicy szkół.

Olbrzymie przemytnictwo tytoniu
gdańskiego.

Zorganizował je Jakób Rosenb!atf w Warszawie.

Oddawna już dawała się zauważać
w Warszawie ogromna ilość wyrobów
tytoniowych ze stemplem fabryk gdań­
skich. Wiadomo przecież, że przybywa­
jący do Polski z, terytorjum wolnego
miasta Gdańska uprawniony jest do

przywiezienia stamtąd tylko jednego z

trzech gatunków, a więc albo 50 gramów
tytoniu, albo 25 cygar, albo wreszcie 50

papierosów.
Ilość taka jednak dobremu palaczo­

wi wystarczy na jeden, a najwyżej na

2 dui. Tymczasem w obrocie było gdań­
skich papierosów tysiąc razy więcej.

Po dłuższej obserwacji urzędnicy lot­
’nej kontroli przy warszawski!ej izbie

skarbowej dokonali przy ulic,y Twardej

29 w mieszkaniu Jakóba Rozenblatta re­
wizji, której rezultatem było wykrycie
nietylko 50 kg. tytoniu, ale i znacznej
ilości papierosów w pudełkach z etykie­
tami gdańskiemi.

Papierosów tych w najprzedniej­
szych gatunkach było, niemniej jak
18,295 sztuk.

Nadto znalezione pozatem opakowa­
nia świadczą, że handel wyrobami tyto-
nipwemi zagranicznego pochodzenia pro­
wadzony był przez Rozenblatta na wiel­
ką, skalę, i to oddawna, oczywiście pota­
jemnie, co narażało skarb państwa na

poyażne straty. Rozenblatt za swój pro­
ceder będzie odpowiadał przed sądem.

Br Antoni Marczyński, 56

ROK 1947.
(Ciąg dalszy)

II.

Marysia siedziała przy oknie...
Rył ciepły wieczór czerwcowy. Tam

w dali... wysoko, ,błyszczały słabe świa­
tełka. To z chat wioski góralskiej migo­
tały te robaczki świętojańskie. Od stro­
ny stawku i grobli dolatywał rechot
i kumkanie żab.

Przez otwarte okno dworku wpadał
co chwilę powiew miłego wietrzyka. Cza­
sem wietrzyk przyniósł upajającą woń

kopip siana stojących na łące niedawno

skoszonej. Czasem wesoło zatrzepotał
hiałemi, skromnemi firankami i figlar­
nie poigrał z puszystemi włosami dziew­
czyny, A niekiedy wpędził do izby ko­
mara lub ćmę nocną, która zaraz ku lam­
pie frunęła.

Elektryczna żarówką nię czyniła
Ćmom krzywdy nijakiej. Nie opalała im

skrzydeł jak świecą, nie zwęglała ich na

popiół jak dawne lampy naftowe, wie­
cznie kopcące. Więc reje skrzydlatych
owadów latały koło niegroźnego źródła

jasności. Cienie tych motylów nocy, swa­
wolnie igrały na białęj ścianie.

Marysia smutnie główkę zwiesiła...
Niewesoło myśli opadły znowu jej serce.

Opadły tak, jak to stadko owadów świe­
cącą żarówkę lampy. O!... nie tak, leęz
stokroć natarczywiej j,.,

I inna była jeszcze różnica. Oto kiedy
ha dworze była słota, skrzydlaci napast­
nicy pokryli się gdzieś w śród gęstego zie­
leni poszycia, ich ofiara, miała spokój

w ten wieczór,,. I kiedy dziewczyna prze­
kręciła taster lampy, owady znikały...
A Marysi było zawsze jednako smętnie
ńa sercu. Deszcz na szybach dzwoniący,
podwójnie ją wtedy rozstrajał. Przypo­
minał jej chwilę rozstania...

Westchnęła ciężko:
.. ., ,O jakże prędko zapomniał o

mnie"... — myślała. i perełki łez czystych
zakręciły się w kącikach ócz wielkich,
głębokich... Potem liczyła na palcach...

- Z drogi przysłał trzy kartki... Z

New-Y’orku jeden list... A potem jeszcze
dwie krótkie widokówki... i to wszyst­
ko... Jak wyjeżdżał, to obiecywał co

dnia do mnie pisywać... Zapomniał... Za­
pomniał Władek widocznie...

Skrzywiły się śliczne, drobne ustecz­
ka jak do płaczu serdecznego.

— Jak on mógł!,,, jak mógł!... Żeby
też nic mi nie odpisać w takiej chwili!,..
Przecież mój list dostać musiał... Wie co

się stało... i nic., .

I słusznie Marysia wyrzuty chłopcu
czyniła, Powinien był jej odpisać na list
z tą bolesną wiadomością,,. Powinipn był
przysłać kilka słów pocieszenia. Bo wiel­
ka zmiana zaszła w życiu Marysi.,.

Ubóstwiany ojciec, który jej mątkę
dawn,o zmarł^)najtkłiwiej zastąpić umiał,
zginął nagle, skutkiem nieszczęśliwego
wypadku w legię państwowym, Marysia
dostawała wprawdzie marną pensyjkę,
ale mieszkanie musiała zaraz opuścić.
Wprowadził się tam do niego nowy le­
śniczy rządowy, który za bezcen kupił
od dziewczyny skromne, pozostałe me­
belki.

Marysia musiała poszukać zajęęią...
Po tygodniu przyszła na anons jedyna
odpowiedź. Pan Henryk Feiler, właści­
ciel resztówki w Stawiskach i dzierżaw­
ca tartaków państwowych poszukiwał

bony do swego siedmioletniego jedy­
naka.

Z wielką radością wysiadła Marysia
z pociągu w Chabówce, Z wielkim za­
pałem wgramoliła się na wysoką brykę,
która po nią na stację przybyła. Pełna

najlepszych chęci, wyob,rażała sobie, ja=
ką 5vyręką będzie dla żony pana Feilera.

Jak pokocha jego synka małego...
Lecz wnet przyszły rozczarowania...
Żona Henryka Feilera mieszkała od,

trzech lat w stolicy, Niezgodne charak­
tery małżonków doprowadziły do roz­
wodu,.. Jeszcze gorszy zawód zrobił A=
daś. Malec był krnąbrny, zuchwały, le­
niwy. Kłamał co minutę. Cały swój
spryt wysilał na płatanie złośliwych fi­
gli miękkiej, łagodnej guwernantce... A

pan Feiler?...
Pan Feiler nigdy większej przykrości

Marysi nie wyrządził... To prawda. Był
szorstki, ale taką już miał naturę, Na

wszystkich grzmiał od świtu do nocy...
Do tego dziewczyna szybko przywykła.

Lecz co innego ją mieszało i napawa­
ło niewytłumaczonym strachem,.. Tem

czemś, były oczy chlebodawcy... Te oczy
nie schodziły wprost z postaci młodej
guwernantki... Mierzyły ją badawczo za

każdem spotkaniem. Czy w jadalni przy
wspólnych posiłkach, czy na spacerach,
które z Adasiem odbywała, czy podczas
lekcji w pokoju jedynaka... Te oczy prze­
wiercały ją do głębi... mówiły co^.. py­
tały mową bezsłowną...

— Czego on mi się tak przygląda?...
— pytała się’ często w duchu, nie odga.
du.iąc prostej przyczyny.

Później chlebodawca zaczął jej poda­
wać rękę na przywitanie, lub wieczór
na dobranoc... i znów dziwne’ uczucie

trwogi oplotło serce Marysi siecią paję­
czą... Y; tym uścisku dłoni tkwił jakiś

w’yraz. Kryło się jakieś znaczenie, dla.

niej niezrozumiałe...
a

’

b s a a a ł’ł - ł’ e-ł ’

Podniosła się. Marysia z krzesła. Po­
deszła do wiszącego na ścianie zegarka.
Zdziw’iła się:

— Dopiero dwudziesta pierw’sza?...
Tatuś maw’iał zaw-’sze, że dziewiąta... -

uśmiechnęła się smutnie na w’spomnie­
nie zmarłego ojca.

Potem znowu zasiadła przy oknie...
Znowu myśli jej za Władkiem pobiegły.

. ..,,Tam teraz wojna podobno... Tak,
piszą w-’ dziennikach..." Marysię nie

przejmow’ał lęk o jakiś w’ypadek. Wie­
działa z geografji, jak daleko New-York

leży od Japonji. Zresztą gazety głosiły,
że tylko na Filipinach się bija, więc
Władek był bezpieczny zupełnie... I dla­
tego powinien był znaleść w’olniejszą
chwilę, by napisać słów’ kilka...

Nagle Marysia drgnęła...
Popod jej oknem, szedł ktoś po cichu.

Ujrzała żarzące św’iatełko cygara i po­
znała natychmiast. To pan Feiler odby­
wał przechadzkę po ogrodzie... Zobaczył
ją snąć także, bo zatrzymał się i rzekł:

- Pani nie śpi jeszcze?...
— Nie, proszę pana. Ale zaraz spać

pójdę... — zapewniała lękliw’ie. Sądziła,
że chlebodawca gniewa się o długie ,,nie­
potrzebne" marnowanie elektryki, jak
zw’ykł był mawiać. Pan Feiler był bar­
dzo oszczędny, zwłaszcza w drobiazgach.
Ale omyliła się Marysia tym razem, bo

przemówił nadspodziewanie łagodnie:
— To doskonale, że pani nic śpi. Chcę

z nią pomówić... o Adasiu. Proszę ładnie
zgasić światło, (elektryka jest bardzo

droga) i proszę przyjść zaraz do mego

gabinetu,..

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z KRAJU.

Poseł Okoń zostania wyrzucony
z ntieszkania.

Warszawa, 16. 9 . (Tel. wł.) Wydział
odwoławczy Sądu Okręgowego zatwier­
dził orzeczenie I instancji skazujący po­
sła eks-ksiftdza Okonia na eksmisję z

mieszkania z powodu rozmyślnego nfe-,
płacenia komornego, aczkolwiek pobie­
rał on od swoich sublokatorów czynsz
d zierżawny.

Bohdan Ronikier opuści więzienie.
Warszawa, 16. 9. (Tel. wł.) Matka

skazanego na lł łat więzienia Bohdana
Ronikiera za zamordowanie swego
szwagra Chrzanowskiego, wniosła proś­
bę do Prezydenta Rzeczypospolitej o da­
rowanie synowi reszty kary w wysoko­
ści lat 3. Sąd Okręgowy zaopinjował
podanie korzystnie, zatem zwolnienia
spodziewać się należy w dniach najbliż­
szych.

Prasa w Grodnie.

Grodno, 15. 9. (AW.) Dziś ukazał się
tutaj nowy dziennik pt. ,,Głos Prawdy
Ziemi Wileńskiej14. Jest to grodzień­
skie wydanie warszawskiego ,,Głosu
Prawdy1 z drukowaną jedną stroną
wiadomości miejscowych. Zaznaczyć
należy, iż do niedawna ukazywała się
tutaj ,,Trybuna Grodzieńska11 wydawana
przez ,.Kurjer Wileński11.

Defraudacje w Kuraiorjum Wileńskiem.

Wilno, 15. 9. (AW.) Dziś rozpoczął
się tutaj sensacyjny proces o nadużycia
w kuratorjum szkolnem okręgu Wileń­
skiego, popełnione przed 20 miesiącami.
Oskarżeni są b. naczelnik wydziału pre-
zydjalnego wileńskiego kuratorjum Ra-
chalski o niedbalstwo i bezczynność
służbową, iż jako zwierzchnik dopuścił
do defraudacji, oraz b. kierownik działu

rachuby kuratorjum Pożerski, który
zdefraudował 14% tysiąca zł. Wspól­
nik Pożerskiego Jakubowski zbiegł. Do

procesu wezwano kilkudziesięciu świad­
ków, m. i. b . kuratora Zygmunta, Gąsio-
rowskiego.

Pożar zakładu wodoleczniczego
w Jaremczu.

Kraków, 14. 9. (PAT) Onegdaj o godz.
2 w nocy wybuchł w. Jaremczu pożar
w zakładzie wodoleczniczym. Pastwą
płomieni padł zakład z calem urządze­
niem. Zakład nic był ubezpieczony. Do­
chodzenie, mające na celu wyświetlenie
przyczyny pożaru nie dało dotychczas
wyników.
Otwarcie nowych łazienek w Krynicy.

Krynica, 14. 9. (PAT) Dziś odbyła s.ię
tu uroczystość otwarcia nowych łazie­
nek. Nowy gmach łazienek oraz -wszy­
stkie budynki

’

państwowe i prywatne
przybrane festonami, zielenią , i flagami
o barwach narodowych. Uroczystość
zaszczycili swą obecnością prymas Pol­
ski ks. arcybiskup Hlond, p. min. Mło­
dzianowski, min. Raczyński, zastępca
ministra skarbu dyrektor departamentu
p. Dubieński, generalny dyrektor służby
zdrowia dr. Wroczyński i in. W uroczy­
stości uczestniczyli nadto członkowie
zjazdu lekarzy w liczbie 30 osób. Po na­
bożeństw’ie odprawionem o godz. 10,30
w kościele parafjalnym odbyło się uro­
czyste poś_więcenie nowego gmachu ła­
zienek, poprzedzone przemówieniem ks.
biskupa. Komara z Tarnowa, p. min.
Młodzianowskiego gen dyrektora służ­
by zdrowia p. dr. Wroczyńskiego i rek­
tora politechniki lwowskiej prof. Nadol-
skićgo.

Bandyci hulają pod Warszawą.
Grasująca w Warszawie banda Fran­

ciszka Tracza, który uciekł z więzienia
świętokrzysk’iego_, zastrzeliła kupca Sil-
berscbatza. Policja wykryła kryjówkę
bandytów. Po półgodzinnej walce mor­
derca Silberschatza został zabity, drugi
morderca odniósł ciężkie rany, trzeci
zbiegł.

’

i
W nocy z soboty na niedzielę w War­

szawie przy ulicy Miszewskiej 6, trzej
niewykryci dotychczas sprawcy, dokona
li napadu bandyckiego na sklep połą­
czony z mieszkaniem, a należący do p.
Libieszy. Osobnicy zamaskowani, uzbro­
jeni w rewolwery, steroryzowawszy do­
mowników, zrabowali kosztowności i
gotówkę, poczem zbiegli,

Chclał Jaszczurką otruć rywala.
Wieś Bieńkówa Wisznia w powiecie rudóckim

przeżywała tragikomiczną. sepsację. Parobek Iwan
Koc zapłonął gorącą miłością ku młodej mężatce
Nastce Stelmach. Nąstfca nie pozostała obojętna na

te zaloty. Wreszcie cboje uplanowa’i, że muszą

pozbyć się tego ,,trzeciego", t. j . męża Nastlci, Jana
Stelmacha.

D!ugo radzili nad sposobem usunięcia Jana,, aż

wreszcie Koc,oświadczył, ,.że ma doskonały środek
i wieczorem przyniesie go. Jakoż udał się do la­
su i tam schwytał jaszczurkę, którą wysuszył na pie­
cu i następnie starł w-proch. Stelmachówej wr’ę­
czył ową sproszkowaną jaszczurkę, i polecił wsy­
pać mężowi ten proszek do kapusty.

Po jego odejściu w Stelmachówej obudziło się
sumienie i po walce wewnętrznej, rzekom.ą ,,truci­
znę wyrzuciła, zaś nazajutrz o wszystkiem opowie­
działa sąsiadce. Oczywiście1 tego samego dnia cała

wieś,huczała już o zamierzonem otruciu Stelmacha.
Dowiedział się o tem i posterunek policji, który za­
brał się do zbadania tej oryginalnej historji truci-

cielskiej.

Walka o ustawę przemysłową

Kością niezgody przynależność
do cechów : świadectwa kwalifikacyjne.

Warszawa, 16. 9. (Teł. wł.) Wczoraj
odbył minister handlu i przemysłu wraz

z organizacjami góspodarczemi konfe­
rencję w sprawie opracowywanej obec­
]ne ustawy przemysłowej. Osią narad
była kwestja przymusowego należenia
do cechów i konieczność posiadania
świadectw, uzdolnie,nia rzemieślniczego.
Delegaci wypowiedzieli, się przeciw obu

postulatom. Ustawa ma wejść w życie
w drodze dekretu Prezydenta Rzeczypo­
spolitej.

30.000 zwiedzających, jednak mało

kupujących na Targach Wschodnich.
Lwów^ 13 .9 . (AW) Pisma lwowskie

podkreślają, że w dniu wczorajszym
zwiedziło Targi Wschodnie około 30 tys.
osób. O ile Targi w tym roku, jak twier­
dzi prasa, nie dopisały, jeżeli chodzi o

kontakt producenta z kupcem, to powin=­
ny one spełnić rolę propagandy wytwór­
czości krajowej wobec konsumenta. Trze­
ba się zgod.zić z tą nową ich rolą i wyko=
rzystać Targi Wschodnie dla gospodar­
stwa narodowego.

Zgon b. generała
Zmartwychwstańców.

W Krakowie zmarł dn, 11 bm., prze­
żywszy lat 78, ś. p. ks. Paweł Smolikow­
ski, b. generał księży Zmartwychwstań­
ców i historyk zgromadzenia.

Urodzony w Twerze, średnie wykształ­
cenie pobierał w, Warszawie. W 17-tym
roku życia wstąpił do seminarjum du­
chownego warszawskiego. Ze względu
na wielkie zdolności alumna, władza
diecezjalna wysłała go na dalsze studja
do Rzymu. Tu, zetknąwszy się z zało­
życielami zgromadzenia księży Zmar­
twychwstańców, ukochał wzniosły ich
cel zakonny i wstąpił do nowicjatu.

Po ukończeniu studjów teologicznych,
otrzymawszy święcenie kapłańskie w

obrządku wschodnim i doktorat teoiogji
oraz filozofji, wyjechał na misję do Buł­
garii. Tu pracował z zapałem nad wy­
chowaniem dziatwy bułgarskiej i kiero­
wał przez długi czas całą pracę misyjną.

Później był przełożonym domu lwow­
skiego księży Zmartwychwstańców. We­
zwany następnie do Rzymu, na stano­
wisko rektora kolegjum polskiego, ura­
biał tam z wielką umiejętnością charak­
tery i uświęcał dusze alumnów, przyby­
wających z Polski na studja.

W r. 1896 był ś. p. ks. Smolikowski
wybrany jednomyślnie na generała za­
konu Zmartwychwstańców. Przez 11 lat
zajmował to stanowisko, poczem wrócił
do obowiązków rektora kolegjum pol­
skiego.

W ostatnich latach przebywał w kra­
ju na stanowisku magistra nowicjatu
księży Zmartwychwstańców w Kra­
kowie. ,

Poświęcał się też ś. p. ks. Smolikow­
ski pracy naukowej nad historją zgro­
madzenia Zmartwychwstańców i uję­
ciem w jednolity systemat ascetycznej
i mistycznej doktryny założycieli tego
zakonu, a zwłaszcza ks. Piotra Seme-
neńki. W tym kierunku dokonał pracy

,olbrzymiej;
Oprócz tej ,,Historji zgromadzenia

Zmartwychwstania Pańskiego11, ogłosił
też drukiem: ,,Historję kolegjum pol­
skiego11, ,,Historję misji w Adrjanopolu11,

, ,,Metrykę i ćwiczenia duchowne" j w. in.

Czy emigrować do Kanady?
Ziemia za darmo, ale trzeba ją uprawić, - Farmer Czołowski I jego

przypominają małopolską nędzę.gospodarstwo. - Niektóre osady
Do Warszawy wrócił z Kanady na­

czelnik wydziału samorządowego w

państ-wowym urzędzie emigracyjnym,
p, Jurakowski, który w wywiadzie
dziennikarskim przedstawił w sposób
następujący położenie naszych emigran­
tów:

Trzy.wielkie prowincje o nazwach,
pozostałych z czasów indyjskich: Mani-
bota Saskacliewan i Albata, są gęsto
zaludnione przez emigrację z Polski.

Ogromną jej większość stanowią Ru­
sin!, których liczba sięga 300-tysięcy
ludzi.

Farmy emigrantów polskich są dwie
’— największa liczy 120 mórg. Ziemię
wychodźcy otrzymują darmo, należy ją
tylko wykarczować i zbudować na niej
dom. Karczowanie przytem nic jest
zbyt trudne, gdyż polega właściwie na

wyorywaniu pni pługiem. Pracą dojść
można do ogromnych wyników. Przy­
kładem, wcale nie odosobnionym służyć
może farma p. Czołowskiego na krań­
cach Kanady, u podnóża skalistych gór.

Przybył on tam przed 28 laty bez pie­
niędzy. Obecnie posiada 1200 mórg zie­
mi wartości 100 tysięcy dolarów.

Ale też ręce trzeba było urobić po
łokcie, aby dojść do takiego mająfku.
Na gruntach p. Czołowskiego do dziś
nie pracuje ani jeden robotnik najemny.
Całe gospodarstwo obrabiają jego dzie­
ci, których liczy... - trzynaścioro.

Poziom kulturalny polskiego wy-
ehodźtwa jest bardzo różny. Oprócz Ja­
wno osiadłych kolonistów, którzy zżyli
się już z lokalnymi obyczajami, można

spotkać całe wsie, przypominający zu­
pełnie wsie w Małopolsce Wschodniej:
gliniane chaty, kryte strzechą ze słomy,
otoczone płotem z chrustu.

Smutnym obrazkiem poziomu inteli­
gencji niektórych rodzin jest fakt - że
w jednej z takich chat gospodyni nic
pozwoliła, ’się fotografować w ohąwife,
że rząd polski przysłał komisarza, _-

który przeprowadza kontrolę, ażeby
przez policję zabrać ich z powrotem do
Polski.

Warszawa, 15 września 1926 r.

Dawno zapowiedziana i ze zrozumia­
łem zainteresowaniem oczekiwana wy­
stawa p, t. ,,Mieszkanie i jego kultura11

otworzyła wre,szcie w Dolinie Szwajcar­
skiej (Warszawa) swe gościnne podwo­
je. W uroczystości przecięcia wstęgi
wzięła udział p. prezydentowa Mościcka
na czele wybitnych przedstawicieli spo­
łeczeństwa.

Wystawa ,,Mieszkanie i jego kultura"
jak inforcnuje zarząd .wystawy, została

zorganizowana w celu wykazania, że
nasz przemysł mieszkaniowy, pomimo
bardzo ciężkich pod względem gospo­
darczym i ekonomicznym czasów, czyni
niewątpliwie postępy, rokujące na przy­
szłość świetny jego rozwój. Drugim ce­
lem tej wystawy jest propaganda wśród
najszerszych mas kultury w zastosowa­
niu do tak ważnego czynnika naszego
życia, jakim jest mieszkanie.

Poza tem zadaniem wystawy jest
przy pomocy pokazu wzorowych urzą­
dzeń całkowitych wnętrze oraz poszcze­
gólnych przedmiotów domowego użytku
ułatwić szerokim masom naszego spo­
łeczeństwa zaznajomienie się z nowo­
czesnemu wymaganiami skromnych ta­
nich i praktycznych, a jednocześnie ,e­
stetycznych urządzeń mieszkaniowych
z uwzględnieniem najnowszych wyna­
lazków i badań w dziedzinie higjeny".

Trzeba zgóry przyznać, że założenia
organizatorów zostały całkowicie w czyn
wcielone. Najdrobniejszy przedmiot,
który znalazł gościnę na wystawie, a

przedewszystkiem sposób, w jaki się go
pokazuje, świadczy, że całą wystawę
,,Mieszkanie i jego kultura" łączy pewna
nić przewodnia, która jest ową nicią Ar-

jadny, rzuconą w labirynt rzeczy co­
dziennego użytku, a jednak okraszonych
dużą kulturą.

Znaczenie tej wystawy jest wielkie,
jeśli się zważy, że bądź co bądź życie
domowe po wojnie dopiero teraz zaczy­
na się organ’izować, gdy ruszyło się bu­
downict’wo mieszkan(iowe. W okresie,
kiedy budowanie domów mieszkalnych
jest nieomal koniecznością społeczną i

gdy faktycznie wiele jest robione, aby
zapewniać nowe osiedla rodzinom, w-y­
stawa taka odegra niewątpliwie donio­
słą rolę. Życzyć tylko należałoby, aby
ci, którzy obecnie przystępują do orga­
nizowania swych mieszkań, wzięli wzo­
ry z wystawy i skorzystali z nauki, którą
wytrawni znawcy kultura mieszkanio­
wej w takim przepychu Azorów rozto­
czyli.

Niejako fundamentem wystawy jest
wzorowe mieszkanie, najbardziej przy­
stosowane do wymagań życiowych.
Składa się ono z kilku pomieszczeń, o-

pracowanych, jeśli tak wolno określić,
w najdrobniejszych szczegółach. Wzo­
rzec ten nie hołduje zbytkowi, lecz jest
niejako syntezą tego wszystkiego, co

człowiek inteligentny, korzystający z

dorobku cywilizacyjnego XX w., w za­
kresie mieszkania, .winien posiadać.

Mieszkanie wzorowe jest urządzone bar­
dzo gustownie, a jednak skromnie; jedy-
nym luksusem (zapewne to dziś z ko­
nieczności trzeba nazwać luksusem) są
zastosowania praktyczne wymagań hi­
gjeny. Udogodnienia te, tak wydatnie
oszczędzające wysiłki ,,gospodarcze"
pań domu, muszą jednak się przyjąć je­
śli chcemy i z mieszkania uczynić pew­
ną m_aszynę, ułatwiającą życie codzien­
ne i redukującą udział mięśnia ludzkie­
go w sferze domowej kultury. Zwrócę
uwagę na jeden drobiazg, mający swo

znaczenie, a jednak tak niedoceniany,
mianowicie na umiejętne rozplanowanie
oświetlenia. Nie mam na myśli oświe­
tlenia słonecznego, choć i to ma swą bi­
siorj ę, ale na rozmieszczenie lamp. Mie­
szkanie wzorowe daje bardzo ciekawą
lekcję poglądową o tym kierunku.

Pozatem na wystawie znalazły go­
ścinę wzory domów mieszkalnych, wiel­
kich i małych. Zwrócić tu trzeba uwa,­
gę, że stolica w większości oznacza się
tem, że niema wzorowo pomyślanych
domostw, Domy warszawskie naogół
— to olbrzymie szafy, w których maga­
zynują właściciele domów swych loka­
torów, i do tego są przystosowane, by
czerpać z nich największy czynsz. Z ra­
dością trzeba powitać fakt, że powstaje
ruch, zmierzający do stworzenia kultu­
ralnych osiedli dla ludzi kulturalnych.

Wśród wystawców znalazły się bo­
daj tylko firmy warszawskie. Z wielko­
polskich firm wystąpiła jedynie ,,Wy­
twórnia zdobnicza" z Poznania, dając
bardzo ciekawe i gustowne eksponaty
przezroczystych kotar szklano-koraliko-
wych. Pomorski przemysł mieszkanio­
wy nie jest zupełnie reprezentowany.
Z Małopolski przybyła tylko jedna firma

Trzeba bardzo ubolewać, że dzielnica

wielkopolsko-pomorska, która dziś po­
siada największą kulturę mieszkanio­
wą i god_nymi wzorami mogłaby służyć
Warszawie, nic doceniła znaczenia wy­
stawy i świeci swą nieobecnością. (W.)

Walny Zjazd delegatów Stowarzysze­
nia Chrześcijańsko - Narodowego Nau­
czycielstwa Szkól Powszechnych, odbę­
dzie się w dniach 19 i 20 września r. b.
w Warszawie.

Do stolicy zjedzie nauczycielstwo z

całej Polski, by racteić o sprawach
szko_lnych i nauczycieMtich. Wychowa­
nie i nauczanie dziatwy i młodzieży do­
maga się ciągłego twórczego wysiłku,
zdawania sob’ie sprawy ze zwycięstw i
z przegranych w pracy wychowawczej,
oraz przyczyn je wywołujących a także
żąda jasnego uświadomienia celu, ku
któremu dąży. Referaty Zjazdowe i dy­
skusja będą poświęcone powyższym za­
gadnieniom.

Zjazd rozpocznie się o godz. 9 -ej ra­
no nabożeństwem w kościele Karmeli­
tów, poczem o godz. 10-ej nastąpi otwar­
cie Zjazdu w sali_ Rady; Miejskiej,,



Nr. 214. DZIENNIK BYDGOSKI, pię,tek, dnia 17 września 1926 rOku. Str. 5.

Były kat polskich
więźniów politycznych

polskim pułkownikiem?

Stowarzyszenie byłych więźniów po­
litycznych, oddział w Łodzi umieściło

w miejscowych pismach list otwarty, w

którym demaskuje się Henryka Hrynie­
wieckiego, pułkownika W. P ., który w

Rosji w Tobołsku był inspektorem wię­
zienia katorżniczego i odnosił się do

więźniów-polaków z katowską życzli­
wością,

Oto niektóre szczegóły z tego sensa­
cyjnego listu, który wydrukowała m. in.
łódzka ,,Republika".

W roku 1910 naczelnik więzienia w

Tobołsku Diemientjew, w zmowie z ów­
czesnym inspektorem katorgi p. Hry-
niewskim przeprowadzili fikcyjnie w III

korpusie więziennym podkop, aby upo­
zorować chęć ucieczki więźniów.

Jako karę inspektor Hryniewski roz­
kazał wychłostać rózgami 23 więźniów
politycznych.

P. Hryniewski otrzymał za wykrycie
własnego podkopu medal z Petersburga.

Gdy cała prasa liberalna Syberji gło­
śno zaczęła domagać się śledztwa —

władza więzienna przyznała, iż podko­
pu nie było, a cała ,ta sprawa polegała
na omyłkowym przyjęciu części muru,

gdzie dawniej była wentylacja.
W roku 1911 chciano się pozbyć, wy­

strzelać, więźniów politycznych i w tym
celu uplanowała władza więzienna u-

cieczkę zbrojną. W czasie pracy wię­
ziennej katorża,n na. podwórzu, służba

więzienna porozrzucała naboje karabi­
nowe za piece, pod deski stołów, nawet

w chleby więźniów powkładano naboje.

Pomysł szatański Hryniewskiego po­
legał na tem, aby gdy piec napalę, wy­
buchły podrzucone tam bomby i naboje,
a wówczas wobec strzałów, nadbiegnę
dozorcy więzienni, rozpoczną strzelani­
nę i cały III korpus politycznych więź­
niów byłby wybity.

Więźniowie przeczuli nieszczęście, ja­
kie miało ich spotkać, wykryli cała, tę

prowokację.
W ten oto sposób inspektor Hrynie­

wski zdobywał sobie medale waleczno­
ści.

W roku 1910 niżej podpisani zwrócili

się do Hryniewskiego o zezwolenie pisy­
wania listów do rodzin do Polski w ję­
zyku polskim. Na to szorstko odpowie­
dział inspektor, aby na przyszłość z la­
kierni głupiemi rzeczami, nie zwracać

się do niego, on nie zna żadnej innej na­
rodowości, prócz rosyjskiej. .

Dziś p. Hryniewski paraduje w uni­
formie emerytowanego oficera polskie­
go i otrzymuje 400 złotych emerytury z

kasy skarbowej polskiej.

Luksusowe statki pasażerskie
dla Polski.

Zaczną kursować Już na przyszły rok.

Warszawa. 14. 9. (PAT}. Dnia 13 bm. została

podpisana w Ministerstwie Kolei umowa ze stocznią
gdańską na budowę i dostawę dwóch statków salo­
nowych dla obsługi morza polskiego, Umowę pod­
pisał w imieniu Skarbu Polskiego Minister Kolei

inż. Romocki.
Na podstawie zawartej umowy Stocznia" Gdańska

zobowiązuje się dostarczyć Polsce dwa jednakowe
statki pasażersk,ie salonowe, mogące kursować po
Morzu Bałtyckiem i Północnem. Zamówione statki

będą urządzone bardzo wygodnie i komfortowo.

Szybkość statków przy pełnern obciążeniu wynosić
będzie 12 węzłów. Statki będą posiadały większą
ilość miejsc sypialnych, salę jadalną, restaurację,
salon, fumoir, bufety, pomieszczenie dla orkiestry,
łazienki itp. Statki będą trójpokładowe, przyczem
Stocznia gwarantuje, iż statki będą posiadać dobre

własności morskie i bezwzględne bezpieczeństwo
pływania po Bałtyku i morzu Północnem.

Całe zamówienie będzie wykonane sumiennie i
solidnie z uwzględnieniem wygodnych urządzeń, sto­
sowanych na nowoczesnych . salonowych statkach.
Na wygląd estetyczny statków będzie zwrócona

szczególna uwaga, Całe zamówienie ma być wykona­
ne w połowie przyszłego roku, przyczem jeden ze

statków będzie już prawdopodobnie w maju 1927 r.

oddany do użytku. Umowa zastrzega, że materjały
na budowę statku, a przedewszystkiem stal i żela­
zne części składowe mają być, o ile możności, zaku­
pione w polskich hutach, a pozatem Stocznia Gdań­
ska zobowiązuje się zatrudniać również i polskich
inżynierów i robotników. Rząd polski ma w krażdej
chwili prawo kontroli postępów budowy statków.
Statki są obliczone na 750 pasażerów oprócz ob­
sługi i posiadać będą motory o sile 600 koni.

Wraz z ukończeniem budowy tych statków
Polska będzie mogła własnemi siłami obsługiwać
wybrzeże morza polskiego. W ten sposób połącze­
nie Helu i Gdyni z Gdańskiem będzie już w przy­
szłym roku w sezonie kąpielowym zapewnione przez
kursowanie na tych odcinkach statków polskich.

Pozatem statki te będą mogły kursować po mo­
rzu Bałtyckiem i Północnem i utrzymywać regularne
okrętowe połączenie Gdyni z portami Bałtyckiemi
i Skandynawskiemu

Kfo i co Iest powodem ruiny gospodarezel Gdaftska ?
Gdańsk bez zgody Polski nie otrzyma pożyczki.

Gdańsk, 15. 9. (PAT) Jeden z najwy­
bitniejszych polityków gospodarczych w

Gdańsku, dyrektor stoczni gdańskiej,
prof. Noe, ogłasza, dziś w prasie tutejszej
artykuł, w którym w sposób stanowczy
występuje przeciwko poruszonym przez
pewne koła niemieckie zamierzeniom

utworzenia z obszaru Wolnego Miasta

Gdańska, wolnego portu. Prof. Noe

stwierdza, że zmiana obecnego stanu rze­
czy po myśli wspomnianych powyżej za­
miarów, byłaby ostateczną katastrofę
dla Gdańska. W dalszym ciągu prof. Noe

st’wierdza, że przyczynę obecnego prze­
silenia w Gdańsku jest szkodliwa dla

gospodarczych interesów miasta podat­
kowa polityka władz gdańskich, wyol-

brzymiony aparat administracyjny, oraz

polityka socjalna.

Gdańsk, 15.9. (PAT) ,,Danziger Ztg."
w telegramie swego korespondenta ge­
newskiego, polemizuje z propagandę na­
cjonalistów niemieckich, twierdzących,
iz decyzja Rady Ligi w sprawie pożyczki
dla Gdańska odroczona została celowo
do chwili wejścia Polski do Rady Ligi.
Korespondent ,,Danziger Ztg." oświad­
cza, iż twierdzenie nacjonalistów nie­
mieckich sę fałszywe i nieuzasadnione,
albowiem sprawa pożyczki dla Gdańska
nie może być zadecydowana bez Polski,
choćby nawet Polska w Radzie Ligi nie
zasiadała.

Bałtyk - Ódź - Śląsk.

W ub. czwartek w Łodzi odbył się zjazd w spra­
wie budowy dróg wodnych

Obradom zjazdu przewodniczył wicewojewoda
dr. Ossoliński, który zagajając obrady, zaznaczył,
iż jest to drugi już zjazd na terenie województwa
w tej sprawie, a pierw-szy odbył się dnia 1 paździer­
nika r. ub. w Koninie,

Rząd przystąpił już do budowy pierwszego eta­
pu kanału śia.sko-bałtyckiego, mianowicie do po­
łączenia kanałem wodnym Wisły z Wartą przez
Gopło, jezioro ślesińskie i szereg jezior, lężących
na tym szlaku, oraz będzie łożył dalsze sumy na ten

cel. Pragnie jednak zainteresować w tym kierunku
także i samorządy oraz sejmiki, jak również sfery
gospodarcze i przemysłowe.

Inż, Mierzyński wygłosił obszerny referat na te­
mat: ,,Połączenie Wisły przez Gopło z Wartą, jako
pierwszy etap budowy kanału węglowego”, w któ­
rym podkreślił, iż połączenie Wisły z Wartą zbliży
Łódź do morza, a nadto da pracę licznym bezrobo­
tnym, odciążając samorządy, które sumami, łożone-
mi dorywczo na zatrudnienie bezrobotnych, z więk­
szą korzyścią będą mogły się przyczynić do budo­
wy dróg wodnych. Z

Referat wywołał ożywioną dyskusję, w które)
m. in. zabierali głos prezydent Cynarski, starosta

Dychda!ewicz, inż. Kistelski. Inż. Mierzyński wy­
jaśnił, iż wedle projektu rządowego, koszt kanału

Katowice — Wisła wyniesie około 40 miłjonów do­
larów, a budowa ma trwać do 10-ciu lat,

Wreszcie zjazd uchwalił następujące rezolucje:
1) Wobec wprowadzenia do budżetu przyszłoro­

cznego 2 miłjonów zł. na budowę kanału Warta—
—Gopło, oraz zamierzenia podjęcia regulacji Wisły
środkowej ze strony rządu, wskazane jest zaintere­
sowanie się tą sprawą samorządów, aby osiągnęły
pożądane warunki d!a swego rozwoju gospodar­
czego.

2) Połączenie Wisły przez Gopło z Wartą przy­
bliża do łódzkiego okręgu dostęp drogą wodną do

morza, wobec tego konferencja dzisiejsza wyraża
swoje zainteresowanie tą sprawą i postanawia pro­
sić rząd o przynaglenie rozpoczęcia budowy jeszcze
w tym roku.

3) Zjazd postanawia przyłączyć się do towarz.

propagandy budowy dróg wodnych i wziąć udział w

tworzącej się sp. akc. dróg wodnych w Polsce.

Niemcy w sprawie Chorzowa.

Berlin, 15. 9 . (PAT) Telegraphen "U­
nion, zamieszczając wiadomość o nocie

Polski w sprawie Chorzowa, której ocze­
kiwał tutejszy urzęd spraw zagranicz­
nych w cięgu wczorajszego popołudnia,
podsuwa Polsce na zasadzie wiadomo­
ści, udzielonych tej agencji przez ber­
lińskie koła dyplomatyczne, jako po­
wód noty względy na kandydaturę Pol­
ski do Rady Ligi. Telegraphen Union

zapowiada, że z punktu widzenia nie­
mieckiego będzie można rozwiązać pro­
blem Chorzowa tylko wówczas, gdy wy­
ciągnięte zostanę wszystkie skutki ha­
skiego wyroku. Jeżeli Polska proponu­
je odszkodowanie za użycie patentów,
to na taka interpretację wyroku Niem­
cy nigdy nie mogę się zgodzić.

Wielki pożar w Rumunji,

Bukareszt, 15. 9 . (PAT) W Hussi wy­
buchł pożar na tamtejszym targu. Ogień
przeniósł się na przedmieście miasta,
przyczem uległo zniszczeniu 200 zabu­
dowań.

rosiKBB
pamiętać

o dość wczesnem odnowieniu przedpłaty za

w czasie od 15-go do 25-go września
na miesiąc październik.

Przedpłatę przyjmuję wszystkie urzędy
i agentury pocztowe a także na prośbę
listowi, którym należy wręczyć wypeł­
nioną już kartę, zamieszczoną w gazecie.

Przedpłata: W ekspedycji i agenturach
w Bydgoszczy kwartalnie 8.25 zł,, na

pocztach przez listowego w dom 3.33 zł.

Miesięcznie 2.75 zł., w dom 3.11 zł.
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Pani OwsiAska.
Powieść humorystyczna.

?Z różnych wspomnień skleił SŁ Brandowski.

(Ciąg dalszy)
Myśl, że tyle i tak dostojnych gości

na zaproszenie zjawi się dzisiaj na pod­
daszu, aby zobaczyć puste stoły i odejść
z długimi nosami, napełniała naszych
artystów czarną rozpaczą.

— Czego my sobie nawarzyli! Czego
my sobie nawarzyli! - lamentował Ki­
ścień, biegając po pracowni. — Ja zajęty
od rana do nocy portretowaniem, ale wy,
jołopy jedne!

— Proszę bardzo — zerwał się obra­
żony Kopytowski — ja mam gorszą rzecz

na głowie, bo koncerta u księcia.
— Dla mnie też jest ważniejszy pro­

gram polityczny mojego organu niż za­
bawa — bronił się Kieł.

— A ty, Duda! — w’ybuchnął Ki­
ścień — ty byłeś inspiratorem tego ban­
?kietu, ty groziłeś secesję od nas, jeżeli
go nie zaaranżujemy, a potem o wszyst­
kiem zapomniałeś? Bodaj cię połamało,
ty marny głupcze!

— To doskonałe! Ja miałem pamię­
tać o tem, o czem zapomniały trzy takie

genialne głowy jak wasze. Patrzcie ich,
przyganiał kocieł garnkowi... Zresztą ja
,poddałem myśl, ja się zdobyłem na ener-

gję wobec waszego nieróbstwa i gnuśno­
ści, a waszą rzeczą było, o wykonaniu
tego projektu pamiętać.

— Cóż my teraz zrobimy? Przecie
taki wieczorek na dwadzieścia osób ko­
sztowałby ze czterysta złotych, a my do

kupy dziesięciu złotych nie mamy.
— Spróbujmy zebrać czterysta...
— Chyba ukraść, bo gdzie je zbie-

rzemy?
- Może Pietrek spróbuje coś wyrwać

od księcia?
— Naturalnie! Wczoraj wziął go na

taką kupę pieniędzy i dziś znowu! Ksią­
żę się jeszcze domyśli, że jesteśmy ho­
łysze, że za psim swędem powyrywane
pieniądze wieczorki urządzamy i gotów
wcale nie przyjść.

— Bo gdyby mieć trochę pieniędzy na

konieczne gotówkowe wydatki, to dużo

możnaby wziąść na borg od Federgruna.
— To sę bajki arabskie! Co my mo­

żemy wziąść od Federgruna? Jakieś pa­
rę butelek wódki i piwa, i najwyżej sar­
dynki do przegryzek. To jest nic. Bez
400 złotych gotówki niema bankietu.

— Kazek ma rację — rzekł Kopytow-
ski. — Patrzcie na tego idjotę ze czkaw­
kę, nam głowa puchnie a on sobie
oknem wygląda. Pewnie za Fręcką!

— Ty jesteś idjotą, rozumiesz! — rzu­
cił się Duda. — Zdaje mi się, że listonosz

pieniężny wszedł na pierwsze piętro.
Może ma flotę od starego?

— Ileż ci twój stary może przysłać —

rzekł lekceważący Kieł.

— To zależy. Sto złotych albo i dwie­
ście złotych. Trudno mu będzie zdecy­
dować się, bo o zapaleniu perpendykułu
żołądkowego pewnie jeszcze nigdy nie

słyszał.
— Jeśli masz jaką nadzieję, to zbieg­

nij na dół i spytaj listonosza...
Za chwilę niezgrabne chodaki Dudy

łopotały po schodach. Mały, ledwo

uchwytny promień nadziei plątał się po
kątach poddasza.

— Po chwili Duda wrócił, ale z zu­
pełnie głupią miną.

— Przysłał ci co stary ?
—

.. .przysłał! — zaklął Duda, które­
go ten zawód ze strony ojca dość nie­
estetycznie nastroił.

Na twarzach wszystkich malowały
się bezradność, desperacja i wściekłość.

— A gdyby tak sprzedać wszystko,
cośmy pokupili i za te pieniądze bibę
sprawić? — zaproponował Duda.

— Nonsens. Wydaliśmy do pięćset
złotych na te graty, a chcąc to teraz

sprzedać, to z pewnością ani stu nikt
zato nieda. Zresztą skąd na poczekaniu
weźmiemy kupca.

— Ja bym mógł od Kalety z jakie
pięćdziesiąt złotych wydobyć — odezwał

się nieśmiało Kieł.
— Psu mucha - rzekł Kopytowski. -

Ale może Kazek łupnie Glapę?
- Ani mi się śni! Portret był umó­

wiony za osiemdziesiąt złotych, a on dał

już sto. Zresztą ja tam u prezesostwa
ręki po pieniądze wyciągać nie będę.

Mam do tego moje powody. Tu jest tyl­
ko jedna rada, aby się jako tako z ho­
norem z matni wydobyć. Rozpiszemy
do wszystkich listy, że z powodu nieprze­
widzianych przeszkód jesteśmy zmusze­
ni nasz wieczorek artystyczny na póź­
niej odłożyć.

— Zepewne, że to jedyna rada —’

przytwierdził Kopytowski.
— Tylko trzeba - rzekł Kieł — tę

nieprzewidzianą przeszkodę wymienić,
bo inaczej gotowi się domyślać prawdzi­
wego powodu, t. j. naszej golizny.

— A więc jeden z nas zachorował.
- Ale kto?
- Duda. On i tak podobny do zdech­

łego śledzia. Zredagujmy odwołanie jak
następuje: Z powodu nagłego zasłabnię­
cia kolegi Symforjana Dudy mamy za­
szczyt uwiadomić Jaśnie Oświeconego
Księcia, że zapowiedziany na dzień dzi­
siejszy u nas wieczorek artystyczny prze-
łożony został na późniejszy termin, o któ­
rym Jaśnie Oświeconego Księcia nie

omieszkamy uwiadomić.
— Symfek, zgadzasz się na to, że ty}

stałeś się powodem katastrofy?
— Mogę się poświęcić — rzekł Duda

z udaną rezygnacją.
W duchu rad był jednak, że jego na­

zwisko, nie figurując na afiszach, bodaj
w tych odwołaniach będzie wymienione.

— A zatem siadaj i pisz przeprasza­
jące listy!

(Ciąg dalszy, nastąpi)(



Str. 6. DZIENNIK BYDGOSKI, piątek, dnia 17 września 1926 roku. Nr. 204.

Eeha Swtęfa ntodzlBły PolshiBj w Szub!nlB.
W związku z naszym czwartkowym

artykułem otrzymujemy dalsze i dokła­
dniejsze informacje o przebiegu uro­
czystości szubińskich z niedzieli 5 wrze­
śnia br.

Zarząd Towarzystwa Młodzieży Pol­
skiej w Szubinie w porozumieniu się z

Patronatem tegoż Tow. oraz Okręgiem
bydgoskim, zorganizował w ubiegłą nie­
dzielę zlot okręgowy Młodzieży Polskiej
w Szubinie.

W sobotę, dnia i września uroczy­
stość poprzedził capstrzyk połączony z

pochodom towarzystwa szubińskiego i
części towarzystw bydgoskich, na któ­
rych czele kroczyła dzielna i dobrze
zgrana orkiestra tut. Tow. Młodzieży.

W niedzielę rano po pobudce, odegra
nej przez orkiestrę, specjalna delegacja
przyjmowała na dworcu kolejowym re­
prezentantów bratnich Towarzystw,
którzy przybywali z Bydgoszczy, Kcyni,
Rynarzewa, Żnina itd. Na miejscu
zbiórki zjawiłi gię również delegacje
kilku miejscowych organizacji, przed­
stawiciele władz administracyjnych i

wojskowych. Z ludności miejscowej ca­
łe tłumy oczekiwały wymarszu. Ulice,
któremi maszerował pochód z 11 sztan­
darami i trzema orkiestrami do kościo­
ła parafialnego na uroczystą mszę św.,
były przystrojone w transparent,y z na­
pisami ,,Witajcie41 itd. Podczas mszy
św., którą odprawił ks. Patron Sterezew-
ski, Tow. Śpiewu ,,Halka41 odśpiewało
pod kierownictwem niestrudzonego dy­
rygenta p. Perła nowo wćwiczoną mszę

łacińską. Po mszy św. pochód udał
się zpowrotem do Domu Polskiego.

Opisany już poprzednio uroczysty
przebieg otwarcia zlotu należałoby uzu­
pełnić tem, że na otwarciu byli obecni
przedstawiciele wojskowości pp. mjr.
Hoerl, kapt. Sokulski i oficer instr. por.
Offenkowski, z przedst,awicieli Władz
adm. pp . Starosta Kutzner, Burmistrz
Grus, Członkowie Magistratu, Insp.
szkolny Fabianowski, delegacje Tow.
Powst. i Wojaków, Oficerów rezerwy,
Robotników, Halki i inni.

Zlot zagaił ks. Patron Aleks. Ster-
czewski, który po krótkiem przemówie­
niu i przywitaniu gości i Towarzystw
wniósł okrzyk na cześć Polski, Prezy­
denta Ign. Mościckiego i Ojca św. Piu­
sa XI.

Piękną przemowę wygłosił sędziwy
Ks. Radca Sołtysiński, w której Szanow­
ny mów_ca wytknął cel i drogę, jaką po­
winny się kierować Stowarzyszenia Mło­
dzieży.

Wygłoszony referat przez p. Stefana
Fabianowskiego zrobił duże wrażene.

Podczas uroczystego wieczoru w sali
Domu Polskiego odegrano poraź trzeci
chętnie widzianą sztukę ,,Słowiczek44, o-

raz odśpiewano kilka utworów solo­
wych,

Cała uroczystość wypadła wspaniale.
Należy wyrazić uznanie za to Ks. Patro­
nowi Starczewskiemu, który nie szczę­
dził swych trudów i zabiegów jak rów­
nież całemu Zarządowi z chętnym i pra­
cowitym prezesem na czele, aby dzień
ten wypadł jak najlepiej. S, S,

Celem uniknięcia przerwy w odbio­
rze ,,Dziennika", upraszamy wszystkich
Szan. Prenumeratorów o bezzwłoczne

uregulowanie przedpłaty.

Koronowo.

Koronowskie Kolo Śpiewackie urządziło w

niedzielę, dnia 12. bm. we Wtelnie w sali p. Do­
mańskiego - koncert, przedstawienie amator­
skie, i zabawę taneczną. Całość wypadła znako­
micie, przy licznym udziale obywatelstwa

Wtelna jak i okolicy. Dobrze wćwiczony chór

pod batutą dyrygenta p. Poklękowskiego, od­
śpiewał kilka utworów, a jednoaktowa sztucz­
ka teatralna pt.: ,,Szwaczka warszawska" udała

się bajecznie. Zabawa taneczna przy wesołym na

stroju i dobrej muzyce, trwała do rana.

Ostre strzelanie po raz pierwszy w nowo wy­
budowanej strzelnicy swej urządziło w ub. nie­
dzielę tut. Towarzystwo Powstańców i Woja,
ków.

Przedstawienie amatorskie. W ub. niedzielę
urządziło tut. Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej
_,Promień" w sali w Grabinie przedstawienie a-

matorskie pt. ,,Bolszewicy". W czasie przerwy
wygłosili druhowie Stów, monologi i djalog,
czem wzbudzili ogólną wesołość wśród dość li­
cznie zebranej publiczności.

Wielkie zawody obwodowe towarzystw wy­
chowania fizycznego i przysposobienia wojsko­
wego, urządza w niedzielę, dn. 19 bm. w Kol’o­
nowie, Komitet Obwodowy W. F . P. W. na po­
wiat bydgoski — w Koronowie. Dzień ten wykaże
tężyznę towarzystw W. F, i P. W. tak Koronowa,
jak i okolicy.

NAKŁO. (Jeszcze sprawa Lubasza). Z kim

przestajesz, takim się stajesz. Pan Stylo z Mi-
nikowa wypiera się p. Kowalskiego z Lubasza,
pow. wyrzyskiego, jakoby od niego nie odebrał
na kupno Henrykowa odpowiedniej sumy, przy-
czem Lubasz został oddany w obce ręce. Kto
zatem udzielił p. Stylemu tak wielkiej sumy?
Czy nie chlubnie znany ,,obywatel" gdański W.

Berger i spółka, czy też St. Czarnecki lub inna
firma, od której tę sumę otrzymał p. Kowalski
na Lubaszcz. Przecież Urząd l,ikwidacyjny
mógł był przeznaczyć Henrykowo do parcelacji,
a zyski mogły wpłynąć na dobro Urzędu Lidwi-
dacyjnego i naszych osadników a nie odpływać
zagranicę do kieszeni żywiołów nam nieprzy­
chylnych. Nakielszczanin.

MROCZA. (Wyjaśnienie,) W rubryce ,,Drżą-
zgi

’

poruszyliśmy swego czasu niewłaściwe tra­
ktowanie sprawy zarządu Banku Ludowego w

stosunku do ,,Dziennika Bydgoskiego". Na wal-
nem zgromadzeniu bowiem, podano wysokie
sumy, wahające się od 100 do 180 zł. za ogłosze­
nie, które pobrał ,,Dziennik". I na skutek te­
go, walne zebranie uchwaliło nie dawać ogło­
szeń do ,,Dziennika44. Tymczasem, ogłoszenie to

kosztowało be? porównania taniej.
Stała się nam krzywdą. Jednak wierzymy, że

ani p. Włodz ,Kowalski, ani też inni członkowie
nie mieli zamiaru wprost nam szkodzić, że ra-

jezej cała rzecz polegała na nieporozumieniu.

IiiowrecSow.
Pod kołami pociągu. Dnia 13 bm. około godz.

9-tej wieczór, znaleziono na szlaku kolejowym
Bydgoszcz, tuż obok mostu pod Inowrocławiem,
przejechanego przez pociąg osobowy, mężczyznę.
Jak stwierdzono, jest to niejaki Borówka, liczą­
cy około 50 lat, pracownik firmy Głogowski
i Syn w Brodnicy. Z listu, jaki przy nim zna­
leziono wynika, że denat popełnił samobójstwo
wskutek niedostatku. Od czterech dni nic nie

jadł. Jak sądzić można z listu, był on człowie­
kiem anormalnym. Samobójstwa dokonał w roz­
stroju nerwowym.

Wydobycie topielca. Dnia 13 bm. wydobyto
z Noteci przy moście Barzańskim, obok drogi,
wiodącej z Janikowa do Gorzanowa zwłoki męż­
czyzny, liczącego około 50 lat. Identyczności
topielca narazie nie stwierdzono.

Bu?,za. W ub. niedzielę około godz. 8 wiecz.
przechodziła nad Inowrocławiem i okolicą wiel­
ka burza z silnymi błyskawicami i piorunami,
od których spaliła się w Żemikach, pow. strze-

lińskiego stodoła z tegorocznemi zbiorami.

Napad na kelnera, W ub. poniedziałek na­
padnięto na kelnera jednej z tutejszych ka­
wiarni Edmunda Stefańskiego, który powracał
o godz. 3 rano do domu. Na ulic.y Pakoskiej
róg Magazynowej zostąpił mu drogę jakiś drab
i począł go niemiłosiernie okładać kijem, tak,
że napadnięty pobity upadł na ziemię. Drab
ów najspokojniej udał się w stronę miasta.

Pościg za nim okazał się bezcelowy.
Strzelanie o godność króla żniwnego. Bract­

wo Strzeleckie w Inowrocławiu ur’ządza tego­
roczną uroczystość strzelania o godność króla

żniwnego i rycerzy w dniach 18 i 19 bm. z nast.

programem: Dnia 18 bm. od godz. 2—6 strzela­
nie. Dnia 19 bm. o godz. 12.45 zbiórka wszyst­
kich braci strzelców w ogrodzie brata Cba!a-
siaka. O god.. 1 wymarsz z orkiestrą 59 pp.
po sztandar, króla żniwnego i odmarsz do

strzelnicy. O godz. 2 dalszy ciąg strzelania, pod­
czas którego odbędzie się strzelanie o premje
z wiatrówek dla pań i panów i wiele innych
niespodzianek. Od godz. 3-6.30 koncert orkie­
stry 59 pp. w strzelnicy. O godz. 6 zakończenie
strzelania, proklamacja króla i rycerzy. O go­
dzinie ?-ej odmarsz do Parku Miejskiego, gdzie
odbędzie się zabawa. Dla wygody publiczności
kursować będzie tramwaj do samej strzelnicy.

Pożary w Szemborze S Sławsku

Małem poci Inowrocławem.

_

W nocy z dnia l-i na 15 b. m, powstał
wielki pożar w zagrodzie gospodarza
Fr. Kończaka w Szemborze pod Inowro­
cławiem. Spaliła się stodoła ze zbożem
i szopa. Spaliły się również cztery sto­
gi, stojące opodal na polu. Stogi były
własnością gospodarza Malinowskiego.

Drugi pożar miał miejsce w Sławsku
Małero, gdzie spaliły się gospodarzom
Byrce i Mutzlerowi chlewy, stodoła i
stogi ze zbożem.

JANÓW1EC. (L. O. P, P,) Powstało tu Kolo

Ligi Obrony Powietrznej Państwa do którego
przystąp, nar. 68 osób. Do zarządu wchodzą pp.:
Kasprzak, por. rez. kupiec — prezes; Szulc, re­
staurator dworcowy - wiceprezes; Szymczak,
por. rez. kupiec — sekretarz; Tibiszewski, ku­
piec — zastępca sekretarza; Tokarski, komisarz

obwodowy -— skarbnik; Jankowski i Wiśniew­
ski - ławnicy. Pierwszym czynem było zor­
ganizowanie ub. niedzieli lotów propagando­
wych.

MOGILNO. Jarmark na konie, bydło i kram.

ny, odbędzie się we wtorek, dnia 21. bm.

HUTA PALĘCKA, pow. mogileński. (Sensa­
cyjne aresztowanie). Otrzymaliśmy bliższe

szczegóły w związku z pożarem u gospodarza
p, Rosika_ o którym już donosiliśmy. Rosik
jest tylko’ dzierżawcą gospodarstwa, -właścicie­
lem zaś p. Franciszek Rosiński, zamieszkały
obecnie w Laskach Małych, położonych rów­
nież w powiecie mogileńskim. Dzieli przed
pożarem przybył Rosiński do Rosika z propo­
zycją zwrotu wydzierżawionego pospodarstwa —

ofiarując mu jako odszkodowanie sumę mniej­
szą od wpłaconej dzierżawy, na co oczywiście
Rosik się nie zgodzi!. Rosiński, opuszczając
Hutę Palęcką podobno wygraża! się Rosikowi.
Nazajutrz Rosiński urządził u siebie w Laskach

Małych pogaw’ędkę towarzyską, prosz,ąc na nią
kilku znajomych. W czasie od gcdz. 9—1 w no­
cy opuścił Rosiński mieszkanie i w tym to

właśnie czasie wybuchł u Rosika pożar. Jest
więc silne podejrzenie, że Rosiński zabudowa­
nia podpalił. Aresztowano go i osadzono w

więzie-niu.
STRZELCE, pow. mogileński. W pobliżu tut,

Wioski znaleziono w ub. poniedziałek na polu
zwłoki mężczyzny. Stwierdzono natychmiast,
że są to zwłoki robotnika miejscowego Ignace­
go Zwierzyńskiego. Prawdopodobnie zachodzi
tu wypadek zatrucia się alkoholem.

TRZEMESZNO. (Sprostowanie.) Elektrownia
miejska prostuje na,szą notatkę z nr. 210 i o-

świadcza, że w ostatnich dniach nie zdarzyło
się, aby światło w mieście nagle zgasło.

KŁECKO. (Poświęcenie sztandaru). Kółko
Rolnicze obchodzi w niedzielę, dnia 19 hm-

uroczystość poświęcenia sztandaru, która od­
będzie się o godz. 10.30 przed poł. w miejsco­
wym kościele. Po południu odbędzie się koncert
w ogrodzę miejskim_ a wieczorem zabawą ta­
neczna.

Z GBafiezncB.
Z koła przyjaciół sceny. Na pierwssew

swojem przedstawieniu ,,koło przyjaciół sceny44
wystąpi z sztuką pt. ,,Dzieje salonu". Zespół
koła, składający się z młodych, lecz utalento­
wanych ąmatorów robi -wszystko, aby stanąć
w rzędzie najlepszych zespo-łów. amatorskich w

Poznańskiem-

Groźny pożar. W ub. poniedziałek wybuchł
pożar przy ul. Warszaw’skiej, który zniszczył
całkowicie drugie piętro komienicy. Na pomoc
przybyli jako pierwsi pracownicy cyrku ,,Me­
di’ano" z sikawkami. Ogień po pewnym czasie
zdołano opanow’ać i umiejscowić.

Nie udało mu się. Niej. Żuk Roman bez sta­
łego miejsca zamieszkania, został ujęty w chwi­
li, gdy chciał ulotn. się na cudzym rowerze, wła­
sność braci Waberskich,

Amator na płótno. P. Kończakowj z ul. Po­
znańskiej 8 skradziono z powózki na szosie po­
między Gnieznem a Sławnem 1 paczkę, zawie­
rającą płótno wartości 600 złotych.

Ujęcie sprawców kradzieży świń. Donosi­
liśmy w ,,Dz, Bydg." z ub. niedzieli o popełnio­
nej kradzieży 2 świń na szkodę gospodarza
Stahłmanna w Szczytnikach. Policja jednak
wytropiła spraw’ców’ w osobach robotnika Olej­
niczaka i syna jego Stefana, pochodzących z

Szczytnik,
Bieg o puhar klubu sportowego ,,Stella".

Doroczny bieg okrężny o puhar klubu sporto­
wego ,,Stella" odbędzie się w niedzielę, dnia
19 bm. Zgłoszenia zawodników wraz z wpiso­
wym w wysokości 1 zł. przyjmuje do dnia 18-go
bm. włącznie p. Marjan Winiecki, Gniezno-, uł,
św. Mikołaja 4.

Cyrk ,dffiedrano" przybył,, w ub. poniedziałek
do Gniezna i rozbił swe namioty na targowisku
końskiem. Będąc ostatnio w Bydgoszczy i Ino­
wrocławiu, cies-zył się tam dużem pow’odzeniem,
co też niewąptliwie będzie miało miejsce w

Gnieźnie, gdzie pozostanie tydzień.
ŁUBOWO, pow. gnieźn. (Ujęto go.) Policja

przytrzymała niej. Wilh. Młynarza, który do-

puścił się kradzieży na szkodę robotnika Za­
wady.

mimi.rnuu Uh mmii u-e

WITKOWO. (Jak uniknięto wielkiego nie­
bezpieczeństwa?) Autobus, kursujący między

Powidzem a Gnieznem, najechał na tor kolejki
wąsko’torowej. Widząc zbliżającą się kolejkę, a,
wraz z tym wielkie niebezpieczeństwo, szuter

skręcił w bok w rów. I tali uniknięto niebez­
pieczeństwa zderzenia się z kdcjką.

PAWŁOWO, pow. Witkowski. (Zagadka roz­
wiązana). Pożar, który pow’stał u p. Napierały,
o czem już pisaliśmy, powstał jak się okazało,
z iskier lokomobili.

RADOMICE, pow, Witkowski. (Pożar). W
ub. piątek wieczorem spalił się tu stóg gospod.
p. Ignacego Cichockiego, wartości 5.500 zł. Szko­
dę tę pokrywa całkowicie ubezpieczenie.

Nowe towarzystwo. Z inicjatywy tuL tow.

kupców uchwalono założyć w mieście naszem

Tow. Uczniów Kupieckich.

CHODZIEŻ. (Z Bractwa Strzeleckiego). W

dalszym ciągu podanych przez nas informacji,
zamieszczamy dodatkowo co nast.:

Odznaczeni zostali: I nagrodą St. Grupiński,
Czarnków (55 pierśc.)_ II nagrodą R. Witkow’ski,
Ujście (55 p.), III nagrodą Sobkowski, Chodzież
(55 p.), IV nagrodą Wł. Zieliński, Czarnków
(54 p.), V nagrodą M. Nowicki, Chodzież (54 p-),
VI nagrodą Winkowski, Margonin (54 P-), VII

nagrodą Strunk, Chodzież (54 p.), VIII nagrodą
S. Poznański. Chodzież (54 p.), IX nagrodą Cz.
Kabat. Chodzież (54 p.) X nagrodą Szeszuła,
Chodzież (54 p.), XI nagrodą K. Zieliński, Czarn­
ków’ (34 p.j, XII nagrodą Miecz. Kowalski, Cho­
dzież (54 p,). XIII nagrodą Bronikowski, Czarn­
ków (53 pierścieni),

LIPA — NOW YDWÓR. (Rzecz zdawałgNy się
drobna a jednak...) Niektóre wydarzenia choć

pospolite same w sobie_ składają się jednak
na nadanie fizjognomji naszemu życiu społecz­
nemu. Musimy w’spomnieć o wzburzeniu, jakie
tu wywołało szczepienie ospy. Szczepienie wy-
znączone było 39. 8. na godz. 5 po poł. Lekarz

pow’iatowy przybył po 6-toj wieczorem. Wpraw,
dzie pomagały mu szczerze przybyłe z nim ra­
zem samochodem dwie córki, ale takie opóźnie­
nia robią bardjte zła wrażenie. Wszyscy na­
rzekamy na nieakuratność, dzięki któraj każda

spraw’ą wykonana jest nierzetelnie.
Jeszcze gorzej było ze sprawdzaniem szcze­

pienia. Naznaczono je na 6-go bm., które tym
razem wcale się nie odbyło i nie było żadnego
zawiadomienia, że się nie odbędzie,

Szkoła w Lipie i w Nowym Dworze. Inną
bolączką u na-s jest sprawa szkolną. Od czasu

powstania szkolnictwa polskiego mamy jedno-
klasowa szkołę w Nowym Dworze i takąż w

Lipie. Gmachy szkolne są duże, dzieci tu i tam
blisko po 80, nauczycielstwo’gorliwe stara się,
żeby dzieci korzystały jaknajwięcej. Alo dzie­
ci urzędowo są krzywdzone, bo obie szkoły są
jednokiasowe.

G?ARNKÓW. (Z Rady Miejskiej,) Na osta­
tniem posiedzeniu Rady Miejskiej uehwalono
nabyć 5 udziałów Zw. Cywilnych Niewidomych
z Bydgoszczy, §pł’awę poradni dla ma,tek i nie­
mowląt odroczono, natomiast uehwalono kredy,
ty na remont chłodni przy rzeźni. Czesne w

gimnazjum miej, podwyższono o 21 zł. mieś.

Z Brac-twa Strzeleckiego, Ną ostatniem zebra­
niu Bractwa Strzeleckiego uchwalono, że strze­
lanie świętomichalskie odbędzie się 3. paździer­
nika. Sprawę przystąpiena dn podokręgu cho-

dzieskiege odroczono.

SIERAKÓW. (Wypadek automobilowy.) Na

szosie Międzychód - Sieraków, zdarzyła się ka­
tastrofa samochodowa. Przy nagłym skręcie pę­
kła opona samochodow’a; maszyna spadła z wy­
sokiego nasypu do rowu. Skutek byt straszny,
bowiem szofer Ign. Ciepły, został zabity na

miejscu_ osierocając żonę i dwoje dzieci. Resztą
pasażerów doznała wstrząśnicń, wóz znacznie

uszkodzony.
MIĘDZYCHÓD. (Rzadki jubileusz.) Mistrz

piekarski W. Bota obchodził rzadką uroczystość
złotego jubileuszu procy zawodowej. Izba Rze­
mieślnicza uczciła jubilata dyplomem i zamia­
nowała go mistrzem honorowym.

WRZEŚNIA. (Zjazd drużyn harcerskich.) Ub.
niedzieli odbył się we Wrześni zt’azd drużyn
harcerskich z Gniezna, Środy Swarzędza i t- d.
Na uroczystej mszy św. odbyło się poświęcenie
sztandaru hufca wrzesińskiego. Rodzicami chrze­
stnymi sztandaru byli: p. Żychlińska z Gora-
zdowa i St. Chełmikowska z Wrześni_ p. Koeh-
ler z Sokołowa i maj. Serafin z Wrześni. Do

harcerzy przemówił o zadaniach i celach har­
cerzy ks. Berger i poświęcił nowy sztandar.

ŚRODA. (Zjazd Powstańców.) Ub. soboty od­
były sę manewry nocne Tow. Powst. i Woj. ze

Środy, i okolicy pod dowództwem kpt. rez. Mi­
lewskiego z Bagrowa, W niedzielę odbyło się
uroczyste nabożeństwo na intencję Powstańców,
potem defilada, złożenie wieńca na grobie po­
ległych Powstańców itd.

KOSZUTY, pod Środą (Nowy kościół.) W nie­
dzielę, dnia 19 I,m, odbędz’S się poświęcenie
ka.mienia węgiel n;-;r pod buluiący się nowy ko.
ścićł-

KOSZUTY, pod Środą. (Budowa kośatoła.)
W roku 1922 26. lutego, spłonął doszczętnie dre­
’wniany kościół, po ograbieniu podpalony przez
bandytów. Wśród zgliszczy znaleziono jedynie
obraz haftowany z chorągwi Żywego Różańca
Panien, wyobrażający Najśw. Marję Pannę Niep.
Poez., jakkolwiek chorą.giew sama, wraz z

drzewcem zupełnie zgorzała. Pozatem. ocalały
niektóre drogocenne rzeczy, przechowywane we

dworze, jak monstrancja srebrna złocona, późno-
gotycka, z roku 1750, oraz kielich z r. 1707, fun­
dowany przez Zabłockich. Kościół wybudowała
i w’yposażyła rodzina Koszutskich w r. 1510,
która go również w r. 1775 grutownie odnowiła.
Obecnie parafja, jedna z najmniejszych w die­
cezji, przystąpiła do budowy nowego kościoła.

Kto pragnie przyczynić się do wzniesienia
świątyni, zechce przosłać ofiarę pod adresem Ko­
ściół w Koszutach, p. Środa, lub przez P, K. O.
208019. Poświęcenie kamienia węgielnego od­
będzie się w niedzielę dnia 19. września, o

godz- 5. popoł. Warto zaznaczyć, że na cmen­
tarzu kościelnym znaduje się piękny pomnik,
granitowy słup, ku pamięci pułkownika Ku-
szeła. z roku 1831. Napis opiewa:

.,R. 1831. Grochów — Ostrołęka.
Michałowi Kuszel,

Pułkownikowi, Dowódcy Wolnych Strzelców

Wojsk Polskich — wdzięczni rodacy - ur. na

Podlasiu, urn. w Koszutach 14. lipca 1836."

K, Paustman, adniinistr.,
proboszcz w Śnieciskach,



Nr. 214. DZIENNIK BYDGOSKI, piątek, dnia 17 WYześnin Tfł?J? t-nhń Str, ?

KOBYLNICA—POZNAN. (Kradsież w pociągli).
Na linji Kobylnica-Poznań dokonano kradzieży
z wagonu sześciu balotów materjałów. Nie-

stwierdzony sprawca otworzył drzwi czterech

wagonów i wyrzucił łup wagi 179 kg.
CHOBIEN1CA. (Strzelnica Soksla.) Gniazdo

sokole w Chobionicach zbudowało o własnych
siłach strzelnicę, na terenie uzyskanym na ten

cel od hr. Ign. Mielźyńskiego. Uroczyste jej po,
święcenie odbyło się ub niedzieli.

Wagon porwany przez wichurę.
. Na stacji kolejowej w Strzałkowie,

między, dyrekcją, kolejową poznańską a

dyrekcją warszawską, w niedzielę hura­
ganowa wichura oderwała jeden z wa­
gonów stojącego tam pociągu towaro­
wego i popędz!iła go w kierunku War­
szawy. Poznańska dyrekcja kolejową
natychmiast zawiadomiła o tem odnoś­
ne stacje, a. ze Słupcy wysłano w pogoń
drezynę z kilku pracownikami kolejo­
wymi, którym z trudem udało się za­
trzymać wagon w odległości 3 kłm od
Słupcy. Wagon, pędzony wichrem, prze­
był 7 kim.

Napad bandycki w Kostrzynie.
W ub. czwartek na mieszkanie pieka­

rza Jakubowskiego w Kostrzynie, napa­
dli bandyci, uzbrojeni w rewolwery i te-

roryzując obecnych, zażądali pieniędzy.
Napadnięty począł krzyczeć i wołać po­
mocy, Zbudzeni czeladnicy pośpieszyli
napadniętym na pomoc. - Dzięki ener­
gicznemu śledztwu aresztowano jednego
z bandytów.

Siuszne żądanie.
Pociąg pośpieszny Lwów—Poznań

będzie nadal kursował.

Poznań, 16. 9, (AW) Na mocy zezwo-1
lenia Ministerstwa Kolei zostanie prze­
dłużone ze względu na jubileuszową wy.
stawę ogrodniczą w Poznaniu kursowa­
nie pociągów pośpiesznych Nr. 409 j 410
na linji Poznań-Lwów i odwrotnie do
dnia 5 października włącznie.

Bont

w ,,akademii" rawickiej.
Że Rawicz słynął ongi ze znakom,itej ,,rawickiej"

tabaczki, fabrykowanej przez żydów, - dalej z

nadzwyczaj smacznych łowickich" kiełbasek wyra­
bianych obecnie w fabryce p. Szymczaka, no i z

słynnej akademji złodziejskiej, o której w całej
Wielkopolsce urobiło się przysłowie; ,,Kto nie ry­
zykuje, w Rawiczu nie siedzi" — to wiadomą rze­
czą, ale że słynna ta akademja gościła i gości w

swych murach pierwszorzędne ,,znakomitości" kun­
sztu zbrodniczego, sprzecznego z dekalogiem, fo

mniej wiadomem i dlatego chcę tu podać niektóre

szczegóły, odnosząca się do tej właśnie akademii.
Tu w tym gmachu kończył swe ,,studja" Fedak,

syn lwowskiego adwokata, który usiłował dokonać
morderstwa ua prezydencie Rzeczypospolitej. Ten,
tak wiele obiecujący Rusin, stał pod osobliwszą o-

pieką niemieckiego klubu poselskiego w Warszawie;
członek tego klubu, ks. kanonik Klinke, wezwał tu­
tejszego proboszcza Niemca, ks. Alfreda Gumprech-
ta, aby on szczególniejszą opieką otoczył młodego
Rusina. Co też w zupełności nastąpiło. Ostatecz­
nie większą część kary w drodze amnestji
odpuszczono, ,,bohater" Fedak odzyskał złotą wol­
ność i wyjechał do Berlina!

Akademja złodziejska w Rawiczu, wyniesiona
do ,,godności" pierwszorzędnych instytucji tego po­
kroju, gości!a w swych murach osobników, których
nazwiska miały wie!ki rozgłos w świecie.

Do tych ,,wielkości", które tutaj przebywały
z woli odnośnych dygnitarzy, należał osławiony
Bagiński, Osobnik ten w czasie swego tutejszego
pobytu, uprawiał pomiędzy służbą zakładu propa­
gandę bolszewicką, czemu dyrekcja tamy położyć
nie była w stanie. Chciełi go nawet jego przyja­
ciele ze wschodu - tak sobie opowiadano - przy
pomocy gwałtu uwolnić z tej każni, lecz baczność
stróżów bezpieczeństwa uniemożliwiła wykonacie
planu, Natomiast postarali się ci przyjaciele o to,
że został razem ze swym towarzyszem Wieczorkie­
wiczem, przebywającym we Wronkach, wymieniony
na jeńców polskich, przebywających w niewoli bol­
szewickiej. I z podniesioną głową, niby ,,bohater"
jaki, opuściło to indywśduuró, w towarzystwie do­
zorców, rawicką akademję, udając się przez War­
szawę do Sfołpc, nie przyjmując od nikogo w cza­
sie podróży zaofiarowanego posiłku, z obawy, żeby
go nie otruto. Lecz wiemy, że owe bolszewickie
,,wielkości" - Bagiński i Wieczorkiewicz — nie

osiągnęli upragnionego celu: Muraszko, krótko

-, przed Stolpcami, wypalił obydwom marnym kreatu­
rom w łeb i skończon.a była parada!

f w obecnym czasie przebywa w tej rawickiej
Alma muter !atronśs (akademja złodziejska] elita

politycznych zbrodniarzy - żydów i komunistów,
skazanych na 6, 8, 10 letnie i na dożywotnie więzie­
nie, którzy zaraz po swem przybyciu dotąd, za­
częli aa wielką skalę uprawiać bolsżewizm. Dyrek­
cja wszelkimi możliwymi sposobami temu zapobjedz
usiłowała, lecz napróżno. Po?tanowono tedy - za

zgodą wyższych władz — 12 najgorszych z nieb

wysłać koleją do Wronek. Dzień wyjazdu nazna­
czony był na 2 września br.

Gdy tę hramotną rabiatę przyprowadzono do

( wychodowęj bramy, gdzie już na nią czekała miej­
scowa uzbrojona policja państwowa, wtedy straż

bezpieczeństwa zażądała, ażeby tym ,,panom aka­
demikom" na delikatne ich rączki nałożono stalowe

;,braazolefki". Ale c.i, słysząc o tymi dis nich nie-

pcżądanym zaszczycie, stanęli w kółko, ujmując je­
den drugiego za głowę, ryknęli tubalnym głosem:
,,Czerwony sztandar", nie dając sję ani rusz przy­
stroić w tę dekorację, Widząc atoli groźną po­
stawę policji i czując, że to nie przelewki, ozwał
się nareszcie jeden z nich: ,,Poddajemy się!" i spu­
ściwszy ręce, dali sobie nałożyć stalowe naramien-
nikł i w dosyć przyzwoity sposób wyruszyli w to­
warzystwie naszych dzielnych i energicznych stró­
żów bezpieczeństwa w podróż do nowego miejsca
przeznaczenia. Wskutek tego ogromna ,,tęsknica"
ogarnęła komili tonów, pozostałych w rawiekiej a-

kademji, i ci poprzysięgli zemstę tym, którzy ręki
do tej roz,łąki dołożyli, Już w następny piątek,
3 września, spotkała się służba więzienna z pomru­
kiem, uporem i częściowym strajkiem, co się także
w większej mierze i w sobotę 4 bm., powtórzyło.
Główny jednak ,,kawał" miał nastąpić w niedzielę,
5 września i to w czasie przedpołudniowego nabo­
żeństwa. Wszystkie te przygotowania odbywały
się za pomocą znaków i mowy złodziejskiej, które

zmierzały do tego, że gdy będą w kościele, zapo­
czątkują bunt, zdemolują kościół, ubija dozorców,
i przez bramę kościelną wydobędą się na miasto i
tam sob,ie po bolszew?cku pohulają,

laki był płąn, ułożony przez ,,kulturalnych"
kresowców ze wschodu -t, który na szczęście zdra­
dzony został dyrekcji zakładu.

To też na niedzielne nabożeństwo wysłano tyl­
ko jedną połowę ,,pobożnych", drugą zaś zatrzyma­
no w celach, W kościele będący, widząc, że nie

wszyscy przybyli, a szczególnie, że nie przybył
herszt kompletu, za kilkakrotne morderstwo ną do­
żywotnie więzienie skazany zbrodniarz, zachowali

spokój. Dopiero kiedy powrócili do swych cel,
wszezęli o godzinie 12 w południe we wszystkich
zakątkach zakładu ryk, wycie - niczem męnążerja
cyrkowa -- walenie stołkami, obuwiem w drzwi cel,
wybijanie szyb itd., tak że przechodzący plantami
ludzie stawali i zdumieni przysłuchiwali się tej pie­
kielnej muzyce. Był to warszawsko-wsehodni spo­
tęgowany jazzband, przebijały w nim tony natchnio­
nego ..Czerwonego sztandaru" i dźwięki ,,Pierwszej
brygady"!

Naturalnie, że wszystka służba więzienna stanę­
ła pod bronią, oprócz tego przybyła uzbrojona po­
licja państwowa do pomocy, tak, że po długich per­
swazjach i po wysłuchaniu przez ,,panów akademi­
ków" staw’ionych dyrekcji zakładu postulatów -

zwolna rewolta ucichała i nastał znów względny
spokój, boć się przekonali,

’

że p!a,n jeb spe}?ł na

niczem,
A jakie to postulaty przedłożyli ci bolszewicy

dyrekcji tutejszego zakłądu? Oto następujące;
1. Żeby dozorcy fięzienni byli be? broni;
2. żeby codziennie ,,panom więźniom" wydzie­

lano 10 (dziesięć) papierosów;
3. żeby dziennie mogli używać czterogodzinne­

go spaceru;
4. żeby im raz w miesiącu było wolno widyw’ać

się w zakładzie z żonami.

Niepraw’daż, wcale to skromne żądania tych bol­
szewików?

Zaznaczyć tu wypada, że wielkopolscy więźnio­
wie w tym buncie udziału nie brali!

Depeszą powiadomione poznańskie władze,
przysłały wyższego jakiegoś urzędnika o wyglądzie
semickim, (powiadano, że to przechrztą z Małopol­
ski), który odbył z dyrektorem więzienia inspek­
cję po celach zbrodniarzy, z którymi rozmawiał nie

po polsku, lecz po rosyjsku i rusińsku!
Po odbytej inspekcji odezwał się ów zwierz­

chnik do tych zbuntowanych bolszewików mniej
więcej w tym sensie: ,,Kochani! Nastaną i dla was

lepsze czasy! Panowie, od niedawna dopiero, mar­
szałek Piłsudski przy w’ładzy, on też od zaraz w ka­
żdy kącik zajrzeć nie może, ale, panowie, skoro się
on w’e wszystkiem rozpatrzy, natychmiast się
wszystko na lepsze zmieni!"

To cudownie piękne przemówienie rozbroiło i u-

łagodziło ,,panów akademików" i obecnie milczą,
ale dalej strajkują, nikt pracować nie myśli. Nawet
rawicki ,,Orędownik Powiatowy" nieiu’zędowr i

,,Orędownik powiatu rawjckiego" urzędowy, pisma
drukujące się w domu karnym, nie ujrzały z powo­
du bezrobocia w akademii złodziejskiej światła

dziennego, - bo i akademicko wyszkoleni zecerzy
strajku.ją; czytelnikom tych pisemek zaś oznajmia
się czerwonymi plakatami, że z powodu technicz­
nych nłędomagań gazeta w,’yjść nie mogła. Jaki dal­
szy obrót ta sprawa weźmie, później doniosę.

Bestialskie zamachy na samochody,
Kraków, 15. 9. (PAT) ,,Illustrowany

Kurjer Codzienny11 donosi o zamachu,
urządzonym na samochód w drodze z

Myślenic do Krakowa. Nieznani spraw­
cy przeciągnęli przez szerokość drogi
gruby drut na wysokości mniej więcej
kierownicy normalnego samochodu.
Tylko dzięki temu, iż samochód był nie­
co wyższy, czub chłodnika uderzając w

drut, przerwał go i jadący uniknęli
śmierci,

Rekordowa liczba pogrzebów.
W Warszawie odbyło się w niedzielę

zgórę. 60 pogrzebów żydowskich, a to
skutkiem tego, że przez święta żydów-1
skie grzebanie zmarłych nie odbywa się
Ze względu na tak wielką ilość pogrze­
bów okazał się brak karawanów i w nie­
których wypadkach rodziny zmarłych
musiały same wynosić na cmentarz nie­
boszczyków.

1 POMORZA.
Pożar wagonu z to;tem. Na dworcu towa­

rowym w Grudzią,dzu wybuchł z niewiadomej
pr?yesyny ogień w wagonie napełnionym tor­
fem. Spłonęło 3000 kg torfu. Wypadków z ludź­
mi nie było.

GHBŁMNC. (Znowu pożar.) W nocy, z po­
niedziałku na wtorek, mieszkańcy Chełmna zbu­
dzeni zostali alarmem pożarnym. Pali!a się ofi­
cyna domu nr- 6. przy ul. Młyńskiej, tuż obok

wielkiego magazynu wojskowego, mieszczące­
go warsztat,y mechaniczno-ślusarskic. Ogień spo­
strzegł posterunek wojskowy, który podjął ą-
larm- Ogieii zdołano umiejscowić. Straty są du­
że, zwłaszcza, w warsztacie Gawrona. Dzielni?

pomagał w gaszeniu ognia pluton wojska.
ŁOWIN, pow. świecki, W ub. niedzielę. Pow­

stańcy i Wojacy zorganizowali doroczne strze­
lanie, w którem wzięło udział powyżej 30 człon­
ków, Nadzór nad strzelaniem miał sierżant
Gauza.. Palmę pierwszeństwa otrzymał J. Sznaj.
drowski (57 pierścieni), drugim strzelcem został

Jpń Domin, trzecim - A. Swiderski. Nadmienić

wypądp, iż w skład zarządu Wchodzą: St. Elias

pręgas, Sułkowski -- sekretarz, świderski
skarbnik, 3. Domin — komendant,

BOROWY MŁYN, pow. chojnicki, (Jarmark).
Dnia 19 bm. odbędzie się jarmark w Borowym
Młynie na kom?, bydło oraz kramny,

RADZYŃ, (Stow. Polek.) Ub. niedzieli Tow,
Polek urządziło w sali hotelu Wielkopolskiego
uroczystość wbijania gw’oździ pamiątkowych,
połączoną z wieńcem- Wieczorem odbyła się
wspólna zabawa, Szczególną opieką etacsa Tow.
Polęk mia/seowy burmistrz.

TCZEW. (Na wieczny spoczynek, w ub. po­
niedziałek odbył się pogrzeb śp. Jak. Stermy. Za

trumną postę.powała rodzina ś. p . zmarłego, o-

raz liczne grono przyjaciół i znajomych.
,Pwew" wraca. Z Tczewa donoszą, że statek

Szkolny ,,Lwów" odjeęhał w ubiegły poniedzia­
łek z Gandawy, kierując się w stronę wybrzężą
polskiego.

D1PĘGOW0 - DĄBRÓWKA BKŁ0BĄDZ.
(Wielkie ćwiczą nia) pogotowia ratunkowo-sa-

niferuęgo ędbyjy się w ubiegłą niedzielę popoł.
w §sesegewie, Dąbrówce i Miłobo,dzu. ćwiczenia
które wykazały nadzwyczajną sprawno,ść i u-

mie,jętnośe naszego pogotowia, wypad’y zado­
walają.ca

’WEJHEROWO. (Ważne obrady Komitetu To­
warzystw Polskich.) Powołany swego czasu do

życia Komitet Towarzystw Polskich w Wejhe­
row’ie zbiera się od czasu do czagu, obradując
nad najważniej(si,omi zagadnieniami życia spo­
łecznego.

Na ostatniem zebraniu ustalono program
przyjęcia ks. biskupa Okoniewskiego podczas
jego póbytu Wejherowie w czaaje od 21-24
bm. Następnie omówiono sprawę utworzenia
w Wejherowie uniwersytetu ludowego. Inicja­
tywę w tym kierunku dał prezes Z. O. K. Z.

p. pow’. inspektor szkolny Malar’ia. Zebrani

wył’azili inicjatorowi gorące podziękowanie
i wybrano komitet, który pod przewodnictwem
inicjatora zapoczątkuje dzieło i je poprowadzi.
W skład komitetu oprócz inicjatora wchodzą:
kg. prób. Rosgczynialski, wicebunnistrz Wejhe­
rowa sędziwy sędzia p. Chmielewski, dyr. Se­
minarjum ks. prof. Nabakowski, dyr. gimn.
dr. Urbanicki i insp. pracy Schulz.

Raitt w Gdyni na cześć oiicerów
;narynarhi francuskiej.

Gdańsk, 15. 9. PAT . Dowództwo floty pol­
skiej w Gdyni wydało wczoraj wieczorem na

cześć oficerów francuskiej eskadry wojennej,
przebywającej od kilku dni w Gdyni, raut,
w którym wzięli udział m. i.: szef francuskiej
Misji Wojskowej w Polsce gen. Charpy, konsul
francuski w Poznaniu Duffat, dowódca eskadry
francuskiej komandor Pontevet z licznem gro­
nem oficerów, dowódca floty polskiej koman­
dor Unrug, szef sztabu floty’ Korytowski i wie­
lu oficerów wojennej marynarki polskiej. W!a­
dze rządowe reprezentował starosta Ossowski,
komisarza gen. Rzplitej Polskiej w Gdańsku
radca łegacyjny Kermenic. Wśród niezwykle
miłego i serdecznego nastraju raut .przeciągnął
się do późnej nocy.

Prosimy pamiętać
o dość wczssnssn odnowieni(( przed­
płaty za ,,OZfĘHNIK BYQ6P5Kł”
w sz:a?fa od 15 do 23 wrseśnia h r.

oa październik.
wzgl. nwfeca ip. Apnleszk( ByEzkowskiei

SHarsisw a Me ssharionygfi.
,,P?ień, Starog," dpąogi: Dnia 14 rano o godz. 8

mią. 15 w Starogard,zie rozpoczęły się przed Izbą
Karną Sadu Okręgowego rozprawy przeciwko Fran­
ciszkowi Szablewskiemu z Ogonowa (Ląmensteio),
oskarżonemu o umyślne zabójstw’o w dniu 3 lipca
bm. śp, Agnieszki Byczkowskiej, urzędniczki Kasy
Chorych w Skarszewach.

Przew’odniczy rozprawom sędzia Sądu Okręgo­
wego p, Burdeckj, drugim sędzią zaw. jest p, Hei-

drich, Oskarża prok. Mantę!. Obrońcą oskarżonego
jest p. mec. Stankiewicz. Jako znawca wezwany zo­
stał radca zdrowia p, dr, Tempski ze Skarszew.

Oskarżony Fr. Szabłowski zeznaje, że urodził się
20, 9. 1900 w Ogonowie, Mówi op bardzo słabym
głosem, tak, że na ławach przeznaczonych d!a pu­
bliczności trudno go rozumieć. Zeznaje on po nie­
miecku, bo pa polsku nie włada, względnie bardzo
słabo. Jest z zawodu kotlarzem. Jako chłopiec
cierpiał on na gruźlicę i uczył się źle w szkole po­
wszechnej. Był on poprzednio karany i to 3-mie-

sięcznem więzieniem za kradzież i grzywną 200 gul­
denów za inne przewinienie. Z śp. Agnieszką Bycz-
kowską zapoznał się on w lipcu 1922 pod kościołem
w Skarszewach. Zamówił ją wówczas na schadzkę,
na co ona s;ę zgodziła. Spotykali się cni następnie
co tydzień. Dnia 17 lutego 1925 zaręczyli się. Przy­
bywała ona również do Gdańska. Serdeczna i głę­
boka przyjaźń łączyła ich ze sobą. W r. 1926 po­
wstały niesnaski, Rodzicom śp. B.’ nie podobał się
stosunek ieh córki z oskarżonym. Widząc, że ro­
dzice śp. B. byli przeciwni ewtl, ożenkowi z ich

córką, chciał z nią zerwać i zawarł wówczas znajo­
mość z niejaką Koseeką i Hinz.

Dalej zeznał on, iż chciał się w pewnym momen­
cie powiesić z powoda wielkiego zdenerwowania.
Trudno było im zerwać ze sobą Śp, B. przyjeżdżała
często do niego. W końcu zamierzali się zastrzelić.

Następnie przychodzi oskarżony do owej tra­
gedji na moście i zeznaje, że po dokonaniu zbrodni
chciał się sam zastrzelić, Jęcz zabrakło mu już kul.

Zeznania oskarżonego trwały godzinę. Następu­
ją zeznania świadków.

Św’. Sziiłler He!nsuth zeznaje, że już na 8 dni

przed popełnieniem zbrodni powiadał oskarżony, że

zamierza śp. Byczkowską zastrzelić, mówiąc do­
słownie: ,,Jeżeli Byczkowskiej nie dostanę, to ją
zastrzelę".

Św. Warczak, urzędnik skarbowy, zeznaje, że

oskarżony już w Kamięrowie powiedział, że narze­
czona oddała mu pierścionki i zapraszał go do Skar­
szew, bo on się musi z nią spotkać.

Dalej oświadczył oskarżony, iż podejrzewa dr,
Couvręgo o stosunki z śp, Byczkowską.

, Św. Świeczkowski Władysław zeznaje, żc zna

oskarżonego już od dłuższegó czasu. Powiedział
on kilka razy do świadka, że iak dostanie Bycz­
kowską, to ją zabije, chcąc się w tęn sposób zem­
ścić za zerwanie z nim zaręczyn.

Św. Gronert Emil zeznaje, że dnia 3-go lipca
(owego krytycznego dnia) spotkał pewnego młodego
człowieka, który się pytał go o godzinę. Świadek
powiedział, że jest godz. 1. Wówczas ów człowiek

zapytał się o Kasę Chorych, Świadek wskazał mu

ją, poczem tenże zapytał się jeszcze, czy jest tam p.
Kleinowski. Świadek widział później dokładnie,
jak Szab!ewski strzelał do śp. Byczkowskiej.

gw. Brzeziński Rudolf zeznaje, iż krytycznego
dnia słyszał 3—4 strzały, a wyszedłszy na ulicę,
widział, jak śp- Byczkowską upadała na ziemię. Padł

jeszcze jeden strzał, a śp. B, runęła zupełnie na zie­
mię. Sprawca rzucił rewolwer na most, a sam rzu­
cił sic we wodę.

Świadek ten dokładnie określa miejsce, w któ­
rem oskarżony skoczył do wody.

św. Przybiolsld Robert zeznaje, że widział jak
pewien mężczyzna trzymał broń palną w ręku i
strzelał następnie do pewnej dziewczyny.

Świadek ten był również pomocnym przy wy­
ciąganiu oskarżonego z wody.

Zitóiaa śp. Bycz!smklej skazany na śmiarć.
W drugim dniu rozprawy przeciwko niej,

Szabłowskiemu, oskarżonemu o zabójstwo śp.
Byczkowskiej, urzędniczki kasy choryeb w

Skarszewach, po zeznaniach jeszcze kilku świad­
ków, zabiera głos p, prokurator i wytacza cięż-
kie oskarżenie przeciwko Sz, Oskarżony czul

miło,ść do śp, B. Ta miłość zamieniła się jed­
nakże w brutalność. Oskarżony mówi, że miał

śp. B. zastrzelić wobec tego, że matka jej sprze-
fclwiała się oddać mu jej. Właściwą przyczyną
była zazdrość i fałszywa ambicja. Te wyrazy
psychiczne zamieniły sie w zemstę oskarżonego,
Odgrywa tu rolę jeszcze trzecia osoba, kilka ra­
zy tu wspomniana. Treść aktu oskarżenia

jest oparta ua zazdrości. Powodem k-łótni by­
ła tylko zazdrość.

Oskarżony działał wbrew woli denatki i do-
konał mordu z zastanowieniem.

P, prokurator żąda dla oskarżonego kary
śmierci po myśli § 211 k. k. k,

Przemawia, następnie obrońca o?karżonego
p. nieć. Stankiewicz:

Należy wytworzyć ocepę z gołych fa,któw.
Oskarżony powiedział tylko że zabije, a dalsze
słowa pozostawił dla siehie. Spełnił on tylko
życzenie denatki która data- mu aprobatę do

pozbawienia jej życia. Matka denatki dążyła
do zarwania zaręczyn z materjalnych względów-
wtcnczas, gdy oskarżony był bezrobotnym i nic
im nie dawał. Oboje narzeczen,i żyli z sobą bar­
dzo intymnie. Decydował tam erotyzm, który
niezna żadnych przeszkód i paragrafów’.

O godz. 7.15 nastąpiło og’łoszenie wyroku.
Sąd skazał oskarżonego na karę śmierci po
myśli § 211 kod, karnego.

Oskarżony przyjął wyrok spo’kojnie.
Sąd przyszedł do przekonania, że oskarżony

działał z zastanowieniem, umyślnie i z preme­
dytacją.



Str. S’ DZIENNIK BYDGOSKI, pią,tek, dnia 17 września 1926 roku. Nr. 214.

Zjazd Chrzęść. Dsmokrasil flfcr§ou grudziądzkiego.
W niedzielę, dnia 12 września 1926 r.

;W hotelu p. Kellasa w Grudziądzu odbył
się zjazd delegatów Polskiego Stronnic­
twa Chrześcijańskiej Demokracji okrę­
gu grudziądzkiego.

Referat gospodarczo-społeczny wy­
głosił sekr. wojew. p . Nowak, referat
polityczny p. poseł Nowicki.

Po referacie organizacyjnym przy­
stąpiono do wyboru Zarządu Okręgowe­
go, w skład którego weszli pp. Ba,czyń­
ski, Ta,łkowski, Ornas, Banaszek, Kali­
nowski, Wodwud, Ciglicki, Knopp, .Tar­
kowski, _prof. Delewski, radca Szindler,
Nadolski i Szweczko.

W końcu Zjazd uchwalił takie sa,me

i’ezolucje, jak na innych zjazdach okrę­
gowych.

Nową rezolucję uchwalił Zjazd iw
skrawie karykatury ,,Głosu Prawdy"
Brzmi ona jak następuje:

Zjazd delegatów Pol, Str. Chrz. Dem.
okr. grudziądzkiego z oburzeniem na­
piętnuje ilustrację umieszczoną w nr. 44
,,Głosu Prawdy" przedstawiającą lud­
ność pomorską jako świnie, domaga się
surowego ukara.nia winnych redakto­
rów ,,Głosu Prawdy".

toMeirwwo.

Wiec ,,Rozwoju" w kwestji żydowskiej od­
był się tu przy licznym udziale zebranych w
-dniu 12. bm. Ilo stołu prezydjalnego powołano
pp. Borkowskiego, Retmańskiego i na przewo­
dniczącego p. Jarockiego, który udzieli głosu p.
Bernardowi Żmudzińskiemu z Bydgoszczy. Nie­
strudzony mówca, na wstępie swego referatu,
przedstawił ogólne położenie powojenne, uza­
sadnił, że wojna światowa ujawniła w całej
pełni tę prawdę, iż utrzymanie idealnych dóbr

narodwych i skuteczma obrona niepodległości po­
litycznej ściśle zależy od tężyzny ekonomi­
cznej społeczeństwa polskiego. Naród, który wy­
dobędzie ze siebie marimum pracy, i oszczę­
dności, unarodowi przemysł i handel, przeto
wzmocni się duchowo i materjalnie,- uwolni
się od wpływów obcych. Wewnątrz Państwa ma­
my dużo — aż nazbyt dużo — elementów ob­
cych, a najwięcej łydów, przeto należy sobie u-

przytomnić, aby żydzi nie zawładnęli placówka­
mi ekonomicznemi, - handlem przemysłem.
’Aby zapobiec temu, musimy dobrze rozważyć,
-j pojąć niebezpieczeństwo żydowskie w Polsce.

P. Żmudziński przedstawia masową emigra­
cję żydów ze wszech stron do Polski, gdzie wy’­
twarzają, drożyznę i działają na naszą szkodę.
Mówca przytacza fakty z czasów bolszewickiej
wojny, jak żydostwo wykupywało żywność i to­
wary po cenach paska,rskich, i wywożenie ich

potajemnie zagranicę. Oczernianie Polskę za­
granicą, by znisz,czyć zaufanie innych narodów
do nas, szpiegowa.nie podczas wojny bolszewic­
kiej na rzecz naszych wrogów, walka orężna ży­
dowskich oddziałów po stronie bolszewickiej i

ukraińskiej; w końcu popieranie Niemców przez
międzynarodową finanserję w sprawie Górnego
Śląska, i głosowanie żydów na Górnym Śląsku
razem z Niemcami przeciwko Polsce — to jest
dokument wrogiej działalności żydów dla Pol­
ski. P. Żmudziński odczytuje z ,,Hasia Narodo­
wego" nr. 40 z 1. li . 1925 r. ,,Krwawe żniwo
pracy żydowskiej w Rosji". Oto jak wygląda po­
grom chrześcijańs,twa: wymordowano biskupów
34, księży 1417, profesorów i nauczycieli 7693, do­
ktorów 10920, oficerów 58000, żandarmerji 12600,
żołnierzy 276000, policjantów 52300, właścicieli
ziemskich 13960, pracowników umysłowych o-

koło 400.000, rzemieślników 230000, i chłopów
870900. To jest okrutna zemsta żydowska w Ro­
sji. — a my na to ślepi.

Mówca wskazał na obowiązki Polaka i Polki,
jak należy odżydzać, Polskę, i zachęcał do współ­
pracy całe nasze społeczeństwo, do samoobrony
przeciw na.jazdowi żydów na Pomorze i Wielko­
polską. Końcowe słowo p. żmudzińskiego: Czy na

to cudem ofiarnej krwi i męczeństwa przeszło
wiekowego pow’stała z grobu ukochana, przez
całe pokolenia wytęskniona Ojczyzna nasza, a-

żeby się miała stać ziemią obiecaną — żydów?
A więc do dzieła o własnych siłach! Hasłem
naszem: ,,Precz z żydostwem"! Swój do sw-ego
po swoje! Obecny,

Restauratorzy w obronie
swoich interesów.

Ze wszystkich organizacyj zawodowych naj­
lepiej bodaj wałczą o swoje słuszne prawa re­
stauratorzy. Ciągle się słyszy, że pod adresem

rządu wysyłają memorjały i petycje, urządzają
zjazdy i zebrania i dlatego widocznie, że pra­
cują wspólnie, ręka w rękę, odnoszą nieraz bar­
’dzo poważne z organizacji korzyści.

We wtorek w hotelu Lengninga, odbyło
się zebranie zarządu okręgow-ego Związku Re­

stauratorów, przy współudziale delegatów z

Bydgoszczy, Inowrocławia, Nakla, Szubina, Mo­
gilna i Żnina, żebraniu przewodniczył prezes
okręgowy p. Bawarski z Nakla, który, zagaja­
(jąc posiedzenie, poświęcił słów kilką niezmordo­
wanej pracy p. Eckerta z Inowrocława, i w do­
w’ód zasług położonych na polu pracy zaw-odo­
wej, oraz społecznej, wręczył mu imieniem za­
rzą,du okręgowego złoty żeton pamiątkowy.

Mówiąc obecnym językiem politycznym, w

,rządzie przeprowadza się ,,sanację". To też po­
szczególni prezesi okręgów na zjeździe Zarządu
,Centralnego w Poznaniu, złożyli temuż zarzą­
dowi deklarację, żądając stanowczo ,,sanacji".
Nie dlatego, żeby się tam co złego działo, ale
zdaniem pp. prezesów okręgowych, działalność
centrali jest za powolna, może i trochę za, opie­
szała i dlatego zmiany tej domagali się katego­
(rycznie,.

Gdy Sejm uchwalał pełnomocnictwa rządo­
wi, w skład ich w-chodziła też i ustawa anty,-

alkoholowa,, i mógłby ją rząd w drodze dekre­
tu znieść lub zmienić. Ponieważ senat ze skła­
du pełnomocnictw ustawę antyalkoholowe skre­
ślił, a sejm, do którego pełnomocnictwa wró­
ciły, nie sprzeciwił się temu_ przeto ustawa ta

została z pełnomocnictw wydzielona.
Ostatnio bawiła w Warszawie delegacja

Związku Restauratorów, i była przyjęta przez
premjera Bartla, ministrów skarbu i przemy­
słu i handlu. Ogólnie powiedziawszy, rząd jest
bardzo przychylny dla restauratorów, ponieważ
wie, że są to dobrzy podatnicy i dlatego też

poszczególni członkowie rządu, jak mogą, tak
odwlekają wejście w życie te,j ustawy. Delega­
cja stwierdziła jednę bardzo w’ażną rzecz, a

mianowicie porządek, ktory idzie w tym kie­
runku, że obecnie ministrowie nie przyjmują
delegacji z posłami na czele, lecz samych
przedstawicieli danych organizacji. Widać z te­
go, że system protekcyjny u nas upada i. do-

brzeby było, gdyby znikną! na zawsze, Przed­
stawiciele restauratorów przedłożyli rządowi

gotową nowelę do ustawy antyalkoholowej i są­
dzić należy, że będzie ona przyjęta-

Ponieważ nie wszyscy restauratorzy poczu­
,wają się do obowiązku należenia_ do organi­
za,cji, a wywalczone przez związek prawa i ul­
gi dotyczą wszystkich właścicieli restauracyj,
zarząd okręgowy zamierza we wszystkich mia­
stach powiatowych urządzić zebrania informa­
cyjne o z-naczeniu organizacyj i moralnym o-

bowiązku należenia do nich wszystkich re­
staura,torów, j pozakładać w miastach, gdzie or­
ganizacje te jeszcze nie istnieją, pow’iatowe koła,
Zdaniem na,szem, w szeregach zw’iązku resta­
uratorów7, winni się znaleść wszyscy,: by wspól­
nie pracować w, obronie wła,snej egzystencji i ci,
którzy do organizacji nie przystąpią, stracą tyl­
ko na tem_ ponieważ w’ładze w większości wy­
padków będą się zw’racały do zarządów o wy­
rażenie swej opinji o tym, lub owym właścicielu

restauracji, a gdy on do związku należeć nie

będzie, więc trudnoby było coś o. takim re­
staura,torze powiedzieć.

Ponieważ-gwiąsK!-fe-’restauratorów jes,t orga­
niza.cją narodową, i ’stojącą ha gruncie pra­
worządności, mimo, że członkowie ponoszą, w’iel­
kie ciężary, to jednakowoż nie może dopuścić
do tego, by pod ich okiem i w ich lokalach_ sze­
rzyła się korupcja i zło. ,Zdarza się, że restau­
ra,torzy wynajmują sale na zebrania, i wiece
zwolennikom kościoła narodow’ego, różnym par-
tjom lewicowym, choć dobrze wszystkim jest
w’iadomo, że lewicowcy -są wrogami restaura­
torów. Prezes Baw’arski zaapelował do zebra­
nych, by organizac,jom wyw’rotowym sal nie wy­
najmow-ano. (Jak Wynikało z dyskusji na, ten

temat, to i Strzelcom też sal wynajmować się
nie będzie). W tej spra-wie odbędzie się jeszcze
specjalnie zebranie. -e -

Skarbnik złożył sprawozdanie kasowe. Przy­
chodu było 1193_io zł. Do kasy zarzą.du central­
nego przesłane 718,50 zł., rozchód okręgu wyno­
si 375,41 zł., pozostało w kasie 99,54 zł.

W dyskusii zabierali głos pp. Fiołka, Ko-
cerka i Matecki, odnośnie do spraw referowa­
nych przez prezesa Bawarskiego. ponadto, p.
Matecki postawił wniosek, by zarząd okręgowy
zwrócił się do władz z prośbą o rozłożenie spła­
ty podatku akcyzowego na raty, co. prezes przy-
rzekł uczynić.

’-Na tem zebranie o godzinie 6-tej zakończo­
no. Członkow’ie zamiejscowi porozjeżdżali się
do domów, .miejscowi zaś spędzili dłuższą chwi­
lę na pogawędce o bolączkach dnia dzisiej­
szego. e

’k j^- Jkj ,,’

W salach restauracyjnych dancingi
zostaną zakazane.

Władze administracyjne omawiają,
projekt oddzielenia sal tańca (dancin­
gów’) od właściwych restauracji, a to ze

względów zdrowotnych. Inicjatorom
chodzi o zapewnienie bywalcom restau­
racji spokojnego spożywania posiłków,
uchronienia ich od oddychania kurzem,
zapobieżenia różnym zajściom, wynika-_
jącym z różnorodnej publiczności, uczę­
szczającej na dancingi etc. Według po­
wyższego projektu, zakłady gastronomi­
czne II-giej i III-ciej kategorji mają być
wogółe pozbawione dancingów’, w re­
stauracjach zaś I-go rzędu, dancingi by­
łyby dozwolone, o ile istniałyby specjal­
ne sale do tańca, co ma już miejsce w

niektórych zakładach warszawskich.
Spraw’a ta ma być niebawem zdecydo­
,wana. - - --

.

BUCK.JONES
p}. ,,Szturmem zdobyta" 15 aM.
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KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 16 września 1926 roku.

KALENDARZYK.

Dziś w czwartek Korneli. Cyprjana.
Jutro w piątek Franciszka.

Wschód słońca o godzinie 5.36.
Zachód słońca o godzinie 6.13.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 13 bm. do poniedziałku 20
bm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska.

2) Apteka pod Lwem, Okolę.

2690S) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141, otwarta codziennie od 8 do 6,

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9—14 i od 17—20. Pracownia naukowa
i czytelnia pism codzienne od 10-13 i od 17-20

Wypożyczalnia codziennie od 11—13.30 po poł.
tylko w poniedziałki, środy i soboty od 17-18.45,

Mnzenm Miejskie przy Starym Rynku, gmach
dawnej Kasy Oszczędności, otw’arte codziennie
od godz, 9-ej do 3-ej po południu.

Konferencja Zarządów, mężów zau­
fania Chrześe, Zjedn. Zaw. w Bydgosz­
czy, odbędzie się w sobotę, dnia 18-go
b. m. wiecz. o godz. 6,30 w ,,Ognisku",
uł. Jagiellońska 71.

Na porządku obrad sprawy organiza­
cyjne i referat p. inż. Łempickiego.

O liczny udział w zebraniu uprasza

Zarząd.

TEATR MIEJSKI.
Dziś ukaże -się, poraź drugi tryskająca bra­

w-urowym humorem i niezwykłą wesołością
arcyzabaw-na krotochwiła Tustana Bernarda
i A. Athisa ,,Figle polityczne”, która na, wczo­
rajszej premjerze doznała nader życzliwego
przyjęcia ze strony licznie zebranej publicz­
ności, rozbrzmiew-ającej co chw-ila wybuchami
szczerego niepohamowanego śmiechu.

W pią.tek arcydzieło L. !I . Morstina ,,Lilije"
po cenach zniżonych.

W sobotę i w niedzielę ,,Figle polityczne".
Artyści Teatru Miejskiego pracują w inten-

sywnem tempie, by ..subtolna sztuka Benewent,a
pt. ,,Źle kochana" mogła jakna,’rychlej wejść
na repertuar. Reżyseruje p. Lenk, now-ą wy­
stawę przygotowuje p. St. Węgrzyn.

Począ.tek przedstawień o godzinie 8-ej wie­
czorem. poczem wstęp na w-idow-nię iest bez­
w-zględnie wzbroniony.

— ,,Lilije" po Cenach zniżonych. Dyrekcja
Teatru w chwalebnem celu umożliwienia

wszystkim warstwom i zakładom naukowym
gruntownego poznania arcydzieł polskiej wy­
twórczości scenicznej, organizuje szereg przed­
stawień po cenach popularnych (zniżonych o 39

procent, tj. od 30 gr. do 3.50 zł,). Pierwsze tego
rodzaju przedstawienie odbędzie się w nadcho­
dzący piątek, dnia 17 bm. i wypełni je dramat
L. H . Morstina ,,Lilije" w w:ykonaniu najlep­
szych odtwórców Teatru Miejskiego. Bilety są

już w rozisprzedaży.

- Pogrzeb śp. Br. Bronisława Potockiego,
adwokata i notarjusza, odbędzie się w piątek,
17 bm. z domu żałoby przy ul. Chodkiewicza 38
o ,godz. 3 .30 pó poł. na nowy cmentarz.

— Śp. siostra Marja Adelwina Kossowska
za Zgromadzenia Sióstr Elżbietanek, od 11-go
stycznia 1923 r. się poświęcająca sierotom po
poległych żołnierzach w Domu św- . Józefa w

Bydgoszczy, po krótkiej chorobie opatrzona
św. Sakramentami zasnęła w Panu dnia 15 bm.
o godz. 5.30 rano. Eksportacja zwłok z domu

ża.łoby przy uł. Śniadeckich 53 odbędzie się
w sobotę, 18 bm. o godz. 8.30 rano do kościoła

Najsł. Serca P. J. gdzie odśpiewane będą wi- .

gjłje i msza św. żałobna, poczem odbędzie się
pogrzeb na nowy cmentarz. Bractwa kościelne
i przyjaciół Domu św. Józefa niniejszem gorą,co

proszę o udział w pogrzebie.
Ks. Z. Rydlewskl, cssp.

— Władysław Michalski szuka rodziców.
Roku 1915 czy 1916 w-zięty został razem z Kau­
kaskim pułkiem przez Niemców- do niewoli
4 do 6 letni chłopiec, blondyn, z niebieskiemi

oczyma i wywiez,iony do obozu jeńców w Ham-
merstoin. Obecnie znajduje się w Wielkopolsce
Są poszlaki, aczkolw-iek niepewne, że nazywał
się Michalski. Uprasza się gazety polskie o

ogłoszenie niniejszego i podania zgłoszeń do Pol,
Czerw. Krzyża okręgu Wiełkop. w Poznaniu,
ul. Cieszkowskiego 3 II p.

— Wnioski o zmianę, rozkładu jazdy. Wła­
dze kolejowe rozpoczynają niebawem prace,
związane z ułożeniem nowego rozkładu jazdy
pociągów osobowych na rok 1927/28. W zwią­
zku z tem, I-zba Przemysłowo - Handlow-a w Byd­
goszczy uprasza sfery przemys’owo - handlowe

tutejszego okręgu o zakomunikowanie jej swoich

życzeń i uwag odnośnie do wprowadzenia po­
żądanych zmian w obecnym rozkładzie jazdy na

wyżej podany okres 1927/28, celem przedłożenia
ich miarodajnym czynnikom. Szczegółow-o
umytowow. wnioski winny wpłynąć pod adre­
sem wymienionej Izby do dnia 30 września br.

— Badanie samochodów. W dniu 20 bm.
przybędzie do Bydgoszcz,y wojew’ódzka korńisja
samochodowa w celu zbadania pojazdów me­
chanicznych, które dotychczas nic zostały zare­
jestrowane. Osoby, których podania znajdują
się w Województwie i do tego czasu egzaminu
nie składały, lub których podania o rejestro­
wanie lub też przerejestrowanio samochodu

dotychczas nie zostały załatwione, winny zgło­
sić się w starostwie do dnia 18 bm. (tj. soboty)
godz. 9-ej przed poł. Komisja egzaminacyjna,
będzie urzędowała w starostwie, ul. Słowackie­
go nr. 3 począwszy od godz. 9-ej rana.

— Referat pt,: ,,Walka klasowa i jej zgubne skut­
ki" wygłosi red. Kobierski na zebraniu filji praco­
wników tramwaju i elektrowni Chrz. Zj. Zaw. w pią­
tek, i 7 bm. o godz. 8 .30 wieczorem w ,,Ognisku".
Zarząd prosi członków o jak najliczniejszy udział,
gdyż aktualność referatu pouczy obecnych o walce,
jaką prowadzą żywioły szkodliwe wogóle ustrojowi
społeczeństw i narodów katolickich.

— Bieg 400 mtr, dla senjorów ponad 35 lat w

Rupienicy. Sokół VIII Rupienica zorganizował bieg
400 ra. dla senjorów ponad 35 lat. Bieg odbędzie się
’w niedzielę dnia 19 bm. na boisku Sokoła VIII przy
ul. Kujawskiej 54. Zgłosiła się pokaźna liczba zawo­
dników. Wydane będą. 3 znaczne nagrody, można

więc oczekiwać zaciętej walki sportsmenów. Na
boisku koncert i różne zabawy ludowe. Zarząd ży­
wi nadzieję, że obywatelstwo bydgoskie zapełni
boisko Sokoła VIII po brzegi, Wstęp dla dorosłych
20 gr. dla dzieci 10 gr. Zysk z tej imprezy przezna­
cza się na zakup sprzętów i opłacenie dzierżawy
boiska. Początek koncertu o godz. 14 . Start zawo­
dników punktualnie o godz. 15,

— Dyrekcja Francuskich Kursów Rządowych w

gimn. Kopernika podaje do wiadomości, że nauka

rozpoczęła się we w/torek 14 bm. Uruchomiają się
kursy: przygotowawczy, elementarny, średni i wyż­
szy. Zapisy na nieliczne miejsca wolne przyjmuje
sekretarjat kursów codziennie od 6—8 wiecz. Kursy
dziecinne zorganizowane zostaną 1 października.

— Jedna noc pod chryzantemami. W czwar­
tek, dnia 26 bm. o godz. 8 wieczorem urządza
personel Ogrodu Teatralnego na zakończenie
sezonu zabawę w ,,Ognisku" pt. ,,Jedna noc

pod chryzantemami". Przygrywać będzie orkie­
stra wyżej w-ymienionego ogrodu. Wstęp tylko
za okazaniem zaproszenia. Komitet,

L. b. Nazwa artykułu
Jednostka

wagi
lub miary

Ce
styczeń

19

ny
| wrzesień
26

Procentuałna

zwyżka

1 Chleb żytni l% kg. 0,60 zł 0,80 zł 33,S%
2 Chleb pszenny 1 kg. 0,90 ,, b10 ,, 22,2%
3 Mą,ka żytnia 1 kg. 0,44 ,, 0,60 ,, 36,4%
4 Mięso wołowe 1 kg- 1,80 ,, 2,50 ,, 38,9%
5 Mięso cielęce 1 kg. 1,80 ,, 3,00 66,7%
6 Mięso baranie 1 kg. 1,60 ,, 2,40 ,, 50,1 i°a
7 Mięso wieprzowe 1 kg-. 2,20 ,, 3,40 ,, 54,6%
8 Słonina świeża 1 kg. 2,80 ,, 4,00 ,, 42,9%
9 Sadło 1 kg. 3,40 ,, 4,40 ,, 29,4%

10 Smalec krajowy 1 kg. 4,00 ,, 5,60 40,O%
11 Czosnkowa L kg. 1,60 ,, 2,40 ,, oO,O%
12 Masło 1 kg. 4,20 ,, 5,80 ,, 38,l%
13 Mleko 1 litr 0,26 ,, 0,30 ,, 15,4%
14 Ryż 1 kg. 1,00 ,, 1,30 ,, 30,O%
15 Groch polny 1 kg. 0,50 ,, 0,60 ,, 20,O%
16 Kawa naturalna 1 kg. 12,80 ,, 15,00 n 17,2%
17 Kawa zbożowa 1 kg. i,oo ,, 1,10 ,, 10,O%
18 Sól 1 kg. 0,30 ,, 0,34 ,, 13,3%
19 Marearyna 1 kg. 4,00 ,, 4,80 n 20,O%
20 Węgieł 50 kg. 2,40 a 2’00 ,, 20,8%
21 Mydło 1 kg. 3,00 M 3,50 M 16,7%



Nr. 214. DZIENNIK BYDGOSKI, pią,tek, dnia 17 września 1926 roku. Śfcr. %.

Stanął w obronie munduru

żołnierskiego.
Kolejarz rozbija czaszkę szeregowcowi 61 p. p.

Wczoraj wieczorem w restauracji)
Mittelstadta, przy ulicy Senatorskiej,?
róg Stepowej na Bielaw’kach zabawiało

się towarzystwo złożone z kilku osób.

Obecny był również w tym lokalu, sze­
regowiec 61 pułku piechoty, pod którego
adresem jeden z biesiadników niejaki
Różański Stanisław, kolejarz, zamiesz­
kały przy ulicy Stepowej 14, robił oso­
biste wycieczki. Gdy tenże Różański
skierował do żołnierza kilka obelżywych’
S?ów, a żołnierz zagroził mu pociągnie-"
ciem do odpowiedzialności, wówczas

Różański błyskawicznym ruchem wydo­
był jakieś tępe narzędzie i uderzył żoł­
nierza w głowę tak silnie, że mu pękła
czaszka. Żołnierza w stanie beznadziej­
nym odwieziono do szpitala wojskowe­
go, a napastnika aresztowano i odsta­
wiono do więzienia.

(Powyższe zajście jest wyrazem na­
strojów. niestety dla wojska nieprzy­
c-hylnych. Tem pilniej przeto wojsko­
wość powinna unikać wszystkiego, coby
te nastroje jeszcze więcej zaostrzyć mo­

’:gło).

Nieoczekiwana śmierć.
Krwawe skutki nieostrożnego obchodzenia się z bronią.

Tyle już razy upominaliśmy naszych Czytel­
ników, że z bronią należy obchodzić się . bardzo:;
ostrożnie, gdyż, o nieszczęście nietrudno. Obec-i
nie mamy do zanotowania nowy wypadek, któ­
rego ofiarą pad! miody człowiek, Józef Czarnec­
ki z Wągrówca, we wczorajszy czwartek, t, j.
15 bm. wieczorem.

Przybył on do Bydgoszczy po różne spra­
wunki w towarzystwie Stefana W’ojciechow­
skiego z Margonina, i ząchciało mu się posiadać
własny browning. Ponieważ ksótka broń palna
jest w tych czasach zbyt droga, więc poszedi
szukać jakiegoś źródła, gdzie mógłby nabyć so­
bie upragniony browning, chociaż . stary, za nie­
wielką sumę gotówki. Wiedział o tem, że rzeczy

przechodzone można nabyć jedynie w domach
komiso wych, zą które płaci , się w- po.łowie to,
co za nowo i dobre.

Wstąpił więc do składu komisowego przy ul,
Pomorskiej 2 ,,Kosmopolit", własności p: Józefa

Kasżyća. Tu zwrócił się do panny Heleny Choj­
nackiej, eksped.ientki i poprosił, aby mu poka­
zała browning, gdyż pragnie go kupić. Chociaż
dómóirt komisowym broni palnej sprzedawać
nie wolno, to jednak panna ekspedientka ośmie­
lona śmiałem zwróceniem się klijenta o kupno
rewolweru, wyjęła z za lady mały browning
belgijski i dała mu. go do. obe.jrzenia,

Oczywiście wręczyła mu broń nie nabitą,. a

magazynek z kulami położyła przed sobą- Upra­
gnio.ny browning, znalazł się w rękach nieszc,zę­
śliwca. Zaczął go badać, ściągał sprężynę, repe-

to-wał i przygląda! mu się z uradowaniem...

;Byt trochę zardzewiały i jakoś nic bardzo re-

s petowa!. Wziął więc magazynek z kulami i na­
ładował go. aby przekonać się, czy kule łatwo

wyrzuca. Niestety jednak, nie znając broni, nie
umiał sobie zaradzić, aby ona dobrze funkcjo­
nowała.

Oddał go z powrotem pannie Chojnackiej do

rąk i prosił, aby . ona go dobrze zbadała, dla­
czego zamek nie wyrzuca z.datwo.ścią kul z ma­
gazynka.

Wzięła go do swych rąk. a wiedząc, że nie­
raz u zardzewiałych rewolw.erów zamek się za­
cina. pociągnęła silniej, szarpnęła drugi raz i
huk ogłuszający stwierdzał, iż kula wypaliła...

Tak, wypaliła , w same piersi klijenta, który
krzyknąwszy: ,,O Jezu! co pani zrobiła?!" i runął
śmiertelnie ranny na.podłogę.. Struga krwi cie­
płej wysunęła się, z pod, dogorywającego męża
młodej żony i ojca dwojęa dzieci. Panna ekspę-
djentka z przerażenia omdlała. Zbiegli się prze­
chodnie, znać na ich twarzach przeraż-enie i nie­
raz padają nielogiczne pytani-a "o przyczynę tego
tragicznego wypadku.

Wezwany dr. J, Szymański stwierdził, że nie­
szczęśliwy klijent zmarł. Zwłoki odwieziono do

kostnicy przy szosie Szubińskiej, gdzie ocze.­
kują na pogrzebanie.

Chojnacką po przesłuchaniu wypu,szczono na

wolność, bo i rzeczywiście ona biedaczka jest
niewinną śmierci-tego- człowieka. K,

- Z walk zapaśniczych. Walki francuskie w Re­
sursie w dniu 15 września dały następujące rezul­
taty, Po 16 minutach zwyciężył Sarakhi (Japonja)
Bejnarowicza (Syberja). Walka Borowiak -. Czarna
:Maska po 25 minutach nie została rozstrzygnięta.
Wa.lka.między Grikisem a Grunbergem. nie została

zakończona, ponieważ Grunbcrg zemdlał, W walc,e
Aksioąow - Michelson, tego ostatniego po 6 minu­
tach zdyskwalifikowano. Dziś będzie walczyć ol­
brzym Grikis z bykiem, a oprócz tego niezwykłego
zjawiska walczyć będą 4 pary: Aksjonow - Sam-
Sandi, Czarna Maska — Beinarowicz, Grikis —

Morton i Griinberg - Sarakhi.

- Ujęto wczoraj 3 złodziei, 1 pijaka, 2 osobni­
ków posz.ukiwanych przez policję i 2 kobiety za

przekroczenie przepisów policyjno-obyczajowych.
— Przybłąkał się pies. W Miejskim Urzędzie

Policyjnym, zgłoszono psa przybłąkanego (wilka).
Prawo własności należy zgłosić w tymże urzędzie,
ul. Grodzka 32, pokój nr. 7 .

PROGRAM W KINACH.
- Kino ,,Marysieńka" dzisia,j poraź ostatni

wyświetla-pogodny i nadzwyczajnie miły obraz

pt. ,,panienka, która zaryzykowała..." oraz dra­
mat pt. ,,Tajemniczy pociąg". Od jutra na

ekran wchodzi jeden z najszczytniejszych fil­
"mów tegorocznej produkcji pt. ,,Królewicz -

Gapa", c,
— Wie!ki krach bankowy, koinedjo-dramat, cie­

szący się powodzeniem w kinie Kristal, wyświetlo­
nym będzie dziś poraź ostatni. Warto skorzystać ze

sposobności, gdyż i nadprogram jest bardzo obfity
i ciekawy,

— Miljon dolarów i miljon kłopotów zwłaszcza
dla tej, której nawet o takiej sumie się nie śniło,
miljon dolarów o mały włos ńe stał się przyczyną
morderstwa: miljon dolarów mógłby zburzyć czyste
marzenia o szczęściu w gnia!zdku rodzinnem. Zo­
baczcie, jak autor scenarjusza zgrabnie operował
tym miljonem, że ściąga do Kina Nowości miljony
ciekawych. — W nadprogramie humor latający z

j szybkością 1000 km. na godzinę.
— Kino ,,Corso" wyświetla dziś podwójny pro­

gram, całość. 15 akt., filmowy pt. ,,Szturmem zdoby­
ta”, w roli głównej Buck Jones, drugi obraz ,,Czło­
wiek o kamięnnem sercu" z S. Hartem,

Na scenie rozpoczyna gościnne występy znany
na gruncie naszego miasta, utalentowany artysta, a

ostatnio kierownik Teatru Popularnego p. Józef
Cornobis. Recytacje p. Cornobisa składają się z

utworów, poruszających zagadnienia polityczno­
społeczne doby współczesnej i robią potężne wra- :

żenie, to też nie wątpimy, że ściągną do; kina-teatru !

,,Corso” liczne zastępy publiczności.

W niedzielę, dnia 13, września br. o godz.
1. w Bydgoszczy, w Resursie Kupieckiej przy
uł. Jagiellońskiej odbędzie się Zjazd Delega­
tów Cechów, ną obwód izby Rzemieślniczej
Bydgoskiej z następującym porządkiem obrad:

l) Zagajenie i powitanie, delegatów;
1 2)’-.Sprawozdanie delegacji, że Zjazdu w War­

szawie, ... ...

3) Sprawozdanie zakładania. komunalnych
piekarń i składów rz.eźnickich,

4) Sprawa zaiożenia Towarzystwa Termi­
natorów,

5.) Dyskusja,
C) Wolne wnioski i zamknięcie.
Z powodu omawiania tak ważnych spraw,

upra,szamy o przysłanie delegata.
Zarząd Związku Cechów na Obwód Izby

Dożynki kółka rolniczego
w Jachcic^ch.

W niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 7 -ej wiecz.
zebrało się moc osób na doroczne - dożynki
(okrężne) kółka rolniczego w Jachcicach. W

pięknie udekorowanej sali p. Trzebiatowskiego,
zamówiona muzyka wygrywała raźno i wesoło.
O gc-dz. 9-ej w nieobecności prezesa p. br. Bniń-

skiego, który był zmuszony przed paru dniami

wyjechać, przywitał gości wiceprezes kółka p.
Jutrzenka — Trzebiatowski.

W jednej chwili pojawiła się w sali dzielna

drużyna żniwiarska, której przodowała p, Józia
L., śpiewając starodawną piosenkę: ,,Plon nie­
siemy, pion" i ofiaro-wując zarządowi wieńce
z rozmaitych zbóż.

Wreszcie nastąpiły deklamacje dzieci szkol­
nych, które się znakomicie udały. Także śpie­
wy były bardz-o a bardzo udatne. Odegrano
jeszcze 2 humoryst. komed. sceniczne: ,,Niedoszły
bohater" i ,,Lustracja u p. ’wójta", świetnie
przedstawiała się pani Wójtowa jako Herod­
baba, przed którą nietylko przezorny wójt, ale
i pan ,,lustrator" szukali ratunku w ucieczce,
tak ich miotłą przeganiała. Zebrani owacyj­
nie oklaskiwali amatorów, którzy rzetelnie so­
bie na to zasłużyli. Słowa uznania i wdzięcz­
ności należą, się: nauczycielowi p. Sasowi, który
wszelkimi siłami stara się podnieść ducha pol­
skiego w Jachcicach, gdzie jeszcze niemczyzna
za w-iele się panoszy- ,

Po przedstawieniu nastąpiły tańce. B’awiono,
się wesoło, c!ioć skromnie do samego rana,
a gospodarz starał się zadowolić uczestników

zabawy dobrym napitkiem i jedzeniem.
efes.

Regaty wioślarskie o mistrzostwo

miasta Bydgoszczy.
W dniu 26 bm. odbędą się pierwsze regaty o

mistrzostwo naszego miasta, urządzone staraniem

Miejskiego Komitetu Wychowania Fiz. i Przysp.
Wojsk, m. Bydgoszczy. Organizację i stronę te­
chniczną przejęło na siebie Bydg. Tow. Wiośl. Po­
za biegami wewnętrzno-klubowymi, odbędą się spe-
djaląe biegi czwórek o mistrzostwo miasta i tak:

- a) bieg czwórek zasowych dla senjorów,
b) bieg czwórek klepkowych dla junjorów.
Zgłoszenia przyjmuje sekretarjąt komitetu, któ­

ry mieści się., przy ul. Jana Kazimierza 3, II .p,
(Urząd Najmu) do 19 bm. włącznie. Zgłoszenia
winny być imienne wraz z podaniem przynależności
klub owej. Biegi odbywać się będą według regula­
minuPZ.T.W.

Dostaniemy kina w pociągach. ,

Warszawa, 16. 9. (Tel. wł.) Przedsta­
wiciel jednego, z konsorcjów zagranicz­
nych bawi tu v/ celu uzyskania pozwole-
Uia, na przedstawienia kinematograficz,­
ne w pociągach, na dłuższych przestrze­
niach, O ile by zamierzenie to doszło

do skutku, kursowałby teatr świetlny
w specjalnie zbudowanym wagonie na

linjach Warszawa, Paryż, Ostenda,
Rzym.

I sali sądowej,
Szajka paserów przed sądem.

Izba karn’a sądu okręgowego rozpatrywała spra­
wę Skałeckiego Wojciecha, datującą się z roku
1923. Akt oskarżenia wygotowany jest przeciwko
Skałeckiemu Wojciechowi, Weilbachowi Hugono­
wi, Józefowi Kaubcmu i żonie jego Jadwidze, o wy­
stępek paserstwa i pop, lenistwa.

Ponieważ Skałećki zbieg! do Brazylji, przeto
sprawę jego wyłączono, a przeprowadzono przeci­
wko pozostałym oskarżonym.

Oskarżeni Hugon Weifbach, karany kilkakrotnie

za oszustwo i fałszowanie dokumentów, oraz Jó­
zef :Koube, karany za oszustwo i fałszowanie doku­
mentów, uraz cielesny i zniewagę, oraz Jadwiga
Kaube, wspólnie po dokonaniu zbrodni ciężkiej kra­
dzieży w Kopytkowie na szkodę Fricdy Plehn, po­
średnic-zyli r sprzedawali w Łodzi rzeczy skradzione

względnie przechowywali u siebie w domu, a mia­
nowicie srebrne kubki, lichtarze, srebrny dzbanek
do kawy, wazę, cukiernicę itd.

Sąd po trzygodzinnej rozprawie, pod przewod­
nictwem sędziego Radłowskiego, przesłuchawszy
cały szereg świadków, uznał winę podsądnych za

stwierdzoną, a zastosowawszy okoliczności łago­
dzące, skazał: Hugona Weilbaclia na 2 lata i 2 mie­
siące więzienia, Józefa Kaubego na 6 miesięcy wię­
zienia i Jadwigę Kaubową na 2 miesiące więzienia.
Tej ostatniej sąd zawiesił warunkowe wykonanie
kary. Zasądzeni małżonkowie Kaube wyroku nie

przyjęli.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Ple­
narne zebranie odbędzie się ufa wtorek, dnia
21 bm. w Resursie Kupieckiej, saś zamknięcie
sezonu-, w niedzielę, 26 bm. Zaffiąd.

,,Dzwon". Lekcja śpiewu dziś w czwartek?
K. S. . ,Brda". W sobotę, 18 bm. o 7 wiecz,

w lokalu Zloty Róg nadzwyczajne walne zebra­
nie. Majątek klubu należy się przynieść, w prze,
ciwnym razie nastąpi przymusowe śc:iągnięcie.
Zebranio prawomęcne bez względu na ilość
członków. Zarząd.

Tow. M!łodzieży ,,MonsalYat". Dziś w czwar­
tek o godz. 8 w lokalu p. Kleina odbędzie się
schadzka koleżeńska. Zebranie zarządu o godż.
7.30 wiecz. i

K. S . ,,Astorja" przy tow. Powst. i Woj,
.,Macierz". Dziś w czwartek o godz. 7 w kan­
tynie kolejowej zebranie zarządu. O godz. 6.30
zl)iórka członków I i II dr. na boisku W sprawie
niedzielnych zawodów z I dr. ..Sokoła" i II dr.

,,,Polonji".
O. P, N. ,,Naprzód". W piątek o godz. 7 .30

wiecz. zebranie wszystk-ich drużyn w salce pa­
rafialnej przy Piwu Piastowskim. Obecność

wszystkich członków konieczna. K:ierownik.
Sokół V Wilczak - Okolę. Zebranie komisji

oświatowo - zabawowej odbędzie się dziś o godz.
7 wiecz, u p. Kleiner(a.

,,Halka". Dziś w czwartek o godz. 8 lekcja
śpiewu u Jarnatha. Wobec powrotu p. Maseł-

kowskiego z Biedruska, odbywać się będą
. lekcje regularnie w poniedziałki i czwartki.

Wszystkich szan. członków czynnych oraz pa­
nów, zamierza,jących wstąpić do towarzystwa,
prosi się o liczny udział Zarząd.

Klub man,dolinistów ,.Lutnia". Miesięczne
zebranie dziś w czwartek w Domu Czeladzi
o godz. 7.30 wiecz. Zebranie zarządu o godz.
6.30 wiecz.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, l’ic,
name zebranie we ,wtorek_ 21 bm. o godz. 8-ej
w Resursie Kupieckiej, zaś zamknięcie sezonu

w niedzielę, 26 bm. łącznie z regatami wew­
nętrznemu

Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolice od­
będzie w niedzielę, dnia. 19 bm. o godz, 3-ej
po poi. w szkole św. ,lana swoje miesięczne
zebranie.

Cercie T,Sekwana" Bydgoszcz urządza w,
czwartek. 16 bm. o godz. 8.30 wiecz. przy _ul.
Cieszkowskiego 8 zebranie. Sprawy ważne.
M. :i. omówienie wycieczki w przyszłym roku do

Paryża. Uprasza się zatem wszystkich człon­
ków o przybycie. Również uprasza się o przy­
niesienie wypożyczonych ilustracyj itp., gdyż
przeprowadza się dokładny spis ty.chże.

Staw. Miedz. Pol. ,,Brzask" (przy Farze)..
Zebranie zarządu jutro w piątek, 17 bm. o godz.

,7 wie.cz . w salce parafjalnej.
’ Tow. Uczniów Kupieckich. W piątek, dnia 17
bm. odbędzie się plenarne zebranie w hotelu Len-

gńinga o godz. 8 wiecz. O liczne i punktualne przy­
bycie prosi Zarząd.

Komunikat 5. A . K, B.

(Akademickiego Koła Bydgoszczan).
Nadzwyczajne zebranie członków: zarządu, ko­

misji rewizyjnej i sądu koła odbędzie się w Byd­
goszczy dnia 18 bm, o godz 14-ej u kol. sekretarza

przy ul. P.oznańsk.iej 30. ,II p, Obecność wymienio­
nych członków ze sprawozdaniami obowiązkowa
pod. rygorem sa.nkcji, przewidzianej w statucie.

Z,ebranie informacyjno-sprawozdawcze odbędzie
się w Bydgoszczy o godz. 17 c, t. w sali posiedzeń
Rady Miejskiej w dniu 18 bm, Na porządku dziel­
nym referaty zarządu, odczyt p. dr. Antoniego Mar­
czyń skiego, plan pracy na najbliższy r.ok uniwersy­
tecki, kwestja założenia koła członków wspierają­
cych. Obecność członków rzeczywistych i nadzwy­
czajnych obo.wiązkowa WPP, członków wspierają-
cyh bardzo pożądana, sympatycy, koleżanki i kole­
dzy, nie należący jeszcze do Koła i tegoroczni ab­
solwenci gimnazjów (koleżanki i koledzy) bardzo
mile widziani.

Zebranie ze względu na swój charakter ważne
bez względu na ilość obecnych.

Za Zarząd:
Lech Teska, sekretarz. W, Stanisławski, prezes.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Tow. Robotników Czyżkówko. Nadzwycza,jne
-h’alne z,ebra.nie odbędzie się w niedzelę 19. bm.
o godz. 11.30 po sumie, w salce obok kościo­
ła. O jaknajliczn!ejszy udział prosi Zarząd.

Bydgoski Klub Wiośłarek. Zebranie konstytu­
cyjne nowozorganizowanego w Bydgoszczy żeńskie­
go klubu wioślarskiego, odbędzie się w czwartek,
16. bm. o godz. 20, w sali Resursy Kupieckiej. U-

prasza się wszystkie kandydatki na członkinie klubu
o punktualne przybycie.

Stowarzyszenie Techników, W piątek, dnia 17
bm. o godz, S% wieczorem odbędzie się w lokalu
Klubu Polskiego przy ul. Cieszkowskiego 2 zwykłe
zebranie Stowarzyszenia. Na porządku dziennym
referat kol, inż. Bodalskiego na temat: ,,Samoczynny
r]ozrząd przy obrabiarkach do metali" oraz sprawy

bieżące.
Tow. ogrodników zawodowych na m, Bydg.

i okolice. Zebranie sekcji handlowej odbędzie
się w sobotę, dnia 18 bm. o godz. .7 wiecz. w sali

p. Mellera, Plac Piastowski. Wszystkich zainte­
resowanych kolegów uprasza się o liczne przy­
bycie. Zarząd.

Baczność Tow. Pomocników Fryzjerskich. Ze­
branie odbędzie się w czwartek dnia 16 bm. punk­
tualnie o godz. 8 Wiecz. w lokalu p, Mellera, plac
Piastowski 2. Zarząd. .

Ceduła urzędowa z dnia 15 września 26 r.

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom,)

8°/n dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytów)
6,35-6.4"-3,35 (za 1 dolar)

6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytów)
13,45-13,50 (za 1 ctr. mtr.)

lO% Pożyczka Kolejowa 1,50 (za 1 złoty.)

Akcje bankowe:
Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom.)

Bank Kwiłecki, Potocki i S-ka i—VIIIera. 4.80

Akcje przemysłowe;
Kurs w złotych (za K)O!) mk. nom.)

Arkona I—V em. ’30
Mfvn Ziemiański l-ii em. . 1-70

Papiernia Bydgoszcz I—IV em. 9,25
Pneumatyk i—IV em. serja B. 0,06
Poznańska Spółka Drzewna I V(! em. 0,55
,.Unja" daw. Ventzke 1-III em 6,89
Wytwórnia Chemiczna ł—VI em. 0.55

Tendencja: Utrzymana.

Notowania GieMy Płodów Rolniczych
w Poznaniu

z dnia 13-go września 1926 r.

Warunek: Handel hurt. fr. st. zał. ładunki wag. dost
zaraz za 100 kg. w złotych

Zyto ............................................................. .... 32 00—33.00
Pszenica................ ........................................ 42 .50—45 .50

Jęczmień . .

-

-..... .... .... .... .... .... .... .... .... ... 25.00-27,00
,Jęczmień browarowy................................. 30.00—33,50
Owies .... ....................................... 25,50—2700
Mąka żytnia 70% z work. standardowa - -49.50
Mąka żytnia 65% z work. standardowa - -51.09

Mąka penna 65% z work. - 68.00-71.00

Otręby żytne ..................................... ...

- 20.50—sń.50
Otręby pszenne ............ —22.00

Rzepak............................................... ... 64.00—67.00
Groch ........................................................ 65,00—80.00
Gorczyca . .. .............................. 60.00—80,00

Usposobienie: stałe.

Bank’ Polski płacił dnia 16. IX. za:

dolary amerykańskie 8,94
funty szterlingów 43,68
franki szwajcarskie 173,85
franki francuskie 25,60
marki niemieckie . 213,75
guldeny gdańskie 173,33
szylingi austrajckie 126,60
korony czeskie 26,55

Wartość złota. Pan minister skarbu ustalił war­
tość jednego grama złota na dzień 16 września 1926
roku na 5 złotych 98,16 groszy.



Str, 10 JDKENNTK BYDGOSKI, płęteE, ’dnia T7 września 1926 rok’u. Jttr, 214.

Wfettgffi

lekarz-dentysta,
Dworcowa nr. 95.

P-4968

WróBiłem
Or. SCawczynski

lekarz specjalista
chorób nerwowych,

Śniadeckich 58.
f-i.’ -- ft

18

Bydposha
Gazownia Miejska

sprzedaje: kuchenki, piecyki, żelazka,
piece kąpielowe, lampy gazowe
i piekarniki

wykonuje: instalacje gazowe na sp!ały
w miesięcznych ratach

dostarcza: koks, smolę, amoniak, benzol
i po cenach przystępnych

wysyła: instruktorkę bezpłatnie, celem

pouczenia, jak oszczędnie go­
tować na gazie

wypożycza: kuchenki, żelazka, piece do

ogrzewania ubikacji
rjrządza: prelekcje z pokazami prakty­

cznego gotowania na gazie co

czwartki.

Prosimy żądać informacji: Ligii

KLUCZ
SZCZĘŚCIA

BAdtka
żelazne pierwszo­
rzędnego wykonania
korzystnie w wiel­
kim wyborze. - -

F, KRESKI, Bydgoszcz, ul. Gdańsko 7

do wydzierżawienia
ca. 2003mórg2kim
od stacji na dwa lata
zaraz. Bliższe szczegóły
Zarząd Maj. Kłcdma,

pow, Chojnice
- Pomorze.

ł-.M?rt...

koniczyny
suszonej

aoo eta’.

ewso

kupi (209CQ
Bracia Schlieper,

Gdańska 99.
a

Kupię
antyczne i staromodne
meble, obrazy, zegarki,
porcelanę, bronzy, dywa­
ny, srebrne przedmioty
i t, d. Zgłoszenia Zoppot,
Seestr. 58- (21 031

MieszMn
4-5 pokojowego mo­
żliwie na 1 piętrze
poszukuję zaraz lub
później. Płacę czynsz
za rok z góry. Of. do
Dzień. Bydg. pod
,,4—5 pokoje". (21083

38 Teł. 630 i 631
tt Tel. 764,

Sklep Gazowni Miejskej i sala

pokazowa ul. Jagiellońska nr. 14 .

maszyny MarsHIe
haiander, maszyn; do krajania

papieru oraz różne części

DRUKARNIA BYDGOSKA a%.
Poznańska 30.

Oglądać można pomiędzy godz. 9 -11 przedpołudniem.

blaszanehmii

5 i 2 ł, pojemności
po nader korzystnej cenie.

Reflektanci zechcą się zgłosić do firmy

Bracia Nobel
Bydgoszcz, Promenada 27. Tel. 161.
20947)

NAJSTARSZA,NĄJSZCZĘSLIW^
SZA KOLEKTURA".POLSCE Jo

Msrszćwd-Mawzdłkoizskal46
0ddzLNy:BfefańJke3’Krakifaedm37-Nalewki42

LOSY l, KLASY
14 Loterji Państwowej są, już w sprzedaży w największej
i najstarszej kolekturze w Polsce

E.KICHTEN5TEIN i 9-fca
P. lt 0. J3-HWarszawa, Marszałkowska 146,

egz. od r. 1835.

Oddziały kolektury:
Bielańska 3, Kr. Przedmieście 37, Nalewki 42.

Wszystkie wygrane zostały znacznie zwiększone
z ogólnej sumy dziewięciu milj. dziewięćset ośmdziesięciu
czterech tysięcy, na dwanaście miljonów sto sześć’

dziesiąt tysięcy zł. - - - - - - - -

Cena losów została niezmieniona:

Vi 10, - zł., l/a 20,- zł., Vi 40,— zł.

Cenne i łaskawe zlecenia P. T, Klijentów załatwiamy,
zgodnie z tradycją naszą, szybko i akuratnie odwrotną
pocztą, 19751

KfiorLo O. B.
Do największej, najstarszej, najszczęśliwszej kołektury

E. ŁlCmnENSYBIN 1 9-ko
Marszałkowska 146

Niniejszem zamawiam do I kl. 14 Lot. Państw.

......... ... .. .. .. . losów ćwiartek . , po zł. 10,—

.. ... .. . ....... ... .. losów połówek . . . , , . po zł. 20,—

................... losów całych................................ po zł. 40,—

Należność złotych.......... ......... uiszczę po otrzymaniu losów

blankietem P. K . O. załączonym przez kolekturę, lub też

proszę przesłać za pobraniem pocztowem.

Imię i nazwisko,...,,

Dokładny adres.

19751)

i płacimy najwyższe ce,uy dzienne za:

IęeziiiIbB browarniany,
żyto, owoeb sfrąEzkowB

oraz wsa^eBBeiee Snoe aetooA:es.

Oferty wraz próbkami na okaz do (20755

Grosan 5 Bfte. Gdańsk-Danzig
Elisabethwaii 9. Teł. 3268 i 5797.

Poszukuję natychmiast dzielnego

I kierownika
korowni i plantacji wikliny koszykarskiej

Zgłoszenia z jadaniem wymaganej pensji skie­
rować należy do Dziennika Bydgoskiego pod ,,E. 100".

Ksiażftniaa
siła rutynowana, umiejąca samodziel­
nie prowadzić żurnal poszukiwana.
Oferty pod ,,D. B .” do Dziennika

Bydgoskiego, (20832

^oszukulemąs

dziBlnBgo podróżującego
na artykuły techniczne i elektryczne, dobrze za-

prowadzonego w większych zakładach przemysłowych
w Poznańskiem i na Pomorzu. Tylko siły pierwszo­
rzędne. Pensja i prowizja od umowy. Oferty do
_

"
- - - kiego poćDziennika Bydgoskiego pod ,Podróż11. (21013

ttładajcie ofirnu
na Be^roBotniicfe!

Ogłaszajcie n Dzienniku tftudgosfcim!
I N apisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo,
i,w,z,a = każde stanowi 1 słowo.

DROBNE OGtOSZENIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubrkyą obiiczasię na msn. o lOO% drożej.

J
Dia poszukujących posady 20 % zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9-tej
przed południem.

Wróciwszy
z letniska, przyjmuję
pracę wdomipoza
domem. Smura. mod-
niarka, Sienkiewicza 54
II p. (F-4956

Futra
wszelkie, palta, etole,
kołnierze, mufki wyko­
nuję, przerabiam, repe­
ruję elegancko i tanio.
,,Regi na" Pomorska 32a.

17512

Plisuję
i karbuję także w de­
seniach, pilne zlecenia
w jednym dniu. Z. Smo-
gurowa, ul. Toruńska 9.

F-4966

Wykonuję
dobrze garderobę damską
1 dziecięcą; kostjum od
10 zł, płaszcz- od 8 zł,
suknie od 4 zł, bluzki od
2 zł. Uczennice mogą się
zgłosić. Hermana Fran-
kego 9, dom ogrodowy,
Ii. pr. (F-4980

Ze starych
futer może mieć nowe

ten, , który się uda do
pracowni kuśnierskiej
,,Futerał", Bydgoszcz,
ul, Dworcowa 4, Uwa­
ga ! do 1 października

25. % rabatu. (F-4963

Matki
chcecie wasze dzieci zdro­
we wychować od niemo­
wlęcia aż do wieku doj
rzałego, karmcie je Sana-
toreui. Jeżeli na miejscu
nię otrzymacie, piszcie
po próbę i opis do Sa­
nator, Bydgoszez 11.

(13598

EEKS3
Największy

wybór majątków, gospo­
darstw, domów, intere­
sów handlowych posiada

Kosmopoiit11 Pomorska 1
Teł. 418. (F4952

Gospodarstwa
62 morgi z pełnym zbio­
rem i inwentarzem. Cena
11 tys. zł. 65 mórg z peł­
nym zbiorem i inwenta­
rzem, 13.000 zł. 42 morgi
pełny zbiór i inwentarz,
12.000 zł. 75 mórg, pełny
zbiór i inwentarz 10.000
zł. 25 mórg, nadkomple-
tny inwentarz, 8.000 zł.
15 mórg i kolonjalka, 9
tys. zł: i wiele innych po­
lec,a i przyjmuje świeże,
biuro ,,Pogoń11 Dworcowa
hr: 80. Telefon 18-15.

Majątki
gospodarstwa, młyny,
piekarnie, rzeźnictwa,
restauracje kamienipe
z konafortem poleca i

przejm,uje. Wacław
Poszwa, Bydgoszcz, uł.
Zduny 6. (F-4790

Majątki
ziemskie, gospodarstwa,
duży wybór domów, wili,
interesów handlowych —

poleca i przyjmuje świe
że objekty biuro Taszyc
kiego, Dworcowa 13.

(F-4733

Interes

węglowy, dobrze zapro­
wadzony z mieszkaniem
3 pokojowem na sprze­
daż. Wiadomość w filji
Dz. Bydg., Dworcowa 2.

’ (F-4912

Korzystna
sprzedaż. 350 mórg, zie­
mia pszenno - buraczana,
2jl0 mórg, ziemia pszenno-
buraczana, 257 mórg, zie­
mia pszenna, 70.000 zł.
200 mórg, ziemia pszenno-
buraczana, 60.000 zł. 168
mórg, połowa pszenna,
reszta żytnia, 35.000 zł.
120 mórg 36.000 zł. 120
mórg 25.000 zł. 150 mórg
35.000 zł. 86 mórg 20.000
zł. 73 mórg 15,000 zł. 60
mórg, ziemia pszenna, 22
tys. zł. 36 mórg 10.000 zł.
46 mórg 14.000 zł. 26
mórg 8,000 zł. i wie
innych gospodarstw poi
ca Małek, Bydgoszcz, 1
Dworcowa 2. Tel. 699

(21004

wiele
:e­
n!.

Piękny
wspaniały hotel, restau­
racja, kawiarnia, piec cu­
kierniczy, ogród, kręgiel­
nia, sala do zabaw, blizko
dworca, w mieście po­
wiatowem, zaraz na sprze­
daż za 3.500 dolarów. —

Gościniec, przytem 35
mórg, ziemi z pełnem in­
wentarzem, 10.000 zł. i
wiele innych bardzo ko­
rzystnych gościńców, do­
mów z interesami i bez
poleca i świeże .zlecenia
przyjmuje biuro ,,Pogoń",
Dworcowa 80. Tą!. 18-13.

Rolwóz
ną parę koni, mocny i
mały Wóz kastowy ną
sprzedaż, Przyłubski, So­
wińskiego 15. Tel. 18-55.

(F-4913

Szafki
do zegarów stojących bar­
dzo korzystnie sprzedam.
Podwale 14. (20978

Pokój męski
(gdański barok, ciemny
dąb), wieszak do gar­
deroby, komplet dobrej
pościeli, około 200 no­
wych ram 40/50 50/60,
szafę żelazną jedno­
drzwiową ęraz rozmai­
te inne rzeczy korzyst­
nie do nabycia. Gdań­
ska 153 II ptr. (F\4S55

oHHa

pań i panówdmRcte: hhch ratfy
poleca

fcncian Szulc
Jana Efcs^imieraia 2.

Lustro
200X85 cm, w złoconej
ramie, styl barokowy, z

marmurową podstawą,
okazyjnie do nabycia.
Konarskiego 4 Ili pię­
tro prawo, od 2-4. (20760

Maszyna
do szzycia ,,Sińgera" z

powodu różnych okolicz­
ności bardzo tauio na

sprzedaż. Sienkiewicza
nr. 20 a. (20026

Samochód
(Bergmann) 6 - osobo­
wy, kryty, 1955 P. S,
korzystnie ua sprzedaż,
Inowrocław, Dworcowa 12.

F-4861

Meble

jadalnie, sypialnie, także
różne meble z powodu
remontu tanio wysprze-
daję. Zieliński, Śniadec­
kich 43. (F-4486

2 rowery
męski i damski ńa sprze,
daż. Adr. wskaże filja
Dz. Bydg., Dworcowa 2.

F-4971

Obrazy olejne
okazyjnie do nabycia.
Konarskiego 4 III pię­
tro, prawo od 2-4.

20762

Kopalnia
złota dla 2 lub 3 osób
w Poznańskiem z po­
wodu wyjazdu do Nie­
miec. sprzedam mój ma­
jątek przeszło 90-morgo-
wy , wielkie zabudowa­
nia, inwentarz żywy,
35 sztuk, mąrtwy nad,
kompletny, ogród owo­
cowy, 100 drzew, handel
zboża, piekarnia, filja
młyna parowego, wiel­
ką wieś, szosy we wszy­
stkie strony, przy koś,
ciele. Zgt do Dz. Bydg.
pod ,,K. J ." (21028

Na sprzedaż:
korzystnie kompletne u-

rządzenie rądjo-stacji od­
biorczej (aparat dwulam-
powy bardzo dobrze dzia­
łający. Zaciąg na wszystkie
stacje europejskie. Gdzie,
wskaże Dzieu. Bydg. pod
nr. 20954. (20954

Na raty
kanapy, leżanki, matera­
ce, szpirale. ,Bydgoszcz,
Mazowiecka 6. (F-4979

Bryczka
na sprzedaż. Ujejskie­
go 21. (21014

Dom
w centrum, z wolnym
Składem wprost od go­
spodarza kupię. Zgt. do
filji Dzień. Bydg. pod
,,4888". (F-4888

Mydlarki
urządzenie kupię. Po­
trzebny zdolny mydlarz.
Adres Michale, poczta
Grudziądz. (21018

Kupię
niektóre młyńskie uży­
wane maszyny, 1 parę
walcy, transmisje i ie-
watory, szajby i inne
części. Augustyn Filip,
Wawrowice poczta Skar-
lin pow, Lubawa.

F-4997

Kupię
narzędzia do mleczarni
ręcznej w dobrym stanie,
kompletne lub częściowo.
Zawiadomienia nadsyłać
pocz. Aleksandrów Kujaw,
Księgarnia p. Fabiszew­
skiej, Stefan Lewandow­
ski. ’

(21026

Kupię
kilka rasowycn jamni­
ków. Of. z podaniem
ceny pod ,,C. 5 bronz"
do filji Dz. B,, Dworco­
wa 2. (F-4881

Kupię
dom przy wpłacie 6—7
tys. zł, Of. pod ,,A, D. 50"
do Dz. Bydg. (20518

Pasy
maszynowe kupimy o-

kazyjnie. Oferty pod
.,Societe de Travaux,
Chodzież. (21034

Pianino
kupię. Of. z ceną pod
,,Dobre" do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2.

F-4955

30 krzeseł
do biura giętych luk in
nych mogą być używa­
ne lecz w dobrym sta­
nie zakupimy. Oferty z

podaniem ceny składać
do Związku Lekarzy
Gdańska 165. (F-4853

Kupię
domek z interesem w

ruchliwej ulicy wwiększ.
mieście lub na przed­
mieściu, gdzie są wyższe
szkoły, tylko z wolnej
ręki. — Zgłoszenia przyj­
muje M. Żurawski, Strzel­
no (Pozn.) ul. Inowro­
cławska 85. 21027

6 okien żelaznych
wielkości 1X1,30 m.

poszukuje Józef Szym-,
czak Bydgoszcz, ui.

Dworcowa 84. teł. 1122 .

(F4965

LEKCJE

Esperanto
(język międzynarodowy)

wyuezamy listownie.
Bezpłatne informacje,
,,Esperanto" Warszawa
Szczyglą 12. . (18462

Korepetycji
udziela osoba z ukoń-
czonem celująco wyż-
szern wykształceniem.
Włostowski, Gdańska 43.

(20931

Kto
udzieli młodej panience,
lekcyj "w zakresie 5-ciu
klas gimnazjalnych bez
obcych języków? Ofer­
ty z podaniem waruib
ków proszę nadsyłać pod
,,Kto" do Dzień, Bydg.

(21024

Matematyki
udzieli uczeń szkoły wy­
działowej. Zgłosz. pod
,,J. S . 4" do filji Dzień,
Bydg., Dworcowa nr. 2,

(F-4960
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załatwia wszelkie, choć"
by najtrudniejsze spra­
wy są,dowe, karne,

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,

u!. Cieszkowskiego 2. Tei. 1384
Długoletnia praktyka.

1.27310

Dom

rodzaj wili 12.000, dom

komfortowy 45.000 . dom
2 interesy 22.000. Hotele,
kawiarnie, duży wybór
gospodarstw poleca Szarek
Dworcowa 90. (F-4990

Profesor
gimnazjalny przyjm
repetyeje. Adres

Wielka okazja!
Sypialka machoniowa
675 zł, jadalka dębowa
500 zł. Gabiet męski z

kiub. 825. zegar stojący
ożech. 200, biurko ma-

cboń cylinder 2C0 zł,
stół machoń., 6 krzeseł.

1 lustro tremo, leżan­
ka, kanapa plusz. Wiad.
Śniadeckich 56 w skła
dzie. (21079

Kto odzie!!
języka francuskiego
danie warunków i ceny
Oferty do Dz. Bydg
,Lekcje",

"

(

Poszukuję
urządzenie s,,ładov
mąiii. Garbary 7 I ptr
Przybylski.

Nerwowi
schorzali, cierpiący na

bezsenność brak siły,
energji, niechaj używa­
ją Sanator a pozbędą
się wszelkich dolegli­
wości i będą sie czuli
jak odrodzeni. Nie o-

trzym, w waszej aptece
piszcie do Sanator Byd-,
gos?cz 11 a otrzymacie
darmo próbę i opis.

(13588

Pianino
sprzeda skład iństru
mentów muzycznych
Poznańska 26. (21077

Pianino
w dobrym stanie kuoię
za gotówkę. Koerdt, r

Królowej Jadwigi 4b.
(21045

W sołrrlę 18/9. sprze­
dawać się będzie w fir­
mie O. Hartwig, spędy-
tor, u!. Król. Jadwig;

bgSić! m?słii
i Ssiia!kg. sw!

FSEBOSS

Najtańsze źródło soli­
dnej roboty, kompletne
jadalki, sypialki, pokoje
męskie, kuchnie i wszel­
kie inne od naj Wykwin­
tniejszych do pojedyn­
czych. Korzystny zakuo
dogodne warunki, (19870

St. Dobrzyński,
ulica D!uga nr. 6.

Dobra 1 korzy sina
okazja zakupu mebli
każdego czasu. Spłata
ratami dozwolona. Sy-
piatki. jadalki, męskie
pokoje, bufety, klubowe
kanapy, leżanki, szafy
do rzeczy, szafonierki,
kuchnie, garnitur plu­
szowy, biurka, krzesło
do biuri-,a, stół przed
kanapę, iusira, łóżka,
materace, spirale, umy­
walki, panenlki, stoliki
ozdobne, mahoń, biur­
ko damskie, sekretarka,
biurko cylindrowe, le­
żak, huśtawka, maszy­
na szewska, stoły, krze
sła, drążki do firan
łóżeczka dziecięce, wó
zei-t dziecięcy, waga de
cymalna, kocioł rzeźnie

ki, wózek ręczny
ną sprzedaż. Oko!e,
Jasna 9, tylny dom, ptr,
lewo, 7 minut ad dwor­
ca małej koleiki. (21074

WÓŹSK
4 kołowy sprzeda Jęske,
Grunwaldzka 33. (21076

52 Sorek
...a cegielni, szerc,.- -

-.

szyn 0 60 m, kupi oka­
zyjnie Sie. de Travaux
Chodzież f

StcKografj!
wyucza listownie szyb­
ko, tanio Redakcja Ste­
nografa Polskiego, War
szawa, Szczygła 12. Żą­
dajcie bezpła,tnych pro­
spektów- .

’

(20181

Dobra egzystencja’,
Dia naszej organizacji po
ezukujemy natychroias(
kilku inteligentnych pa­
nów do lekkiego podróżo
wania. Zgłoszenia od 3-rt
,Sąnssouci", Królowej

Jadwigi 6, parter pFawo.
F-4974

Panie
dbałe o piękny biust i
jędrne piękne ciało nie­
chaj używają Sanator
jako codzienne pożywie­
nie. Nie otrzymacie na

miejscu, piszcie do z Sa­
nator, Bydgoszcz 11 a

otizymaeie próbę i opis
darmo. (13590

Skład
rzeźnicki z mieszkaniem
2-pokojowem w Inowro­
cławiu przy ul. Sw. Du­
cha 33 na sprzedaż.
Wiadomość w składzie

(21060
2 wozy robocze

2-calowe i 2 wózki ręcz­
ne na sprzedaż. Ul . Po­
morska 70. (F-4985

2 podróżujących
branży kolonialnej na

prowizję, siiy młodsze,
poszukuję. Spieszne of.
pod ,,W. G.’" do Dzień
Bydg, (2108?

Pomocnik
fryzjeiski potrzebny, ul.
Warszawska 22. (F-4897

Wykonuję
damską i dziecięcą gar­
derobę tanio i starannie.
Godziny przyjęć od x/s 2

doVa3iod6do8po
południu. Dworcowa 69,
part, prawo, tylne drzwi.

(F-4988

Leżanka
tanio na sprzedaż. Do­
lina 24 I prawo. (21056

Rower
damski tamo na sprze­
daż. Kie!p iński, Grun
waldzka 109. (21072

Panna
do bufetu z dobremi
świadectwami, biegłą w

rachunkach. Kucharka
samodzielna, mogą się
zaraz zgłosić. Bufet
Dworcowy Inowrocław.

26888

Tapicer
dekorator, pierwszorzędny
fachowiec, wykonuje wsz.

prace w tym zakresie w

domu i poza domem, tak­
że wyjeżdża na prowin­
cję. Łaskawe oferty do
Dzień. Bydg. pod ,Facho­
wiec". (21053

Sypialki
i jadalki dęb. f-o-n. na

sprzedaż. Grodztwo 29,
,21052

Początkująca
biuralistką, władająca pol­
skim i niemieckim języ­
kiem, umiejąca stenogra­
fować i biegle pisać na

maszynie potrzebna. Skład
skór, Dw-orcowa nr. 50.

(F-4959

Najtańsze
i najlepsze obuwie w

całej Bydgoszczy pole­
ca pracownia, Okolę.
Chełmińska 1. (21037

Okazja!
Wiła, komfort, 18 pokoi,
150 000 zł ; wiła, komfort^
16 pokoi, 70.000 zł.; wiła,
komfort, 8 pokoi, 25 000
zŁ; dom Hl.piętrowy, no­
woczesny 35.000 zł.; wiła,
komfort 20 000 zł.; wiła,
komfort 15.000 zł. — jak
wielki wybór innych wili,
domów poleca ,Polonia",
Bydgoszcz, ul. Parkowa 3.
Teł. 698. (F-4982

Baczność!

Gospodarstwa miejskie i
wiejskie od 2.203 zł. po­
cząwszy na sprzedaż. —

Sokołowski, Plac Wol­
ności 2. (F-4989

Dom
z 10 lokatorami, 1—2

pokoj. mieszk., w śród
mieścin, przy wpłacie
5.000 zl na sprzedaż.
Bliższe Grundtke. Byd­
goszcz, Śniadeckich 33.

(21059

Nowo wybudowany
dom, parrtr i II piętra
przy wpłacie 10-15 C00
zł na sprsedaż. Grundt­
ke, Bydgoszcz, Snia-
dec!:-cb 33. (21058

Garnitur
biało lakierowany, ka­
napka, 2 fotele i stolik
na sprzedaż Konar­
skiego 4 III p. prawo,
od 2-4. ,20761

Pomocnik
fryzjerski potrzebny.
Dutkiewicz, Wzgórze

Dąbrowskiego X. (21086

maszyna
do szycia na sprzedaż.
Łokietka 29 ptr. prawo.

(21037

Książkowy
dia kontokurentu, sa­
motny, potrzebny zarąz.
Qf. z odpis, świadectw
i żądaniami uprasza Się
skierować pod ,,"1090"
do Dzień. Bydg. (21030

Pomocnik
"

piękarz-cukiernik po-
3 szukuje posady. W.
ł Szczęśniak, Komorze, p.

Jarocin poczta Żerków.
(21008

Ekspedientka
1 poszukuje za matem wy-
) nagrodzeniem posady do
. składu kol., cygar, cu-

kierni lub piekarni. Po-
: mogę także w pracy do­

mowej. Dobre świadectwa
Miejscowość obojętna.
Łask, oferty uprasza się
pod ,,M. 20983" do Dz. B.

Bufetowy
(tylko fachowiec) może
zaraz objąć bufet na ra-

chuuek. Wolne utrzyma­
nie i minimum 400 zł.
miesięcznie pensji zape-
wnionu. Zgłosz. piśmieu-
ne do Dzień. Bydg. pod
,,Bu?elowyrt (21051

Optant po!ski
lub optantka ną wymia-
nę poszukiwani- Oferty
pod ,,L. K. 24" do Dz
Bydg. (21065

Inwalidzi
bezrobotni, starcy i in
ni znajdą debry zaro­
bek. Zgłosz. od 2—6.
Błonia 6 II iewo. (21055

Potrzebny
zaraz cb!ooak do woże­
nia chleba. Koronowska
nr. 57. (21078

Krawcowa
w dom może się zgło­
sić od godz. 5—6. Ma­
gazyn bławatów, Gdań­
ska 5. iF-4886

Dziewczyna
potrzebna. Bocianowo 6
ptr. prawo. (F-4972

Kospcdyai
do gospodarstwa wiej­
skiego potrzebna zaraz.

Gdańska 40 I p(;r. iewo.
(20976

Uczeń
z dobrym charakterem

pisma do biura obroń­
cy prywatnego, potrze­
bny. Zgł. pod ,,Pilny’
do Dzień. Bydg. (21031

Obclągaczki
poszukiwane. Wełnia­
ny Rynek 13. (21030

Uczeń
może się zgłosić. J. Świ­
niarski, ut. J . -gieiioń-
ska 30, skład towarów

koljnjąinych. (F 4948

Czeladnik
potrzebny na męską, szpil­
kową, tyiko dobrą robotę,
Zgłaszać ui. Jackowskiego
nr. 15/16 — Majewski.

Dziewczyną
z dobremi świadectwa­
mi do wszelkich prac
domowych, umiejąca do­
brze gotować, potrzebna
zaraz Zgł. Mielcarze-
wiczowa, Dworcowa 3.

(F-4984

Potrzebna
cscba inteligentna do
dzieci i gospodarstwa
domowego, Wiadomość
Zduny 21, parter lewo
od 3-4. (21022

Służąca
ze wsi do domowej pra­
cy, potrzebna od i. 10,
Of. pod ,,B. 60" do Dz
Bydg. (21023

Dziewczę
z dobrej rodziny w 15.
roku z ukończ. 4 kl
szkoły W’ydziałowej po­
szukuje posady do dzie­
ci lub w jakim przed­
siębiorstwie. Of. pod ,,E.
M, 100" do Dz. Bydg.

(21064

Poszukuję
zmaz ekspedjentkę do
składu mąki. Garbary 7
I ptr. Przybylski (21047

Uczciwa
dziewczyna z dobremi
świadectwami, która do­
brze gotuje, może się
zgłosić od godz. 5-6 pop.
— Magazyn Bławatów,
Gdańska 5, (F-4987

Służąca
z wioski poszukuje miej­
sca do wszystkiego zaraz

iub od 1. października.
Znasięnakuchniitp.
pracach domowych. Łask,
zgłoszenia do Dz. Bydg.
pod ,,Uczciwa A. R .

(21075

Chłopiec
do posyłek potrzebny.
Zgłaszać się ul. Śnia­
deckich 2. Inżynier Jan
kowski. (F-4967

Potrzebna
szwaczka do szycia wierz­
chniej bielizny męskiej,
tylko bardzo zdolna. —

Długa 3. (21040

Kuchm.strz
kawaler, wydoskonalo­
ny w swym zawodzie
poszukuje posady. Of.

do Dz. Bydg. pod ,,Kuch­
mistrz" (2942

Kierownik
obecnie skład.u spoży w­
czego starszy, samotny

rutynowany i sumienny,
poszukuje również po­
sady kierownika składu
także w innej branży
od 1 października. Of.
do Dz. Bydg, pod . Kie­
rownik". (21019

Posady
poszukuje b urzędnik
administr. i ochotnik
armji polsk., zna polski
i niemiecki język i pi­
sze biegle na maszynie.
Na żądanie przedłoży
świadectwa. Zgł. p ci
,P. P," do Dzień. Bydg

(21017

Port,ier
znający urządzenia wodo­
ciągowe, potrzebny od
października. Gdańska 40

(20975

Mierzwę
ma stale na wywóz
Preuss i Wolff, handel
koni, Dworcowa 47.

F-4969

Maszyna
do szyciu i lampa nafto
wa wiszą.ca na sorzedaż
Dług_sza 4, parter lewo.

-21073

Nowy
dwustronny płaszcz gu­
mowy i dobre ubranie
tanio na sprzedaż. Dłu­
ga 19, Bowski. (F-4962

Lekcje
gry na fortepianie udzie­
lam dla początk ujących.
Cena przystępna. Chro­
brego 7. piętro lewo.

(F-4976
Ki ziotycu

na miesiąc -

. 2 lekcje
tygodniowo, udziela iu-

tynowana nauczycielka
muzyki (fortepjany. Bi.
Cieszkowskiego 4 par­
terowe. (F-4181

fTMCMSte

nauczycielka poszukuje
demi-p]ace, albo łekcyj
konwersacji iub teorji,
dorosłym iub młodzieży.
Zgłoszenia: Agentura ga­
zet ,,Kurjer", Świętojańska
róg Gdańskiej.

"

(F-4973

SCsficgggsi sakoSirae
asa ESafsS cessaw i do zamiany, oraz artykuły szkolne-

WsafBsoraw"teafieSsMMjj zeoEsmbb tylko w księgarni i składzie papieru
" W fi t" u!. Śniadeckich i róg Pomorskiej. (20924

Dziewczę
do posługi zaraz potrze­
bne, Poznańska nr. 14
I ptr. (21036

Asystentka
dentystyczna, biegła w

swoim zawodzie, poszu­
kuje posady od 1. 10 br,
resp. później. — Łaskawe
oferty do Dz. Bydg. pod
,,Asystentka" (21032

Skład
w głównej ulicy przy ryn­
ku w powiatowem mieście
na Pomorzu, z dużem
oknem wyrtawowem, do
każdego interesu zdatny,
jest zaraz do wydzierża­
wienia. Kaucja 1000 zł.
potrzebna. Gdzie, wskaże
Dz. Bydg. (21029

1 gawęda
objęcia większego przed­
siębiorstwa, jest interes
rzeźnicki z całym, nrzą.
dzeniem, dobrze zaprowa­
dzony do wynajęcia. —

Chełmno, Rynkowa 10.
(21025

Wydzierżawię
w mej wiii lepszemu
panu(i) lub bezdzietne­
mu małżeństwu 1 od­
dzielny pokój z mebla­
mi lub tez. H . M. Schulz,
Kościuszki 7. (F-4920

SkSad
węgl,a od 1. 10. do wy-
izierżawienia. Prome­

nada 5. (F-4954

Poszukuję
dzierżawy składu z mie­
szkaniem Czynsz płacę
z góry. Wiadomość w

Dz. Bydg. (21021

Interes
rzeźnicki z mieszkaniem
odstąpi Malborska 6.

(2i085

Mieszk auto

3-pokojowe z kuchnią
poszukuje młode mał­
żeństwo wprost od go­
spodarza. Przeprowa­
dzam remont, płacę
czynsz za rok z góry.
Łask zgł. pod ,,I. S" do

filji Dz. Byd. Dworco­
wa 2. (F-4953

Mieszkanie
2 poko,je z Kuchnią za

zgodą gospodarza do od­
dania. Adres wskaże Dz.
Bydg. . (21044

Mieszkanie

3-pokojowe zaraz do
wynajęcia. Zgłosz. pod
4991" do filji Dzień.

Bydg., Dworcowa nr. 2.
(h’ 4991

liasfe i przemysłuKatastrofą

HKUSte

Mieszkanie
2-pokojowe na Okolu za

mienię na takie same

lub większe za ewtl. do
piątą w okolicy ul. Che
cimskiej lub Kościuszki
Spieszne of. upr, się pad
,,Zamiana 77" do Dzień.
Bydg. (21011

Pokój
skromnie umebl. do wy­
najęcia z osobnem wej­
ściem. Hetmańska 12
I ptr. lewo. (F-4983

Zamienię
2 pokoje z kuchnią na 2
lub 3 pokoje w pobliżu
Rzeźni lub Placu Piastow­
skiego. Zgł. do Dz. Byd.
pod ,,A. 100”. (21009

2 pokoje
z kuchnią, umeblowane,
także pokój z kuchnią
osobno wynajmę panom.
Podgórze 9, blisko Zbo­
żowego Rynku. (21043

Poszukuję
mieszkania. 3-pokojows-
go z kuchnię, z wygo­
nami, płacę roczną, dzier­
żawę z góry i zwrócę
remont. Zgł. pod ,,4952"
do filji Dzień. Bydg.,
Dworcowa 2. (F-4952

pokoje

Pokój
umeblowany dla dwóch
uczni do wynajęcia. Ul .

Błonia 9, II p. prawn.
(20950

Pokój
umeblowany ata dwóch
panów lub pań, z utrzy­
maniem, do wynajęcia
Sienkiewicza 52, I p.
prawo. 21000

Stancja
dla uczni, troskliwa o-

pieka, korepetycje i lek­
cje’ francuskiego języka
na miejscu. Litewska 5.

F-4900

Małego pokoju
z oddzielnem wejściem,
w centrum miasta, po­
szukuję od 1 paździer
nika. Of. z podaniem
ceny pod ,.Ma!y pokój"
do Dzień. Bydg. (20842

Baczność rodzice!
Stancja dla uczni, ro­
dzicielska opieka, wa­
runki skromne, czytel­
nia bezpłatnie. Biuro
Orbis, Gdańska 31. Te­
lefon 540. (20887

Przyjmę
uczniów szkolnych na

stancję. Troskliwa opieka.
Odżywienie dobra. Ciesz­
kowskiego 5 III p. (20723

Wilczak.
Duży pokój frontowy dla
2 panienek lub uczni
szkolnych z utrzyma­
niem iub bez do wyaa-
(ęcia, fortepian wolny.
Nakielska 19, II prawo.

(20150

Ma!y
pokoik do wynajęcia.
Paderewskiego 7 II otr.
lewo. (F-4981

Pokój
do wyna,ęcia. Słowac­
kiego 3 I ptr. (F-4975

Pokój
z używaniem kuchni dla
bezdzietnego małżeń
stwa do wynajęcia.
Gdzie ? wskaże Dzień.
Bydg. (21016

Ważne
dla rodziców. Pierw­
szorzędna stancja blisko
wszystkich szkół, opie­
ka prawdziwie rodzi­
cielska, odżywienie do­
skonałe. Zgł. Pomorska
nr. 33, I. ptr. prawo.

(20970

Dla dwóch panienek
poszukuje się pokoju
umeblowanego z fortepia­
nem. najchętniej w śród­
mieściu. Oferty proszę
pod ,,Pokój 66" do Dz.
Bydg. (21084

3 pokoje
umebl.1 nadające się tak­
że na biura od 1 paź­
dziernika do wynajęcia.
Hermana Frankego 2
II ptr. (21049

ROZMAITOŚCI

Książki szkolne
do wszystkich zakładów
naukowych i materjały
piśmienne poleca Księ­
garnia Bydgoska, N. Gie-
rvna, Plac Teatralny 3.

(21080

Grodzka nr. 12. Te(. 75.

Codziennie (21067
flolci

Zupa grochowa i goIsnKami
Kogi wieprzowe z Rspnsta.

Przystojnej
młodej przyjaciółki życia
pragnie zapoznać dyrek­
tor, młody, przystojny,
któraby mu rozweseliła
chwile samotności. Zgł.
z całem zaufaniem, o ile
możności z fotografją do
Dzień. Bydg. pod ,Przy­
stojny". (F-4992

Kawaler
mistrz rzeźnicki, rzym.
katolik, lat 32. ciemno-
blond, i 1,70 wysoki,
przystojny, dobrze sy­
tuowany, poszukuje sym­
patycznej panny w odpo­
wiednim wieku w celu
matrymonialnym. Panie
z lepszem wykształce­
niem, posiadające odpo­
wiednią gotówkę, ze­
chcą łaskawie swe of.
zgłosić wraz z fotogra-
ję do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,,M.
N" 101". Rzecz traktuje
się poważnie. (F-4981

Panna
lat 28, w dobrej posa­
dzie, poszukuje pana od
lat 29-40, wdowiec z

dzieckiem niewykluczo­
ny. Of. pod ,,S. K.” do

(21650Dzień. Bydg.

10 000 zł
pożyczę za niskim pro­
centem przedsiębiorstwu

ikowemu. młynars­
kiemu, interesowi zbożo­
wemu lub innemu, gdzie
uzyskam zajęcie i miesz-

nie. 4 000 zł wpła-
n zaraz, 6000zł po
miesiącach. Qf. dc

ji Dz. Bydg. Dworco-
2 pod ,,IOCOO zł".

(F-4904

Pożyczki
artości 1000 dolarów po-
;ukuję na 1. hipotekę
i moją posiadłość (don.
2-ma składami i ogród)

rzy głównej ulicy. S

(20989

Które
)sze małżeństwo życzy
bie dziecko 1 3/4 ro­
tę, ładne, blondynka,
dobrgeo Dochodzenia,

Pokój
słoneczny, czysty, skrom­
nie umeblowany, z utrzy­
maniem lub bez do wy­
najęcia. Zgłosz. Cieszkow­
skiego 17, I. piętro lewo.

F-4987

Pokój
umebl. dla 1-2 panów
do wynajęcia. Święto­
jańska 19 ptr. lewo.

(21071

(F-4851

Wypożyczę
do 10CO zi. pod dobry
zastaw. Of. do filji Dz.
Bydg. pod ,,J. Z." (F-4936

Przyjmę
dziecko na wychowania
opieka troskliwa, F--i
pod,,L.K?’do,-j:i;

Byd g

issf jsssszs ftras ??raralsala śla siależyfgS rBSiiaws-
a? Jsim’Sa BydgesHim”.
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OdprowoiSzeraie iwloSs
ś. p.

D-ra DrBnisia^s Potockiego
z domu żałoby przy ul. Chodkiewicza 38 na nowy

cmentarz katolicki, odbędzie się

na który to smutny obrzęd zaprasza krewnych, przy­
jaciół, znajomych i pobożnych chrześcijan pogrążona
w nieutulonym żalu

_

ZOIMl.

Dnia. 15. września 1926 r. rano o godz 3-ciej, zasnęła w Bogu po
długich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. nasza najdroższa córka,
ukochana siostra i szwagierka

Heleno SMercsewsfco
przeżywszy lat 26.

,O czem donoszę w ciężkim smutku pogrążeni (21088)
Rodzice i Rodzeństwo

Bydgoszcz - Poznań — Gniew Pom. — Kałkberge pod Berlinem.

Pogrzeb odbędzie się w sobot’, dnia 18. 9 . 1926 r. o godzinie 4-tej po południu
z domu żałoby przy ul. Fordońskiej 63. ńa stary cmentarz. Msza św. za spokój duszy

p. Zmarłej tego samego dnia o godzinie 11-tej przed południem w kościele Farnym.

’

JSfcBBiBihi;-,SS

21054)
fS

Sn:ilai irsjaBm.
W sobotę, dnia 18 b. m., przed południem

o godz. 10 będą przy uł. Zacisze nr. 3, III. ptr. przez
licytację najwięcej dającemu za gotówkę następujące
przedmioty sprzedane: (21066

31? orRo Heim. 3 sznfy go akt, 1 rM
szefa żelazna 1 tribijeteka flelisaia.

Sfe_rfeiWSSteS, kom. sądowy w Bydgoszczy.

it

Dnia 13-go września 1926 r. zasnął w Bogu
ś, p.

Dr. Bronisław Potocki
adwokat i notarjusz

członek i sekretarz Obywatelskiego Komitetu dla bezrobotnych,
Rzesze bezrobotnych, miasta naszego tracą w przedwcześnie

Zmarłym najlepszego i serdecznego opiekuna, Komitet gorliwego
i wzorowego współpracownika.

Cześć Jego światłej pamięci!

Obywatelski Komitet dia bezrobotnych
(-) Tadeusz Janicki.

510151

’A.’ Ki(X
łH

W środę, dnia 15 września b. r. o godz. 9,30 wieczorem

:asnęła w Bogu, opatrzona Sakr. Św. po długich i ciężkich cier­
pieniach moja kochana żona, nasza najdroższa matka, córka,
babcia, siostra i szwagierka

ś. KB-

przeżywszy lat 50.

O czem donosi ciężko strapiona

Pogrzeb i nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia 20 bm. przed poł. w Załdowie pow. Sępólno, (F-4993

przy ul. Toruńskiej 154.

W piątek, dnia 17 września o godz. 3-ciej
po poł. sprzedawać będę najwięcej dającemu dobrze
utrzymane meble i inne przedmioty:

kanapy plusz., lustro, szaty do garderoby,
szatonlerki, maszyna do szycia (PhSnigsa),
stoły, krzesła, 1 dywan (linoleum) 4X3, 1 dy­
wan 3X150, komody, obrazy, garderoba dam.,
sprzęty kuchenne, szkła i porcelany i wiele

innych rzeczy. (21069
Michał Piechowiak, zaprzysięż. licytator i taksator

Magazyn mebli ul, Długa nr. 8 . Telefon nr. 1651.

W środę, dnia 15 bm. o godzinie 2 w nocy
zasnęła w Bogu po długich i cię żkich cierpieniach

Ś-.

Bnas Droliuszeiasba
przeżywszy lat 24, o ozem donosi w smutku
pogrążona RortBtaM.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę przed połud­
niem o godz. 8 i pół po Mszy żałobnej za duszę
zmarłej z kościoła parafjalnego w Ślesinie.

Fabryka mebli kuchennych na Pomorzu

poszukuje jako kierownika oddziału dia malarni dzielnego
i pewnego

maisira malarskiego
obeznanego z najnowszemi metodami malowania i lakierowania.
Kandydaci muszą rozporządzać dostateeznym talentem orga­
nizacyjnym i muszą być w stanie zawiadywać większym
oddziałem. Mieszkanie jest wolne. Zgłoszenia pod BP. D . H,”
do Dziennika Bydgoskiego. (21062

Państw. Mośni(tio BMzieie
sprzeda przez licytację w poniedziałek, dnia
20 września br. w lokalu p. Hedlaka przy
ui. Toruńskiej 185

drewno użytkowe, buOnloc II-IV Rl. i szczapy
opałowe, wałRl i ssłezie 3.500 rns

z leśnictw: Emiljanowo, Kobylebłota, Żółwiu, Zimna-
woda i M. Bartodzieje. (21043

Warunki sprzedaży ogłosi się przed licytacją.
Państwowy Nadleśniczy,

K88SIU

M używany samochód
o średniej siie

poszukiwane celem kupna.
P. R," do Dzień. Bydg.Zgłoszenia pod

2106!)

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

..SlZteBBmiRc Bgdgoslfi” na paźdz;iernik 1936 sa 3,11 zł
wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty -— proszę dostar­
czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:

Miejscowość: ulica i nr,:......

KwM pocztowy,

zt_____ _____

tytułem przedpłaty na ,JDieldBBBiBc za październik
1926 odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia 1926.

podpis; Hisesanae.sci. -M -aisj:onaa a acc=o=ln’aianitO!jaEBi

Ueyfacja przymusowa.
W sobotę, dnia 18 wrzsśnia r. b . o godzinie

3-ciej po południu będę sprzedawał w Browarze
Myślęcinek i to za gotówkę najwięcej dającemu
następujące przedmioty: (21068

Powóz kryty na gumach, bryczka żółta, paro­
konna, takaż jednokonna, wolant czarny, 8 koni,
szory wyjazdowe 1 robocze, salonik, 2 leżanki,
meble koszykowe, żyrandol elektryczny, 2 kasy
ogniotrwałe, 2 samach ody ciężarowe, roiwozy
do piwa, wozy, w:ększa ilość antałków, około
1B9 hektolitrów piwa, motor elektryczny 119
wo!łowy, 15 kadzi termentacyjnych po 39 hek­
tolitrów, większa ilość kuł po 30 i 15 hekto­
litrów, stóg żyta około 159 centnarów i takąż
ilość owsa, podstawki do kwiatów i t. p.5BOUSBflnAWSl(Ł komornik z poi.

Itieylaoja órzawa.
Bosa 23 września 1925 r. o gadz. 10 w sal1

restauracyjnej p. Redlaka w Bydgoszczy przy
ul. Toruńskiej sprzedawać się będzie drzewo:

a) użytkowe (budulec i tylko z Łochowa)
b) opałowe (szczapy, wałki, gałęzie)

z leśnictw: Stryszek, Bielice, Trzeiniee, Biedaszkowo,
Przyjezierze i Łochowo. (21042

Państw. Nadleśnictwo Bydgoszcz.

r?sfr’rci:earae?

Wnocy z 13- 14-go bm, staeidgiomo
mi ze stajni S SMMftSihe z uzdeczkami.

I. Wal’ach 6-letni, gniady, z łysinką, lewa tylna
pęcina biała z blizną, wielkość mniejwi ęcej 1.62 do

1.65 mtr.

II. Kobyła 5-Iętnią, gniada, z małą podłużną
gwiazdą na grzbiecie, białe miejsce z odtłoczenia

uprzęży, wielkość mniejwięcej 1.62 do 1.65 mtr,

Kto mi dopomoże w odnalezieniu moich koni

lub poda bliższe dane, otrzyma
Przed kupnem skradzionych koni ostrzega się

właściciel
SSaws!sf. poczta Unisław, pow. Chełmno.

I Restauracja Kawiarnia =

ORANO CAFE
Jagiellońska 12. Telefon nr. 373.

52

IMiWillEWKII
| salonowej orkiestry
i kapelmistrza Cz. Ci(gczkowskiego. W czasie S
| przerwy, gościnne występy tenora opero- |
| węgo p. Z . Kanicza 5
5 Początek koncertu o godzinie 7 wieczorem, 5
| początek programu o godzinie S wieczorem, 5
| Koniec o godzinie l-ej w noty. (21048 S

?;tii:iii!ii!!iii)iiiii!iiii:!iii:i!!iiiii!,iiiii!iiiiiiiiii!iiii!iiiimi!Uiiii!iii!iiiiiiiiiiiii:

Zamówienie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
Riąsdgos!ii" na październik 1936 za 3,11 zl

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty — proszę dostar­
czyć pod poniższym adresem;

Imię i nazwisko:

Miejscowość:

diutuUHa

ulica i nr.:,

Kwli pecitowsj.

tytułem przedpłaty na ,^PsieOBBiac za październik
1926 odebrałem, co niniejszem potwierdzam,

., dnia 1926.

podpis:


